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M y
a Niemcy

Niemiecka kampania rewizjoni­
styczna przeciwko naszym grani­
com zachodnim w  pewnym stopniu 
wypaczyła u wielu Polaków po­
dejście do spraw' niemieckich. Wie 
lu wydaje się, że pcwłalaty Wolski 
™ ?pr* Wle niemieckiej powinny 
na konferencji pokojowej sprowa- 

■ się do jednego: do zatw ier-
zema naszej obecnej granicy za­

chodniej.
Nic bardziej fałszywego od ta­

kiego stanowiska.
Sprawa granicy polsko - nie­

mieckiej jest uregulowana. Jest 
uregulowana zasadniczo przez li­
chwa i y poczdamskie. Jest uregu­
lowana w  praktyce przez zasiedle­
nie tych ziem ludnością polską, 
przez zagospodarowanie ich polską 
pracą, przez uruchomienie przez 
Polskę ich przemysłu, przez zaora­
nie ich pługiem polskiego chłopa. 
Bez względu na wszystkie formal­
ności przy ostatecznej ratyfikacji 
tych granic —  te granice są już 
ostateczne i definitywne. N ik t i nic 
ich nie zmieni.

Ale na tym nie kończy się nasze 
zainteresowanie sprawami niemiec 
kimi.

Także opierając się o Odrę i N i- 
sę, będziemy graniczyć z Niemca­
mi. Graniczyć na przestrzeni moż­
liw ie najkrótszej, bez porównania 
krótszej niż w  r. 1939 -— ale mimo 
wszystko dostatecznie długiej, by 
stanowiła poważną część ogólnych 
granic Rzeczypospolitej. Nie może 
być nam obojętne, co się dzieje za 
Odrą i Nisą, jakie siły tam biorą 
górę, co się dzieje w (¡«-miliono­
wym narodzie, który bezpośrednio 
sąsiaduje z nami i który tyle już 
razy był źródłem śmiertelnego nie 
bezpieczeństwa Ula Polski.

Nasz interes, interes Polski w  
tej sprawie, jest jasny i niedwu­
znaczny.

Mówiąc obrazowo: zależy nam 
bardzo na tym, aby unieszkodli­
wiony został nie tylko Gocring, 
lecz także Schaeht i Ton Papen.

Zależy nam bardzo na tym, że­
by do końca, do skutku wytępio­
ne zostały w  Niemczech wszystkie 
resztki hitleryzmu.

Zależy nam bardzo na tym, aby 
unieszkodliwione zostało junkier- 
stwo niemieckie— ośrodek „Drang 
nach Osten“, ośrodek antypolskiej 
zaborczości.

Zależy nam na tym. żeby zła­
many został w ielki kapitał niemiec 
ki, który nie przestał i nie prze­
stanie marzyć o ponownym zabo­
rze kopalń i hut naszego Śląska.

Zależy .nam bardzo na tym, aby 
możliwie najwięcej możliwości raz 
woju uzyskały w Niemczech siły 
pc-kojowe, siły rozsądku, siły zmie 
rzające do skierowania tego na­
rodu na tory pokojowej pracy.

Wszystko to oznacza: Polska ma 
coś do powiedzenia nie tylko w  
sprawie swych granie z Niemca­
mi. Głos Polski powinien być wy­
słuchany także wtedy, kiedy bę­
dzie mowa o uregulowaniu spraw 
wewnętrznych narodu niemiec­
kiego.

Glos ten będzie rozbrzmiewał 
nie tylko w  obronie interesów Pol 
ski, lecz w  obronie interesów po­
koju europejskiego, w obronie in- 

teresów ludzkości. J
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dobrobyt krajowi i górnikowi
Obawie mnsi stanieć

Import skór z zagranicy

BEVIN POD OBSTRZAŁEM OPOZYCJI
Po wielkiej debacie w  Izbie Gmin --------
Partia Churchilla poparła rząd

zbuntowani“ wstrzymali się od głosowania
LONDYN i?.’ ? (PAP). -  W po u. 

dziatek Izba Gmin przy szczelnie zapeł­
nionej sali roz'poczęla debatę nad po­
prawką blisko 60 posłów Partii Pracy do 
odpowiedzi na mowę tronową.

Jako czołowy przedstawiciel „rebelian 
tów“  zabrał głos poseł Cros’sman.

Plecami do programu  
wyborczego

Grossman zestawił wewnętrzną poli­
tykę rządu z jego polityką zagraniczną, 
która jest — jak podkreślił mówca — 
oczywiście odmienna.

Podczas wyborów powszechnych kan 
dydaci Partii Pracy pożerali jeden za - 
sadmiczy punkt. Stwierdzili oni, że w ra 
złe dojścia do głosu rządu konserwatyw 
nego, rząd ten doprowadzi do ścisłego 
związania się ze Stanami Zjednoczony­
mi, co z kolei spowoduje niebezpieczny 
cita cywilizacji podział świata na dwa j !o  
ki ideologiczne.

Partia Pracy oświadczyła, że tylko jej 
rząd powstrzyma, lę niebezoieczną ten­
dencję, spełni rolę mediatorsiką pomię - 
dzy ZSRR i USA oraz będzie uprawiał 
pchitykę przyjaźni zarówno ze Związ­
kiem Radzieckim jak i z Ameryką.

Jednakże rząd odchylił się od tego roz 
sądnego stanowisk*. Tu mówca podkre­
ślił, że polityce zagranicznej "rządu oka­
zuje dzisiaj entuzjastyczne poparcie w la 
śnie parłia konserwatywna.

„Jesteśmy zaalarmowani tym ódchy - 
leniem się od centralnej tezy, której bro 
niiiśmy podczas wyborów“ — powie­
dział Crossman.

Chiny — nową Hi$zpaniq
Dalej mówca stwierdził, że tendencja 

do podziału na bloki ideologiczne wyra­
ża się m. inn. w fa kcie, że w ojna w Chi 
nach wzoruje się niejako na wojnie hisz 
pańskiej, przy czym oficjalna polityka 
brytyjska zdaje się skłaniać pod tym 
wzgjędęm raczej do stanowiska Amery­
ki. Poityka !a wywołuje rozczarowanie 
w Grecji, Hiszpanii, Francji i na całym 
świecie — wszędzie tam, gdzie po doj - 
scti Partii Pracy do władzy, lud tańcąył 
z radości na ulicach.

Jak stwierdził z kolei Crossmati, rząd 
Partii Pracy nie zdezawuował znanej 
mowy Churchilla w Fuiton. Milczenie 
to pozwalało na wniosek, że rząd o'-y- 
tyjski podziela tezy Churchilla o jedno 
stronnym związaniu się z Ameryką.

Posej Crossmdn skierował do rządu na 
stępujące trzy pytania:

1) Czy rząd zechce zdezawuować 
propozycje w sprawie sojuszu amgfo-a-

merykańskiego, wysunięle w 
Churchilla w Fuiton?

2) Czy rząd zgodził się na stajidary-

mowie i ka Brytania, gorąco pragnie bezpieczeń 
stwa. Dzieło odbudowy wymaga długie 
go okresu pokoju i Związek Radziecki

zacje broni i ekwipunku; wojskowego , p r a g S e - ^ ^ i ę c; r ; ? r k t ó , ^ Z i S  
L :Ame‘r^ ą, a Wie/ką Brytanią i ; kraj na kuli ziemskiej.

czy istotnie część brytyjskiego ekwipun 
ku wojskowego ma być dostarczana i  
Ameryki?

3) Czy odbywają się obecnie rozmo­
wy sztabowe pomiędzy Wielką Brytanią 
i Ameryką?

Odpowiedź^ na te trzy pytania - -  o-
świadczył mówca — umożliwi światu 
zorientowanie się w jakim stopniu Wief 
ka Brytania zaawansowała się na dro­
dze sojuszu ze Stanami Zjednoczony - 
mi.

Mówca wezwał rząd do wypowiedze­
nia się, wbrew zasadom mowy fultoń- 
skiej, za całkowitą współpracą zarówno 
ze Związkiem Radzieckim jak i z Ame­
ryk? oraz do zaniechania wszelkich eks­
kluzywnych zobowiązań.

Rola Churchilla
c zionę 
Pracy 
cy-

Podkreśli! on, że ktokolwiek dopro - 
wadziłby do zbliżenia Stanów Zjednoczę 
nych i Związku Radziekciego oddał­
by _ ludzkości olbrzymią przysługę. 
Związek Radziecki wyczuwa antyradzie 
ckie koneksje Wielkiej Brytanii z Ame-

Konserwałyźci za Bevinem
Poseł konserwatywny fcpt. Crooks- 

ha-nk wyraził pogląd, że lojalność wobec 
ministra spraw zagranicznych wymaga 
bezwarunkowo głosowania. Dodał on, że 
konserwatyści popierają politykę zagra 
tuczną rządu i będą głosowa« za rzą ­
dem, jakkolwiek są w opozycji.

. Konserwatysta, lord Cbinchingbrocke 
również bronił polityki rządu i wyraził 
nadzieję, że poprawka zostanie odrżuco 
na przygniatającą większością głosów.

JatiO obrońca polityki Bevina, wystą - 
pii dalej poseł G. Brown z Partii Pracy, 
podczas gdy poseł Sydney Silverman, re 
as-utraując glosy uczestników „rewolty“ 
zaznaczył, że nie chcą ani doprowadzać 
do rozłamu w Izbie Gmin z powodu po­
prawki. Wobec tego sygnatariusze po-

' ***..1*vj- O w L
chce kryzysu rządowego.

Atfłee łagodzi
Po tym przemówieniu zabrał glos pre 

mier Atllee.
Popi a w ka w sprawię polityki zagra - 

micznej — powiedział, premier — opiera

wiada się on za polityką Narodów Z je ­
dnoczonych.

Odpowiadając na zarzut, że rząd pro! 
wadzi politykę socjalistyczną wewnątrz 
kraju, ale nie zagranicą, premier podkre 
śhł, że w polityce zagranicznej nieukoio 
ne są kompromisy j  że konieczne jest 
uzgadnianie tej polityki że wszystkimi 
Narodami Zjednoczonymi. Zdarzało się 
jednak, żc w poszczególnych doniosłych 
kwestiach Wielka Brytania nie zgadząta 
się ani ze Stanami Zjednoczonymi, ani 
ze Związkiem Radzieckim.

W głosowaniu poprawka „rebeliantów“ 
została odrzucona 3d3 glosami. Za po­
prawką nie glosował nikt, a wszyscy

„rebelianci" zgodnie z zapowiedz-ą sw i 
go przywódcy, powstrzymali się od glo­
sowania.

O św iadczenie komunistów
_ Komitet wykonawczy brytyjskiej pat 

ni komunistycznej opublikował oświad­
czenie, w którym domaga się zmiany 
pomyki zagranicznej, wycofania wojsk 
brytyjskich z tych krajów, „w  których 
me mają one nic do roboty“ , przyśpie­
szeni« demobilizacji i petnego póparcia 
propozycji ZSRR w sprawie rozbrojenia. 
Oświadczenie zaznacza że utrzyrr.ywa - 
nie milionowej armii w rok po zakończę 
mu wojny jest niczym nie sprawicdli- 
wionę.

ryką, a należy podkreślić, że w prze - j się na' zniekształceniu ''faktów. YVysunie 
szlosm ,rr»sł on powody ̂ dóbraku z a u f a t o  tu sugestię, jakoby rząd ulegał Sta-

nriifT l i n .......nia wobec schodu od 1917 roku. nom Zjednoczonym i wykazyw&ł niewy
Unurchiu ooegcal doniosłą rolę w wv ; starczającą gotowość 'współpracy ze 
zórz emu się takich nastrojów. Ko - \ Związkiem Radzieckim. Obie te sugestietworzeniu się ł , „ ,  ,w .

meczne jest więc dzisiaj stanowcze od- | są 
parcie niefori-unoycfl pomysłów mowy i 
ChurchUla w Fuiton.

Związek Radziecki, podobno jak Wie!

’atkowicic nieprawdziwe.
Rząd nie wierzy w celowość formowa 

ma przeciwstawnych sobie ugrupowań 
Wschódu. Zachodu lub Centrum. Wypo-

Niemcy chcą jeść
ale nie chcą ohs ewać swjeli pól

BERLIN, 18.11. (PAP). — Od 
pewnego czasu afiglosascy przed­
stawiciele z- zarządu okupacyjnych 
stref w Niemczech oraz prasa bry-

ipel do robotników całego świata
Federacjo Związków Zawodowych wzywa
do solidarności z narodem hiszpańskim

Program komunistów francuskie!!
Thorez o współpracy wielkich mocarstw
odbudowie gospodarczej i jedności robotniczej

LONDYN, 18.11. PAP. —Wice 
premier rządu francuskiego i przy­
wódca francuskiej partii komuni­
stycznej Maurice Thorez udzieli! 
korespondentowi „Times‘a“ w Pa­
ryżu wywiadu, w którym oświad­
czy!, że zwycięstwo paitii komuni­
stycznej w wyborach do Zgroma-

Stanami Zjednoczonymi a Zwią­
zkiem Radzieckim. „Odrzucamy 
jednak — powiedział Thorez — 
wszelką politykę bloków lub wy­
łącznej współpracy z jednym tylko 
z naszych sprzymierzeńców. Na­
sza wdzięczność należy się im 
wszystkim“ .

dzenia Narodowego należy m. inn. . Thorez przypomniał, że francu-
zawdzięczać temu, że wielu Fran­
cuzów popiera stanowisko partii 
komunistycznej w sprawie Nie­
miec:

„Domagamy się umiędzynaro­
dowienia Zagłębia Ruhry i przy­
łączania Zagłębia Saary do Fran­
cji —- oświadczył Thorez. Chce­
my całkowitego w ykorzenienia fa­
szyzmu i rozbrojenia Niemiec“ .

Omawiając problemy między­
narodowe Thorez • podkreślił, że 
fiancuska partia komunistyczna 
uważa za niezbędne ścisłe porozu- 
*“ icnie pomiędzy Wielką Brytanią,

ska partia komunistyczna nie dąży 
do ścisłego zastosowania progra­
mu komunistycznego, lecz opraco­
wała program odbudowy gospo­
darczej, który może być przyjęty 
przez wszystkich demokratów i re­
publikanów francuskich. Program 
ten przewiduje nacjonalizację pew 
nych gałęzi przemysłu, ale prze­
widuje również pomoc dla małych 
i średnich prywatnych zakładów 
przemysłowych i rzemieślniczych. 
Program przewiduje poza tym o- 
bronę praw własności chłopów 
przed wielkimi kapitalistami

PARYŻ, 18.11. (Obsł. w ł.). — jzków Zawodowyli ogłosiła dzisiaj 
Jak donosi agencja „France potężny apel przeciwko reżimowi 
Presse“ światowa Federacja Zwią Franco.

W komunikacie czytamy m. inn.: 
„Związki zawodowe całego świa­
ta, zjednoczone w światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, 
widząc niezdecydowanie general­
nego zgromadzenia ONZ w spra­
wie reżimu Franco, podkreślają 
niewątpliwą wolę narodów zjedno­
czonych ostatecznego zniszczenia 
pozostałości faszyzmu i zakończe­
nia istniejącego stanu rzeczy w 
Hiszpanii, przeciwko któremu bun­
tuje się sumienie ludzkie i które 
sprzeczne jest z wolnością i po­
wszechnym dążeniem do utrwale­
nia pokoju“ .

Wzywa się wszystkie organiza-

Obywatele pcEscy w Czechosłowacji
Ziśwnani z Czechami w prawach ŝ cjalisfcSi

W myśl rozporządzenia Mini" 
sterstwa Opieki Społecznej w Pra­
dze, wszystkie prawa pracownicze 
(odnośnie regulacji płac, urlopów 
Edc.) w równej mierze odnoszą się

tak do obywateli czeskich, jak i 
poiskich. Wszelkie omijanie tego 
rozporządzenia będzie uważane za 
chęć przeciwstawiania się rozpo­
rządzeniom Ministerstwa.

Mówiąc o ostatecznym celu 
francuskiej partii komunistycznej 
— wprowadzeniu ustroju socjali­
stycznego — Thorez powiedział: 
„Postęp demokracji na świecie 
wskazuje, że w każdym kraju dro­
ga do socjalizmu jest inna. Naród 
francuski posiada bogatą tradycję 
i sani znajdzie swą drogę do po­
koju, demokracji, postępu i spra­
wiedliwości społecznej — bez po­
trzeby opierania się na obcych 
wzorach. Historia dowodzi jednak, 
że nie ma postępu bez walki“ .

W zakończeniu wywiadu Mau­
rice Thorez zaznaczył, że przewi­
duje się utworzenie „francuskiej 
partii robotniczej“ , w której połą­
czą się komuniści i socjaliści i któ­
ra poprowadzi Francję w kierunku 
nowej demokracji ludowej. Thorez 
podkreśli! poza tym, że francuska 
partia robotnicza otwiera szeroko 
swe szeregi robotnikom katolic­
kim.

PARYŻ, 18.11 (PAP) — W ko­
lach paryskich zwraca się po­
wszechną uwagę na niezwykłą 
reakcję giełdy paryskiej w zwią­
zku z oświadczeniem Thoreza, u- 
dzielonym korespondentowi „T i- 
mes‘a“ . Gwałtowna haussa objęła 
prawie wszystkie akcje. Niektóre 
akcje podniosły się w dwójnasób.

na-cje związków zawodowych 
świecie do wyrażenia swego obu­
rzenia z powodu frankistowskiego 
terroru. Gdy płynie krew męczen­
ników, narody zjednoczone nie 
mogą pozostać nieczułe“ .

Komunikat analizuje następnie 
reżim Franco i sytuację, która pa­
nuje w Hiszpanii i stwierdza: „Na­
ród hiszpański przechodzi obecnie 
niezwykłe zaostrzenie terroru, któ- 
ry naizuca mu już od lat rząd 
Franco. Aresztowania, tortury' i 
masowe egzekucje mnożą się z 
każdym dniem“ .

Jednakże dodaje komunikat „na­
ród hiszpański zachowuje nadzieję 
na wyzwolenie dzięki własnemu 
ruchowi oporu i solidarności mię­
dzynarodowej“ .

list ¡§8 partii socjalistycznej
Komun śoi propofiują rẑd unii demokratycznej

PARYŻ, 18.11 (PAP). Francuska par­
tia komunistyczna skierowała na ręce 
Krajowej Rady francuskiej pa rtii so­
cjalistycznej pismo, w którym  propo­
nuje wspólne utworzenie rządu z ko­
munistą jako premierem.

Partia komunistyczna w  piśmie 
swym zwraca uwagę, żę „partia  socja­
listyczna miąła okazję uprzednio pod-

fifosy prasy czsskfOj
po pobycie 
m in is ira  L au szm e n a

PRAGA. 18.11 (PAP). Cala prasa cze­
chosłowacka zamieszcza obszerne wia­
domości o pobycie czechosłowackiego 
ministra przemysłu Lauszmana w Pol­
sce. podkreślając serdeczne przyjęcie, 
z jakim spotkała się delegacja czecho­
słowacka w Warszawie.

Na podstawie wynurzeń delegacji, . .* , . . . .  j      V4V- 1 - ĆŚC‘ “  J1 ''VVV.J Ł-
czeskiej, dzienniki jask ie  stwierdzają,! grudnia.

kreślić, iż partia, która uzyskała na j­
większą ilość głosów i mandatów, ma 
prawo obsadzenia stanowiska premie­
ra. „O ile nasze obydwie partie będą 
ze sobą w  zgodzie-—stwierdza pismo— 
m kt nie będzie w stanie przeciwstawić 
się woli wyborców i zapobiec utworze 
niu rządu U nii Demokratycznej“ .

Pąrtia komunistyczna stwierdza, że 
w nowym Zgromadzeniu komunistom 
vyra;z -z socjalistami oraz przedstawi- 
c ie la ijif szeregu kolonii „co do których, 
m ożni być pewnym „że  zawsze gloso­
wać będą zgodnie z interesem demo 
K-iaę|i“  bralo lty lko jednego głosu do 
abspfutnej więtezości.

W Podpowiedzi na pismo pa rtii ko- 
munistytenej'socjaliści, domagają się 
dokładniejszego sprecyzowania progra­
mu gospodarczego i politycznego partii 
komunistycznej. Ostateczna decyzja za 
padnie na specjalnej sesji Rady K ra ­
jowej SFIO, wyznaczonej na dzień 1

że zawarcie czechostowacko-polskiej 
umowy o przyjaźni jest kwestią naj­
bliższego czasu,

Na ostatniej sesji Rady Krajowej u- 
jaw n iły  się silne tendencje do współ­
pracy obu pa rtii robotniczych.

łyjska i amerykańska zajmuje się, 
nieraz w formie alarmującej, poło­
żeniem  ̂ żywnościowym ludności 
niemieckiej, podkreślając poważną 
sytuację na tym odcinku. Tymcza­
sem jak wynika z najbardziej auto- 
lytatywnych wypowiedzi, wina za 
ta^i stan spada w pierwszym rzę­
dzie na samych Niemców, którzy 
nie wykorzystują istniejących mo­
żliwości gospodarczych w zakresie 
wyżywienia.

W strefie amerykańskiej pro­
dukcja żywności jest nadal słabą 
stroną gospodarki niemieckiej. 0- 
pracouany przez tamtejszy zarząd 
wojskowy w' porozumieniu z rzą­
dami krajoWymj plan zasiewów 
nie został (hytyehczas wykonany.

Według Jenerała Clay a, braki 
w wykonPiiu planowanych zasie­
wów są tak duże, że nie dadzą sie 
skompensować zasobami wiosen­
nymi, a również inne działy rolnic­
twa nie wykonują nałożonych na 
me zadań. Dostawy zboża dla kon- 
sumeji są zbyt niskie, rolnicy zaś 
me dokonali nakazanego zmniej- 
szeriia inwentarza żywego w ce.- 
■ 1 oszczędności paszy.

O siaiitl©
wiadomości
¡ £ £ 5 3 5  “  Ä - 3

LONDYN. -  W Manchesterze za-
rów  przesz}0 5 tys- kondukto-1°W 1 motorniczych tramwmowvch na 
2nak protestu przeciwko zwolnieniu * 
posady jednego ze swych towarzyszy 

Przepisów ruchu.
NORYMBERGA. -  w  nr.jbfjższvm 

czasie rozpocznie się przed Trvbunu- 
łem Norymberskim proces przeciwko 
niemieckim generałom. Jako oskarżeni
0 zbrodnie wojenne odpowiadać b a 
generałowie: von Brauchftsch, odno- 
wiedziafny za zniszczenie Warszawy 
Gudenan, Haider, Milch, R 
Rendulitz i Walter Walimont.

LONDYN. — Na poniedziałkowym 
posiedzeniu Izby Gmin m inister o n -  
iu, Shinwell, zapowiedział nacjonaliza­
cję brytyjskich kopalń węgla z dniem
1 Siycznia 1S47 roku.

NEAPOL.—W przemysłowych przed
miesciach Neapolu odbyła się raanife- 
stacja monarchistów. Demonstranci 
wołali. „Niech żyje Umberto!“ , , Niech 
żyje Duce!“ . Na skutek interwencji 
po.icji, spolroj został przywrócony. Do­
konano wielu aresztowań. Zraniono 
trzech komunistów.
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Dziś wybory w Rum m ii
D zii.a j w  Kun.unii odbędą się w y ­

bój./ do parlamentu.
Od dwóch ła t r ią tiz i Rumunią koali­

cja demokratyczna, złożona z p a rtii: 
kom unii ty czaej, „ f io n tu  oraczy“ — ra 
dykalnej organizacji chłopskiej, pa rtii 
socjaldemokratycznej i szeregu in ­
nych, mniejszych ugrupowań, jedno­
czących postępową in te ligencji i po­
stępowe mieszczaństwo.

Ta koalicja dokonała niemałej pra­
cy dla dobra kra ju. Przeprowadzona 
została reforma roma — rozdzielono 
pomiędzy cłiłopów 1.700.000 ha ziemi. 
Wprowadzono ośmiogodzinny dzień 
pracy i szerokie ubezpieczenia społe­
czne. Olbrzym i zasięg przyjęła akcja 
w a lk i z analfabetyzmem — spadkiem 
po panowaniu reakcji.

W samych tylko miastach 1 osie­
dlach przemysłowych, w s 'kołach dla 
dorosłych, organizowanych przez 
zw iązki zawodowe, uczy się w tej chwi 
l i  ponad 4J0 tys. wczorajszych analfa­
betów. Dzięki pomocy ‘ Związku Ra­
dzieckiego, Rumunia odzyskała Pół­
nocny Siedmiogród, oderwany od Ru­
m unii i przyłączony do Węg er przez 
Niemcy hitlerowskie w r. 1S43.

Przeciwko rządowi rumuńskiemu 
występuje opozycja, złożona z tzw 
„historycznych p a rtii“ .' Chodzi o libe­
rałów, kierowanych przez Rratianu, 
przedstawiciela rodziny m iliarderów  
rumuńskich, właściciela jednego z naj 
większych banków w k ra ju  i partia 
„zaran.stćw“ , kierowana przez Mantu.

Obaj ci politycy w czasie wojny 
popierali pro - hitlerowską dyktaturę 
„marszałka“  Antonescu, a obecnie u- 
trzym ują serdeczne stosunki z re&kcyj 
ną, faszystowską organizacją „Że la­
znej G w ard ii“ , uprawiającą podziem­
ną akcję terrorystyczną w kra ju.

Dla każdego, kto zna stosunki po l­
skie, przy analizie po lityk i Maniu, na­
suwa się inne nazwisko: M ikołajczyk. 
Tak samo jak M ikołajczyk i Maniu l i ­
czy przede wszystkim na poparcie z 
zewnątrz, na interwencję obcych mo- j 
carstw, posiadających w Rumunii bar 
dzo poważne naftowe interesy. A n­
gielskie i amerykańskie dyrekcje kon­
cernów naftowych stanowią ośrodek 
akc ji stronnictw  opozycyjnych.

Dla metod opozycji charakterystycz­
ny jest szczegół, opublikowany dopie­
ro  niedawno przez posła labourzystw- 
skiego do Izby Gmin, Platts-M illsa, 
k tó ry  ostatnio zwiedzał Rumunię. Oto 
memoriał z protestem przeciwko ja ­
k ie jś 'rzekom ej „krzywdzie“ opozycji, 
doręczony rządowi rumuńskiemu, oka­
zał się kopią z pierwszego maszyno­
pisu.

Gdzie zaginął oryginał?
Okazało się, że opozycja pisuje rwe 

memoriały pod kalkę: pierwszy egzem 
plarz idzie do rządu, dwa następne — 
do ambasad b ryty jsk ie j i amerykań­
skiej. Tym razem zamieniono koperty. 
W każdym razie Maniu różni się 
czymś od p. M ikołajczyka. K ieru je 
swe skargi TAKŻE do rządu...

Wątpliwe jest jednak, czy te skargi 
pomogą wiele opozycji. Opozycja tra ­
ci gwałtownie na wpływach w kra ju . 
W toku kampanii wyborczej cały sze­
reg kandydatów, zgłoszonych przez

swa! wyroki in ie rc f
nudy terrorystycznej

Sensacyjny proces przed Sądem W ojskowym w Warszawie
W dniu 18 bm. przed Wojskowym Są 

dem Rejonowym w Warszawie rozpacz? 
ia się rozprawa przeciwko ks. Zygmun­
towi Jurkiewiczowi, J. Po.iiewic-zowi, S. 
Kierasowi, H. Pudzkie-mu, Cz Kobusowi 
i J. Szostakowi, oskarżonym o przyna - 
leżność do nielegalnej terrorystycznej 
organizacji : o dokonanie szeregu napa­
dów z bronią w ręku na posterunki MG 
i działaczy demokratycznych oraz o 
nielegalne przechowywanie broni.

„C zarna Itstis“ księdza
Głównym oskarżonym jesi ks. Jar kie 

w-icz, który — wg. aktu oskarżenia byi 
przywódca, bandy. Banda dokonała sze­
regu napadów, wykonując „wyroki 
śmierci“ , wydane przez ks. Jackiewicza. 
Tą drogą „zlikwidowani“  zostali m. inn. 
mieszkańcy wsi Kkzki, ob. ab. Rżysko. 
Strzelec, Podotes i mn. działacze PPR 
i członkowie Korniej: Kontyngentowej.

Pierwszy przesłuchiwany jest osk. Ko 
bus, kościelny, który w bandzie pełnił 
funkcje magazyniera i przechowywał 
broń w kostnicy przy kościele.

Stwierdza on, że ks. Jaśkiewicz i or­
ganista, jeden z najaktywniejszych 
członków bandy, Czesław Zawadka, (kto 
remu udało .się uciec, nawoływał w roz 
mewach do zlikwkdowa.tia miejscowych 
działaczy detnokridyczsiych. Po jednej z 
łaś ich „rozmów’ <k>koi:ano zabójstwa 
m osobach Rżyska i Strzelca.

Kobus widział u księdza broń. Widział 
również prowadzony przez ks pdza ze - 
szył, w irtórym z-.notowani byli wszy - 
scy miejscowi -członkowie PPR. W ięk­
szość z nich została w następstwie 
przez bandę wymordowana.

Oskarżony opowiada, jak jadąc pewne 
go razu z księdzem rowerami zsuwa -

żyli na drodze trochę rozsyipanaj «nunl 
cji, którą ksiądz polecił ¡Kobusowi ze­
brać, gdyż naboje się przydadzą” .

?rez<&* PSL —
kaatai gromadzić broń

Następny zeznaje osk. Podlewie z,
pseudo „C-oraiki“ . Wiadomo mu jest, że
przywódcą organizacji był ks. Jarki e- 
wicz. Opo.wada o poszczególnych napa­
dach między innymi na Królika, Strzel­
ca, Rżyska, na spółdzielnię w Studzewie 
i w Walizkach.

Oskarżony przytacza ełowa ks. Jarkie 
wieża, wypowiedziane w jednej i  roz - 
mów z nim i z organistą, iż należy wszy

**kfch komunistów „zlikwidować“ , gdyż 
przeszkadzają oni organizacji. Osk. Po 
iikewicz by! w kontakcie z miejscowym 
prezesem PSL, Kurkiem, który powie­
dział mu m. km., że należy zbierać 
broń, gdyż ma być wojna domowa.

Wyższe instrukcje
7. kolei Sąd przesłuchuje osk. Kierasa, 

-który przyznaje się do udziału w napa - 
dech na Spółdzielnię i na poszczególnych 
działaczy demokratycznych. Przyznaje 
się również do dezercji z'wojska.

Czwarty z kole-i oskarżony Rudzki zt 
zna je, iż wciągnęli go do bandy Kieras 
i Połitewicz, .jak również potwierdza ze 
znania innych współ oskarżonych co do

ena rna ONZ
wyżerze ti«wtsh czUnkéw SadyBtzp eezęistwa

przedłużeniaNOWY JORK, 18.11 (PAP). — Porzą 
dek dzienny sesji plenarnej Zgromedze- 
nia Narodów Zjednoczonych zwoianej 
na wlorćk, 19 listopada może być miarą 
postępów zrobionych w ciągu ostatnich 
10 dni przez poszczególne komisje,
, Postępy te są stosunkowo niewielkie 
i 7. najważniejszych punktów obrad Ge­
neralnego Zgromadzenia, poza sprawa­
mi UNRRA, międzynarodowej pomocy 
uchodźcom i veta, nic jeszcze nie we­
szło pod obrady komisji..

Powolność obrad żaczyna niepokoić 
szereg delegacji, które wyrażają uzasad­
nione obawy, że Generalne Zgromadze­
nie nie zdąży zakończyć swych prac w 
ustalonym pierwotnie- lermime do 7 grud 
nia. W tej chwili w sekretariacie ONZ

przewiduje się możliwość 
obrad do 2! grudnia.

Ze spraw znajdujących się na porząd 
ku obrad sesji plenarnej, największe 
zainteresowanie wsbudzają sprawy wy 
boru trzech nowych członków. do Rady 
Bezpieczeństwa i 6 członków do Rady 
Społeczno - Gospodarczej, sprawozdanie 
komisji politycznej w sprawie ponowne­
go rozpatrzenia odrzuconych kandyda­
tów do ONZ oraz sprawa ogólnej pro­
cedury przyjmowania nowych członków.

Maximum zainteresowania wzbudza 
oczywiście sprawa wyboru nowych człon 
ków do Rady Bezpieczeństwa, Na miej­
sce ustępującego Meksyku, Egiptu i 
Holandii zostaną prawdopodobnie wybra 
ne Kolumbia, Belgia lub Norwegia

ar f ' l e k  r o z m ó w
i i i  Z

Rzeczoznawcy przybywają do N. Jorku
LONDYN, 18.11. (PAP). —  K o-! oraz porządku szczegółowych o- j będą prowadzone jednocześnie z

brad w sprawie Niemiec, które od- 1  dalszą dyskusją nad ostatecznym 
będą się w Europie- na początku \ zawarciem traktatów ■pokojowych

respondent agencji Reutera donosi 
z Nowego Jorku że wstępne roz­
mowy ministrów spraw zagranicz­
nych Wielkiej Czwórki w sprawie 
Niemiec mają się rozpocząć w śro­
dę, 20 listopada.

Wstępne te rozmowy będą mia­
ły na celu ustalenie daty i miejsca,

przyszłego roku. Jako miejsce spot
kania dla tych szczegółowych roz­
mów wymienia się. Londyn, Bruk­
selę i Genewę.

Wstępne rozmowy 
traktatu pokojowego

7 5 satelitami Niemiec: Wiochami, 
Węgrami, i

sprawie

Maniu, wycofał swe kandydatury. Wiea borami. W mieście panuje niezwykle o- 
le organizacji obu pa rtii opozycyjnych żywienie, świadczące o wielkim zainte-
przeszło do stronnictw rządowych. Po­
lityka  opozycji, jałowa, pozbawiona 
programu, sprowadzająca się do sko­
mlenia o pomoc obcych, bezpłodna i 
pozbawiona perspektyw, odpycha od 
opozycji nawet tych, którzy do nieda­
wna b y li z nią osobiście związani.

Demokracja polska życzy blokowi 
demokratycznemu w  Rumunii zwycię­
stwa wyborczego, dostatecznie w ielkie 
go, aby sparaliżować ostatecznie wszy­
stkie próby, elementów reakcyjnych, 
zmierzające do- zamiany Rumunii w 
nowy ośrodek knowań wojennych

Głosowanie, które
niczego nie zmienia

Podajemy obok w yn ik  dyskusji i gło 
sowania w Izbie Gmin nad poprawką 
„zbuntowanych“  posłów Labour Par­
ty. Rząd zacnował „tw a rz“ . Buntowni­
cy pozostali w pa rtii i pozostali w opo 
zycji do Bevina.

Prz3á wytorami w
Opazyc a «ntka kon ak:o z masami

Rumunią,-- Rułgafrią 
Finlandią.

Przypuszcza się ogólnie, że roz­
mowy ministrów 4 wielkich mo- 

z Niemcami carstw nie potrwają dłużej niż 3 
tygodnie, ponieważ minister Bevlfl 
będzie musiał przybyć do Londynu 
na dzień 16 grudnia, by być obec­
nym w stolicy w czasie dyskusji

MOSKWA, 18.11. (PAP). — Karespon 
d-erit TA.SS w Bukareszcie podaje swoje 
wrażenia ze stolicy Rumunii pized wy­

rysowaniu wtorkowymi wyborami do par 
lamentu. Rozwieszone plakaty wybór - 
cze bloku demokratycznego obrazują 
osiągnięcia 18-miesięcznych rządów ¡we 
miera Grozy.

W wyborach bierze udział około 8 mi 
iionów uprawnionych do głosowania, 
podczas gdy w wyborach w 1928 r. było 
ich trzy razy mniej.

Korespondent podkreśla, i i  mimo zu­
pełnej swobody, pozostawionej w akcji 
przedwyborczej partiom opozycyjnym, 
unikają one bezpotśrędniego kontaktu z 
masami. Charaktęrstyczne jest, że M a ­
ntu dwukrotnie wymówi! się ®d wzięcia 
udziału w wiecach przedwyborczych. \¥ 
stolicy odbyły się wiece „zaranistów" i  
udziałem 200 studentów oraz zebranie 
tysiąca zwolenników Maniu. Po zebra­
niu 300 jego uczestników zaatakowało _ 
biuro centralnego komitetu bloku demo ’ ’ "  
kra tycznego, zostali oni jednakże roz • j rozm o w 
proszeni przez policję.

kierowwczej roli ks. Jarkiewicza w ban 
dzie.

Następnie zeznaje główny oskarżony 
ks. Jackiewicz. Zaprzecza on zarzutom 
aktu oskarżenia, w.szczególności jakoby 
brał udział w bandzie i kierował jej dria 
•al-nością Jarkiewicz stwierdza, iż od or 
ganisty wiedział, że Połitewicz zabił 
Strzelca. Przyznaje dalej, że prowadził 
wykaz komunistów w swojej parafii, co 
tłumaczy względami związanymi z otrzy 
maną ¡instrukcją od wyższych władz ko 
ścielnych w sprawie ludzi, którzy się nie 
spowiadają.

Przewodniczący Sądu zarządza . kon - 
fromtację ks. Jackiewicza z Kobusem, w 
czasie której osk .Kobus (kościemy) ka 
tegorycztrie podtrzymuje swoje zezna - 
nia ,że ks. Jackiewicz przewodził ban­
dzie i na jego zlecenia dokonywano za­
bójstw.

List do  a m basa dy  U S A
W trakcie pytań ksiądz przyznaje, że 

posiadał fikcyjny dowód tożsamości na 
fikcyjne nazwisko Siwińskiego oraz po­
siadał nielegalnie broń, dla jakich jed - 
nak celów — nie umie dać jasnej odpo­
wiedzi.

Jankiewicz potwierdza również, iż był 
autorem załączonej, do akt sprawy mo­
dlitwy, w której prosił o uchronienie go 
od śmierci z ręki PPR. Obecnie tłu­
maczy to... zdenerwowanym, jakie od­
czuwał pod wpływem wizyty jakichś 
dwóch nieznanych osobników, którzy — 
jak twierdzi oskarżony — podawali s:ę 
za funkcjonariuszy UB i rzekomo grozili 
księdzu — śmiercią.

Ńn pytanie Prokuratora ks. Jankie­
wicz przyznaje, że sprzeniewierzył pie­
niądze paratk-iin z kasy kościelne;, zasła 
nia się. jednak rzekomym zezwoleniem 
kanonika.

Na pytanie Prokuratora dlaczego skńe 
rowa! pismo do Ambasady Amerykan - 
sklej, w którym oskarżał władze Bez-pie 
cźeńs-fwe o zabójstwa — Jarkiewicz nie 
potrafi dać odpowiedzi. Również nie mo 
ze wy jaśnie, czemu wzywał z ambony 
do nieskładania świadczeń rzeczowych.

Kapłańska
p r a w d o m ó w n o ś ć

Priew.: Oskarżony wciąż powołuje 
się na swą kapłańską prawdomówność 
Dlaczego jednak oskarżony zatai! przed 
władzami takt posiadania rewolweru?

Osk.: Zataiłem, gdyż uprzedzono mnie. 
że za posiadanie broni zostanę ząftity 
przez UB...

Przew.: To znaczy, że mimo kardań - 
sklej orawdómósy.ności.j w pewnych oko 
Hcznosciaćif 'oskarżony decyduje «tę ha 
kłamstwo?' Może w takim razie 1 przed 
Sądem —- w obawie przed karą oskarżo 
ny nie mówi prawdy?

Oskarżony uparcie obstaje przy swoim 
twierdzeniu.

Po przesłuchaniu ostatniego osk. Szo 
staka, Sąd zarządził przerwę do dnia ju 
trzejszego, w którym nastąpi przęsłu - 
chanie świadków.

PRZYJĘCIE W PREMIERA
Dnia 18 listopada br. Premier Edward

Osójka-Morawskl przyjął ne audiencji 
w Prezydium Rady Mlniątrów charge 
daffaires Turcji, p. Haydara Górka.

PRZYJęCIE W M. S. Z. 
Wiceminister . spraw zagranicznymi

Zygmunt Modzelewski, przyjął w dni« 
18 bm. posła Szwecji w Warszawie p.
Claes Westring.

Dyrektor Departamentu Politycznego 
minister pełnomocny. Józef Olszewski, 
pizyiął w dniu -18 bm. p. Morris M. 
Dougail, prezesa zrzeszenia dziennika­
rzy b przy parlamencie w Kanadzie, 
przedstawiciela Christian Science Mo- 
nitor, prezesa United Polish Reliei oraz 
Zygmunta Majczaka, red. „Kronini , 
pisma polskiego w Toronto.

generalissimus Sial n 
i preztdent Szwerisik
do prezydenta Bieruta

Prezydent Bolesław Bierut otrzymał 
od przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR p. N. Szwernika i 
od’ przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i Naczelnego Dowódcy Sił Zbroj­
nych ZSRR Generalissimusa J. Stalina 
następującą depeszę:

„Prosimy przyjąć wyrazy podzięko­
wania za nadesłane nam przyjazne ży­
czenia z okazji 29 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji“ .

(—) n . Szwernlk 
(—) J. Stalin 

—<o*—

M i ę f z y K K f o d o w y  

S i k i  S t u d e n t a
Na Międzynarodowym Kongresie St« 

dentów w Pradze studenci całego świa 
ta przyjęli dzień 17 'listopada, dzień 
pierwszych rcpr.esji niemieokich przeciw 
studentom czeskim, jako międzynarodo­
we święto studentów.

polskie organizacje studenckie^ będące 
członkami Międzynarodowego Związku 
Studentów, otrzymały od Komitetu Wy­
konawczego list z życzeniami owocnej 
pracy dla utrwalenia pokoju i lepszego 
świata. Przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji akademickich zebrani na ogól­
nopolskiej konferencji młodzieży ezik I  
wyższych przesłali do Pragi depeszę * 
okazji Światowego' Dnia Studenta.

W poszczególnych ośrodkach akade - 
mickich odbyły się dnia 17 listopada u- 
roczyste akademie.

—«o»—

W!a£za Z wińsku
Prasy Zagranicznej

Na pierwszym walnym zebraniu Zwią* 
ku Prasy Zagranicznej w Polsce w dniu 
15 bm. wwbrano Zarząd Związku w na­
stępującym składzie:

J. Gang („Times“ ) — przewodniczący, 
M. Pantiuchln (TASS) — -wiceprzewod­
niczący, Larry Allen (Associated Press) 

skarbnik, ’ Pierre Marsha! (Agenca 
France - Presse) — sekretarz.

arz?du Gtiwsie a. ZIP

Zacni@n!ś Triest w bazę wypadowa
Piany imp r:a s
Przemówienie Togliafiiego w Livorno

LIVORNO, 18.il (obsługa własna). — 
W mowie politycznej, wygłoszonej w 
Livorno na zakończenie kampanii wybór 
czej w wyborach samorządowych sekre­
tarz ’ włoskiej partii komunistycznej To- 
giiatti oświadczył, że „Triest stal się dla 
aliantów taką samą kluczową pozycją,

W tym dniu po raz pierwszy u jaw - i jak dia imperializmu angielskiego Gibral
lar, Sue z i Sirigapyr, a dla Ameryki w y­
spy Oceanu Spokojnego“ .

Mówiąc o swej ostatniej podróży do 
Belgradu Togiiatti stwierdził, że zamia­
nę Gorycji na Triest należy uważać za |

n iła  się szeroka opozycja przeciwko 
polityce wysługiwania się w ielkiem u 
kapitałow i amerykańskiemu, przeciw­
ko wleczeniu się w ogonie reakcyjnej 
po lityk i Stanów Zjednoczonych. W 
tym  dniu po raz pierwszy poważna 
część labourzystów powiedziała stano­
wczo: chcemy, by rząd prowadził po li­
tykę porozumienia ze Zw. Radziec­
kim , politykę, do które j zobowiązał się 
przed wyborcami w  ubiegłym reku.

„Buntow nicy“ tym  razem jeszcze po 
nieśli klęskę. Ale ich wystąpienie 
przyczyni się do wzrostu świadomości 
politycznej angielskich mas robotn i­
czych. Ich wystąpienie może mleć do­
niosły w p ływ  na dalszy rozwój ruchu 
robotniczego Anglii.

W związku z zapowiedzianymi iff Fienarnsgo Pcsie&eaia
rozmowami w sprawie Niemiec do 1 
Nowego Jorku przybywają rze­
czoznawcy i doradcy władz soju- w dnia(A 15 , 18 kn. obraAw/ato rle. 
sztuczych w Niemczech. num Zarządu Głównego, Związku Nau

Doradcy polityczni brytyjski i a- \ czydetetwa Polskiego. W obradach brali
merykański —  sir William Stra-n? i prezesi poszczególnych okręgów
, , . . .  de’ogaci do Zarządów po jednym z
i Robert Murphy znajdują się ju z ! ^ ¿ ^ 0  okręgu.
w Waszyngtonie, gdzie prowadzą j niedwr,ych uchwał plenum

y w sprawach połączenia i ¡^ęzz, obradujący stwierdzili: 
gospodarczego brytyjskiej i ame-j ( , Z f t r z i i d  Główny znp przyjmuje z -̂a- ____________

rykańskiej strefy okupacyjnej. W  j jy Sfakcją do wiadomości uchwały KCZZ mcach przewidzianych <La św.ata pracy 
najbliższych dniach ma przybyć z w sprawie położenia materialnego . nasi- > Dekretem o Daninie“ .
Europy doradca polityczny franCU- czycleła i wyreża nadzieję, że KCZZ w . Plenum Zarządu zajęło się równtei
i - a  a a ~* „  ’ , m - dal szym ciąffu bedzie c?.vnme wspierać sprawą opracowania regulaminów po-

SiCiego dowództwa W Nicin.„ e : nasze- wysiłki w kierunku zabezpieczenia szczególnych sekcji Zw ązku i organi- 
Tarbe de Saint Mardouln, •oświacie podstaw 'mate-rialnych“ . ,e<acją Komisji Weryfikacyjnej.

W związku % ogłoszeniem Daniny N* 
rodowej Plenum Zarządu ZNP oświad­
cza:

„Soiidaryżiujemy się z całym światem 
pracy w sorawie wzięcia czynnego udzia 
łu w szybkiej reeiwacji Daniny Narodo­
wej i wzywamy nauczycielstwo związko 
we do najliczniejszego udziału w pra­
cach komisji terenowych oraz do wypeł­
nienia obowiązku obywatelskiego w gra

wy odzyskania swej niezależności i wol­
ności. i

Omawiając sprawę jeńców włoskich w 
Jugosławii Togiiatti oświadczył, że : 
przed kilku miesiącami z winy premiera 
de Gasperi zaprojionowane przez Jugo­
sławię rokowania w tej sprawie spełzły 
na niczym.

Togiiatti zakończy! swą mowę, nawo­
łując do jedności akcji między partią ko 
munistyeżną i socjalistyczną.

„Z jedności takiej powinna powstać
punkt wyjściowy w przyszłych rozmo- wielka partia robotnicza, która bez wąt- 
wach jugosłowiańsko - włoskich. W ten pien a stałaby na czele włoskiego życia 
sposób otworzą się dla Wioch perspekty politycznego“  — powiedział Togiiatti.

■------------- mmam-------------

Ksiifres t̂ chniliów pilskich
peił protekfórstesn prażydsaia Bieru a

sze s ra s a  i

Dnia 13 listopada br. Prezydent Bie­
rut przyjął delegację Naczelnej Organi­
zacji Technicznej (NOT) z prezesem

ilząd USA zwraca JugosSa
» m
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BELGRAD, 18.11 (Obsf. wł.). |ska podkreśla, 

Jak donesi agencja „France Pres­
sa“ , ambasador Stanów Zjedno­
czonych zawiadomił oficjalnie 
rząd jugosłowiański, że statki ju ­
gosłowiańskie, które znajdują się 
w amerykańskiej strefie okupacji, 
zastaną zwrócone rządowi jugo­
słowiańskiemu. Nota amerykan­

ie  statki floty du- 
najskiej zostaną zwrócone w miej 
scu, w którym się obecnie znaj­
dują, przedstawicielom narodów, 
do których należą.

Zainteresowane kraje będą mu- 
■ siały dostarczyć za'óg i wziąć na 
siebie odpowiedzialność za od­
transportowani statków.

inż, B Rumińskim i rektorami: prof. 
Wiarchałowskim i Goetlem na czele.

Delegacja zwróciła się do prezydenta 
Bieruta’ z prośbą o przyjęcie protektora­
tu i wzięcie udziału w Kongresie Tech­
ników Polskich, który odbędzie się w 
dniach 1 — 3 grudnia br. Kongres ten 
obejmie ok. 3 tys. inżynierów i będzie 
poświęcony dyskusji nad opracowaniem 
strony technicznej Trzyletniego Planu 
Gospodarczego.

Na konferencji omówiono cały szereg 
spraw, dotyczących nowej organizacji 
świata technicznego w Polsce,

Prezydent, wyfażając zgodę na wzię­
cie udziału w Kongresie, żywo intereso­
wał się całokształtem spraw, dotyczą­
cych prac geologicznych i wierceń za 

jropą, jak również, osiągnięciami inżynie- 
i rów polskich w zakresie syntezy ben- 
I zyny.

W związku z obradami Rady Naczel -
nej francuskiej partii socjalistycznej or­
gan lewicowy „Franc-Tireur“  w arty­
kule pi.; „Socjaliści mają głos“ — pi - 
sze:

Stanowiska socjalistów
„Partia socjalistyczna musi dać, jasną 

i niedwuznaczną odpowiedź na propo­
zycję partii komunistycznej o utworze­
niu rządu komunistyczna, - »ocjauetycz 
nego. Czy możliwy jest taki rząd? My 
odpowiadamy bez wahania: tak, jest 
maż iwy. Jeżeli obydwie partie klasy ro 
bot nic ze j mające blisko połowę posłów 
w parlamencie dojdą- do porozumienia 
w sprawie utworzenia rządu lewicowe - 
go, nie u ega wątpliwości, że znajdą one 
poparcie ze strony uczciwych demokra ­
tów w szeregach innych ugrupowań de 
mokratycznych.

Wiadomo, — pisze dalej gazeta — że 
niektóre czynniki w partii'socjalistycznej 
wypowiadają się przeciw udziałowi ,w 
rządzie, co uniemożliwiłoby utworzenie 
rządu lewicowego. Jak zareagowałaby 
jednak klasa robotnicza, gdyby wsku - 
tek odmowy socjalistów musiano zrezy­
gnować z «tworzenia rządu lewicóWe- 
go? Odpowiadałoby 'to niewątpliwie ży 
czeniom reakcji i utorowałoby drogę do 
dyktatury, o której marzy reakcja".

Organ partit komunistycznej „Hpm.-i- 
¡lite“  w nrtykue poświęconym obradom 
Rady Naczelnej . Partii Socja"stycz:rj 
wyraża nadziei?, że „socjaliści przyjmą

klasydecyzję odpowiadającą interesom
robotniczej i całego narodu“ .

Sytuacja w SC ©rei
„Prawda" zamieszcza artykuł o sytu­

acji w Korei.
Przypominając decyzję konferencji 

■ministrów Spraw Zagranicznych- w Mo­
skwie w sprawie utworzenia rządu 'de­
mokratycznego w Korei, autor artykułu 
stwierdza, że zadanie to nie zostało uo 
tychczas zrealizowane wskutek pozycji 
zajętej przez przedstawicieli- Stanów Zje 
d-noczonych w mieszanej konnaji radzie' 
cko - amerykańskiej.

-„Przedstawiciele Sianów Zjednoczo­
nych —  pisze „Prawda" — dążyli uo 
przewlekania rokowań w sprawie utwo­
rzenia rządu demokratycznego, wysuwa 
ją na czoło kwestię tzw. „unifikacji" 
życia gospodarczego Korei pod kierów- 
niciwefti ad m i n s-irac ji am erykańs kie j “

Jak wyglądałaby jednak w praktyce 
taka „unifikacja"?

„Prawda“  przypomina, że w północ ­
nej Korei zostały osiągnięte ogromne 
sukcesy w dzieciarnie odbudowy przemy i 
s-łu' i transportu polepszenia wa-rurfkóv« j 
bytu mas pracu ących i demokratyzacji 
we wszystkich dzjcdrinach życia. Nowe 
władze demokratyczne w północne| Ko­
rei cieszą się powszechnym zaufaniem., 
wyrazem czego było decydujące zwycię 
stwb nairo-dc-w-ego frontu demokratyczne 
go w wyborach do Komitetów Narod-o 
ą-ych, które odbyły się  ̂ listopad?

Tymczasem w południowej Korei wła
dzc- amerykańskie sprzeciwiają się wszeł 
kim reformom społecznym, popierają 
najbardziej reakcyjne elementy walczą­
ce przeć'iw decyzjom moskiewskim.

Polityka władz amerykańskich wywo­
łała w końcu września strajk generalny 
w całej południowej Korei.

„Reakcyjna polityka ad min i strać jj a* 
me-rykańskiej — kończy „Prawda“ — 
ni-e może się przyczynić do odrodzema 
Korei, jako niepodtogłego państwa opar 
tego na zasadach demokratycznych".

Przed w Izbie Gm in
Przed dzisiejszą debatą w Izbie Gmin 

prasa angielska zajmuje się sytuacją wy 
tworzoną na skuiek „rewoity“ w -LaiDour 
Party.

Organ rządowy „Daily Herald“  pisze.
że jeżeli dojdz:e do głosowania konser 
w-aiyści i iitierałowie prawdopodobnie 
powstrzymają się od głosowani# I ..w 
ten sposób ujawni się dokładnie, jak 
głęboko sięgnął rozłam- w ¡cnie Partit 
Pracy".

Dziennik wyraża jednak przypuszczę 
nie, że postawie nie będą się domagali 
poddania pod głosowanie zgłoszonej 
p--zez nich poprawki.

Konserwatywny „Daily Tełegraph’* 
uważa, że w razie przeprowadzenia gło 
suwania, .większość opozycji wypowie 
się za rządem. Dziennik podkreśla żąda­
nie Bevina postawienia kwestii zaufania 
w celu wzmocnienia pozycji delegacji 
brvtvbt.iej w Ameryce. i
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granicom
Czekamy na głos Episkopatu Polskiego

zachodnim
Pnia 12 bm. przemawiał przez 

radio watykańskie biskup niemiec­
ki Kaik-r, przebywający od kilku­
nastu dni w Rzymie. Biskup Kaller 
apelował do sojuszników o pomoc 
I pracę dla Niemców. Zapropono­
wał m. inn., aby państwa zamor­
skie, które odczuwają brak rąk do 
pracy zatrudniły pewną liczbę 
Niemców.

To wszystko jest w porządku. 
Do tego biskup Kaller miał prawo. 
Nie mamy nic przeciwko temu, aby 
te jego apele wygłaszane były 
przez Radio Watykan. Gorzej na- 
natomiast jest, że przez to samo 
radio Watykan — a więc radio, 
które nie jest radiem niemieckim, 
radio, które powinno uwzględniać 
także uczucia i interesy dwudzie­
stu z górą milionów katolików-Po- 
laków — nadany został następują- 
cy ustęp przemówienia biskupa 
Kallera:

„Należy nam (Niemcom — 
przyp. „Gł. L.“) zwrócić rów­
nież część naszych (tj. niemiec­
kich) Ziem Wschodnich, co po­
zwoli na uratowanie kilku milio­
nów ludzi, którzy zawsze tam 
żyli, teraz musieli opuścić te ob­
szary“.

Innymi słowy, biskup Kaller 
nadużył radia Watykan dla prowa­
dzenia przez nie antypolskiej pro­
pagandy rewizjonistycznej, dla 
wznowienia niemieckich tendencji 
Zaborczych w stosunku do Polski.

Wiele przemawia za tym, że ta 
napaść biskupa Kellera na Polskę 
"nie była jego tylko indywidualnym 
dziełem, że istnieją — i to bardzo 
wpływowe —  koła watykańskie, 
które popierają niemiecką akcję

antypolską Biskup Kaller przeby­
wa w RzJimie już dosyć długo. Pro 
wadził on tam rozmowy z papie­
żem i przedstawicielami niektó­
rych kół sojuszniczych.

Osoba biskupa Kallera w ogóle 
zasługuje na szczególne omówie­
nie. Biskup Kaller jest biskupem 
Warmii. Warto przypomnieć — 
skoro zapomina się o tym gdzie 
niegdzie, — że przed nim. dawno 
temu, tę samą godność piastowali 
Kardynał Hozjusz i Ignacy Kra­
sicki.

Biskup Kaller odznaczył się, 
jeszcze za hitlerowskich czasów, 
brutalnym, germanizatorskim sto­
sunkiem do katolików • Warmia­
ków. Obecnie biskup Kaller speł­
nia funkcje „biskupa dla spraw u- 
chodźców nfemieckich“ . Jego sie­
dzibą jest Frankfurt nad Menem w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej. 
Ale biskup Kaller nadal sam sie­
bie nazywa biskupem warmińskim. 
Zwracał się nawet do Papieża z 
prośbami, związanymi z diecezją 
warmińską.

„Nie trzeba powiedzieć, z ja­
kim uczuciem szczęścia pomo­
glibyśmy Waszej Fłidnencji, 
gdyby nie zamknięcie NIEMIEC 
WSCHODNICH ł nieprzyjazny 
wobec Stolicy Apostolskiej sto­
sunek tych, którzy dzierżą wła-

ność polską na miejsce protestanc­
kiej ludności niemieckiej?

Prawda —  podług nauki Ko­
ścioła —  Papież jest nieomylny 
tylko kiedy mówi o kwestiach 
wiary i tylko kiędy mówi ex cathe 
dra (urzędowo). List do biskupa

zbawił nas niemal całkowicie 
możliwości uczynienia tego“.

Jesteśmy przekonani, że miliony 
Polaków przeczytają ten list z »- 
czuciem — mówiąc ostrożnie — 
głębokiego zdumienia. Czyżby Pa­
pież nie wiedział, że Warmia — 
to nie Niemcy Wschodnie, lecz od­
wieczna część Polski? Czyżby Pa­
pież nie wiedział, że tego rodzaju 
sformułowania muszą wywołać u 
osób postronnych wrażenie, że 
Watykan swym autorytetem po­
piera antypolskie dążenia rewizjo­
nistyczne Niemiec? Czyżby Papież 
nie wiedział — biorąc sprawę już 
z wyznaniowego punktu widzenia 
— że na przeważnej części naszych 
ziem zachodnich nazwanych w 

Otrzymał w odpowiedzi list, z i tym liście najzupełniej fałszywie 
którego jeden ustęp zacytujemy za j „Niemcami Wschodnimi“  — po- 
iondyńskim „Daily Telegraph“ z wrót tych ziem do Polski oznacza 
dnia 4 bm. Brzmi on dosłownie: I zasiedlenie ich przez katolicką lud-

tizę na tych terenach nie był po- ¡ Kallera nie poetada charakteru
dokumentu ex cathedra. Dotyczy 
sprawy granic —  a więc nie kwe­
stii wiary, lecz sprawy wybitnie 
świeckiej. Ale tym niemniej — 
warto' tę sprawę wyjaśnić do koń­
ca. Wszelka niejasność w tej spra 
wie może być tyłko pożyteczna 
dla antypolskiej kampanii rewizjo­
nistycznej niemieckiej.

Fakt, że Watykan w tak ważnej 
i decydującej dla narodu polskiego 
sprawie, jak kwestia ziem zachod­
nich staje po stronie śmiertelnego 
wroga Polski, nie może przyczynić 
się do wzmocnienia autorytetu Ko­
ścioła w masach ludowych pol­
skich. A okoliczność, że Watykan 
popiera protestanckie w bardzo 
dużej swej części Niemcy przeciw­
ko niemal całkowicie katolickiej 
Polsce, musi umocnić w naszym 
narodzie przekonanie, że sympatie

NA TEMATY

grywają w polityce pewnych kół 
watykańskich rolę o wiele więk­
szą, aniżeli interes wiary katolic­
kiej.

Istniej", o ile się nie mylimy, w 
Kościele „apelacja od Papieża źle 
poinformowanego do Papieża do­
brze poinformowanego“ . Mówiąc 
po prostu — istnieje możliwość 
wyjaśnienia Watykanowi pewnych 
rzeczy, które z tych czy innych 
przyczyn nie doszły do jego w ia­
domości. Czy nie byłoby celowe, 
aby w sprawie przemówień bisku­
pa Kalle-ra przez Radio Watykan, 
w sprawie wszystkich okoliczno­
ści związanych z tą sprawą zabrał 
głos episkopat polski?

Czy nic byłoby potrzebne, aby 
episkopat polski wypowiedział 
swoje zdanie — zdanie, z którym
przecież nie może chyba nie liczyć ___ ________
Się Watykan —  w spraw ie tak de- j podatki scalono w jeden — sca.ouy po-

Podcrfek gruntowy
W tym roku po raz pierwszy od cza 

su wyzwolenia pojaw a się na wsi pol­
skiej poborca podatkowy. Władze podat 
kowe już wydały nakazy płatnicze na 
zaiiczkę scalonego podatku gruntowe - 
go i w tej chwili rozpoczyna się już ścią 
gani« tej zaliczki.

Trzeba stwierdzić, 4e ściągnięcie te­
go podatku posiada poważne znaczenie 
dia gospodarczej stabilizacji i dla uregu 
lowania stosunków finansówych pań - 
stwa. W latach poprzednich wieś prawie 
nie płaciła podatków. Ale za to ciążyły 
na niej św adczenia obowiązkowe, któ­
re zabierały o wiele większą część owo 
ców chłopskiej pracy. 1 e świadczenia 
były wkładem chłopa w walkę o Poi - 
skę, w odbudowę życia państwowego 
Polski. Wkładem' takim samym, jakfrn 
ze strony robotnka polskiego byty gto 
dowe niemal zarobki pierwszych tniesię 
cy po wyzwoleniu. Były wynikiem nad­
zwyczajnej sytuacji i, skoro rura tnnęla,

zostały zn.esione — zniesione słusz­
nie.

Ale poza nadzwyczajną sytuacją woj 
ny i pierwszego okresu powojennego ist 
Rieją również potrzeby normalne, po - 
trzeby bieżącę Skarbu Państwa, Zawsze, 
jak świat światem i państwo państwem, 
obywatele plącą podatki na jego utrzy­
mane. W kraju o takim udzia.e romi - 
ctwa w życiu gospodarczym jak Polska

łTi o ri/! eon Iom , ... i - I . . ..

cydującej dla Polski jak sprawa 
granic zachodnich, w sprawie tak 
przykrej, jak poparcie udzielone 
pi zez niektóre koła watykańskie 
antypolskiej nagonce niemieckiego 
rewizjonizmu?

Na nasz świecki, laicki rozum
dla tendencji reakcyjnych, repre- byłoby to niezbędne i konieczne" 
zentowanych przez Niemcy, od-1 R. Łysiak
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Błazen
Pan Adam Pragier, czołowy przedsta­

wiciel emigracyjnych ¿.nieprzejedna­
nych“, ma już ustaloną markę w Połsce 
I dlatego nie warto o nim szerzej pisać. 
Wystarczy, jeśli przypomnimy, że był do 
niedawna ministrem informacji rządu 
londyńskiego, takim sobie „goebbelsi- 
kiem“ w małym wydaniu na dworze je­
go sanacyjnej mości pana Raczkiewtcza.

Niedawno wpadła nam do ręki broszu­
ra pt: „Minister Adam Pragier o spra­
wach polskich i o międzynarodowej sy­
tuacji politycznej“. Broszura ta została 
wydana w Rzymie w roku Pańskim 
1948. Posłuchajmy, jak się do tych pol­
skich spraw zabiera pan minister Pra­
gier:

„OBECNE POSTAWIENIE SPRAWY 
GRANICY ZACHODNIEJ UKAZUJE  
POLSKĘ ŚWIATU W ŚWIETLE 1MPE 
R1ALISTYCZNYM, a jednocześnie nie 
daje żadnych wątpliwości, że nasze rosz 
czeiiia, NAWET GDYBY BYŁY ZNACZ 
NIE SKROA1NIEJSZE, zostaną zaspo­
kojone. NIEBEZPIECZEŃSTWO TEJ 
s y t g a c j , POGŁĘBIA p o l it y k a  
W «oSEDLEN NIEMCÓW Z OBSZA­
RÓW POGRANICZNYCH...“.

„JEŻELI CHODZI O GRANICĘ ZA­
CHODNIĄ, SPRZECIWIAMY SIĘ STA 
NOWCZO ZASADZIE, NA JAKIEJ ZO­
STAŁA ONA OKREŚLONA“.

Niedawno mieliśmy wiadomość, że 
komisja kontrolna w Berlinie na skutek 
•tyrych protestów zabroniła prasie nie­
mieckiej wypisywać o „polskim imperia­
lizmie“. Pozostał jednak pan Pragier, 

tory ko.zysta w tej dziedzinie z więk- 
szv.h przywilejów i z łagodniejszej cen 
zrny. Wymyśla więc Polakom od imperia 
łomu; i broni jak może Niemców.

<e dziwimy się temu zbytnio, bo nie 
® ziś zapoznaliśmy się z wystąpieniami 
różnych zbawców“ Polski spod znaku 

a.u / nuersa i Raczkiewicza. Prosimy 
y „o o jedno: niechaj pan Pragier nie 

Prawi, że to dla naszego dobra trzeba 
zaprzestać wysiedleń i oddać Niemcom 
¿■ćmie Odzyskane.

Za dobre nauki dziękujemy -  damy 
sobie sami radę. PAN PRAGIER NIECH 
LEPIEJ PRZEMAWIA d o  NIEMCÓW  
BO PO CO STROIĆ SIĘ PRZED NAM I 
NA BŁAZNA, KIEDY i bez. t e g o  
KLASKAĆ BĘDĄ W BERLINIE,

A. K.

Plan odbudowy— to sprawa demokracji polski
Pkin Odbudowy Gospodarczej stawia 

przed narodem polskim perspektywy do 
brobytu. Korzyści, które przyniesie nam 
wykonanie pśenu możemy ująć krótko w 
11 punktów:

1) będziemy lepiej odżywiać słf, niż 
przed wojną;

2) będziemy lepiej ubierać aię, aiż
przed wojną;

3) zaopatrzenie ludności w obuwie bę 
dzie się przedstawiało gorzej, niż przed 
wojną, ale znacznie lepiej niż obecnie;

4) zaopatrzeni« ludności w papierosy, 
sól, zapałki i spirytus będzie lepsze, niż 
przed wojną;

5) zaopatrzenie ludności w węgieł opa
towy, wyroby żełazne, papier i wiele 
krnych artykułów przemysłowych bę­
dzie lepsze, niż przed wojną;

6) będziemy jeździć lepiej, niż przed 
wojną, gdyż:

a) wagonów osobowych i parowo­
zów w r. ¡949 będziemy mieli więcej, 
niż przed wojną;

b) samochodów i motocykli będzie­
my mieli więcej, niż przed wojną;

7) usługi telekomunikacji i poczty 
na 1 mieszkańca będą większe, niż przed 
wojną;

8) będziemy miełi więcej, znacznie 
więcej radioodbiorników, niż przed 
wojną;

9) młodzież polska będzie miała o
wiele szersze perspektywy uczenia się, 
niż przed wojną, gdyż:

a) w szkolnictwie powszechnym w 
1948/49 ilość nauczycieli, izb szkol­
nych (lekcyjnych) i przewidziana kość 
uczniów będzie w:ększa, niż przed 
wojną;

b) nastąp olbrzymi rozwój szkol­
nictwa zawodowego, a zwłaszcza 
szkół dokształcających, szkół rolni­
czych i handlowych. Poziom rozwoju 
szkolnictwa zawodowego przekroczy 
stan przedwojenny;

c) ilość studentów w szkołach aka­
demickich będzie wynosiła przeszło 
140 proc. poziomu przedwojennego;
10) możliwości leczenia się wydatnie

wzrosną, gdyż: ,
e) ilość łóżek szpitalnych, w porów­

naniu ze stanem przedwojennym znacz 
nie wzrośnie; .

b) iłość ośrodków zdrowie wzroś­
nie w r. 1949 — w porównaniu z ro­

kiem 1938 — przeszło czterokrotnie;
11) problem mieszkaniowy nie zosta­

nie w toku planu 3-letniego rozwiązany, 
ale stosunki mieszkaniowe — w porów­
naniu ze stanem obecnym poprawią się, 
gdyż:

a) zostanie uczymony wielki _ wysi­
łek odbudowy AYarszawy i innych 
zniszczonych miast;

b) zostanie rozwinięte budownictwo 
mieszkaniowe w ośrodkach pczemysło 
wych.
Niektórzy sceptycy powiedzą, że isto­

tnie plan 3-letnj zawiera i obiecuje rze­
czy bardzo piękne, ale, gdzie gwarancja 
jego wykonania?

Plan 3-letni jest planem realnym i 
może być w termkre wykonany Wska­
zuje na to analiza naszych możliwości 
w dziedzinie sił ludzkich, zasobów suro­
wcowych, produkcji i budownictwa.

Fakt, iż nasz plan 3-letni jest planem 
realnym przyznaje wielu obserwatorów 
zagrancznych. Cbacak terystyczny jest 
tu glos „The Economisl“ — organu 
londyńskiej City, .Wory ocenił pozytyw­

nie możliwości wykonania planu 3-let 
niego.

Znamienne test również, U  uchwała 
Krajowej Rady Narodowej o Narodo­
wym Planie Gospodarczym została u- 
chwalona jednomyślnie, a więc i ' glosa­
mi PSL. Z pozytywną na ogól oceną. $4  
rtu wystąpił róWrileż katolicki Tygodnik 
Powszechny“. Nie ocenia ssę pozytyw­
ni* i nie głosuje stę za pianami, które 
nie są rea-.ne.

G worane ją realności i wykonania pla­
nu jest nie tylko jednomyślność,, z klo­
ty  został on przyjęty, ale i pozytywne 
osiągnięcia gospodarcze, a zwłaszcza 
rozwój naszego przemysłu, będący Wy­
nikiem. wysiłku .polsktego śwkta "pracy.

Jest jedna oasatłajcza ptzeslasilw po­
wodzenia planu odfmdowy. Jest nią spo-

na sprzeczność w stanowisku tych, któ 
rzy głosowali wprawdzie za planem od- 
budowy na KRN ale jednocześnie wy­
stąpili przeciwko propozycji bloku wy­
borczego 6 stronnictw.

Jeżeli z propozycją1 takiego boku wy 
stąp-iy, stronnictwa demokralyczne 4-wo>n.i/.vi»r« w iw w w y . j t o i  ma spu- _• »«, .. • ^ **

kój wewnętrzny, «kupienie wszystkich ¡ L  's lz. S!« wa¡ki wy-
wvsflków na i M n M i  ™>i.nra„v!>h •  nA i . •,®eJ 1 stojącym za n.m podziewysiłków na zadaniach, związanych z od j 
budową. Dlatego też udem  wewuętrz-

m e r o B t y
„Zycie Warszawy“ porusza sprawę 

przerostów administracyjnych w wielu 
instytucjach:

„Pozostawmy przez chwtłę na ubo­
czu zagadnienie wysokości zarobków. 
I podejdźmy do sprawy pracowni - 
ków i ich codziennej walki o byt 
od zupełnie innej strony. Od strony 
ich liczebności.

Twierdzę to — nie bezzasadnie — 
że niestety wiele ingtytuf ji cierpi u 
nas na chorobę przerosttjtv personal­
nych.

Wymieniając grupy pracowników 
najsłabiej uposażonych, na jednym 
z pierwszych miejsc cytuje się zaw - 
sze urzędników samorządowych. Istot 
nie stoją oni na najniższych 
szczeblach drabtny płac.

Ale z drugiej strony, po prostu dla 
przykładu: samorząd stołeczny za - 
trudnią obecnie o 10 proc. personelu 
więcej niż w r. 1939 Mimo, że ze 
względu na ogrom zniszczeń i dewa­
stacji zasięg prac samorządu został 
automatycznie zwężony, a sprawy 
odbudowy wydzielono i przekazano 
związanej z samorządem, ale odręb­
nej instytucji.

Dwie inr»e instytucje — jedna 
państwowa, druga spółdzielcza f— w 
ciągu osiatn ch miesięcy ograniczyły 
poważnie zakres swych prac. Ale 
redukcja personelu me została prze­
prowadzona proporcjonalnie do ogra­
niczenia działalności, lecz w znacznie 
skromniejszym stopniu.

A przecież redukcja dzisiaj nosi zu 
pełnie łnny charakter od zwolnienia 
z pracy w latach przedwojennych.
Dawniej przed zredukowanym pfa - 

cowmkiem stawało widmo nieraz dłu 
gotrw'ałego bezrobocia i związanej z 
tym nędzy.

Dziś — po pracownika, zwłaszcza 
zaś pracownika wykwalifikowanego, 
ze wszystkich stron wyciągają s.ę 
ręce pracodawców, kierujących pla­
cówkami przemysiowymi i adm.mstra 
cyjnymi.

Wszystkim doskonale w.adomo, te 
na terenie ziem zachodnich znajdą za­
trudnienie tysiące pracowników n a j­
rozmaitszych specjalności.

Czemu więc przypisać fakt — 
nazwijmy to po imieniu — pewnych 
przerostów administracyjnych w 
urzędach Warszawy, Lodzi, czy K a­
towic, wówczas gdy dziś jeszcze 
wiele fabryk i instytucji na Zacho - 
dzie ałbo nie zostało wcale ürucho-

iri.onycn, 
wo — 
ntków 
Słowych?'

albo uruchomione są częścio 
właśnie z braku pracow - 

tak fizycznych, jak i umy-

3 U iyięcy nakłada
Nasz bratni organ „Trybuna Robotni­

cza“, która niedawno obchodziła swoje 
święto — przekroczenie 300-tysięcznego 
nakładu dzienni«, bilansuje swoje osiąg - 
nięcia. „Trybuna Robotnicza" zaczęła 
wychodzić jako gazetka konspiracyjna 
już w 1942 roku. Początki byty skrom - 
ne...

„Dużym krokiem naprzód było

stojącym za nim podzie 
rniem reakcyjnym, ąle dlatego, że stron­
nictwa demokratyczne na pierwsze miej 
sce stawiają takie problemy, jak wyko­
nanie  ̂planu 3-letniego, jak zagospoda­
rowani* Ziem Odzyskanych i gospodar­
cze scaleni* ich z ziemiami dawnymi.

Inaczej uważa kierownictwo PSL,

znacznej części przez chłopa.
Nowo rozpisany podatek stanowi po­

datek scalony. Jeśli przed wojną chłop 
płacił pięć różnych podatków: grunto­
wy, dochodowy, wyrównawczy, drogo­
wy i rządowy, to obecnie wszystkie te 
podatki scalone w jeden — scalony po - 
datek gruntowy. Dopiero wpływy z te­
go podatku zostają rozdzielono pomię - 
flzy państwo, które otrzymuje 20 proc. 
i różnego typu instytucje samorządowe, 
na które przypada 80 proc.

W ten sposób przeważna część ściąga 
nych z tytułu tego podatku sum pozo - 
staje w terenie, ria którym ją ściągn §- 
to, zostaje zużyta na pokrycie potrzeb 
tego właśnie terenu.

W sumie, uwzględniając zmianę war 
tosci pieniądza, obecne obciążeń e po­
datkowe wsi zmniejszyło się o jakąś po
Iowę.

Podczas, gdy przed wojną, licząc na 
obecne pieniądze, obciążeń e wszystkimi 
tymi podatkami wynosiło około 1.0 ni 
od hektara, to obecnie waha się ono, w 
zależności od rozmiarów gospodarstwa 
F od jakości gleby, pomiędzy 400 a 800 
zł od ha. Zróżniczkowanie podatku jest 
o wieie większe. Jeśli przed wojną staw 
ki podatku ściąganego od gospodarzy 
biedniejszych i bogatszych mało s* sun 
kowo ró in ły  się pomiędzy sobą, to te­
raz różnice zostały o wieie silniej uwy- 
puk.one.

. Zaliczka wymierzona została w gra­
nicach. około 50 proc. pełnego wytma-u 
podatku na terenach nie zniszczonych 
przez wojnę, oraz oteob '¿n proc. dla go

iftór». rm' n i«-»».« - - -ctwo P8L, : spodarsiw na terenach przyczółkowych.
■ j  > . K „y plan s.crw.fl rozbijanie | dla gospodarstw powstałych z reformy 

naTOd,U ' Wa“k? 2 G r a c j ą  ru|„ej i dia nowych osadn ków W Tm  
l ł  * Rty więc — podatek jest dziś o wiele

Obóz demokratyczny w Polsce jest 
jednak .na tyle silny, by zwycięsko prze 
prowadzić kompanię wyborczą i jedno­
cześnie czuwać, by zadania postawione 
przez ptan S-letni były w dalszym ciągu 
wykonywane.

Ob:ektywree stwierdzić jednak musi-
my?. że polityka PSL stadowi próbę za­
grożenia planu 3-letniego na polu poli­
tycznym. Jednocześnie jesteśmy świad­
kami szeroko zakrojonej próby zagroże­
nia planu odbudowy na polu ¡gospodar­
czym.

Cóż bowiem oznacza »keja speikuda- 
_ cyjna, wymierzona przeciwko interesom 

zwiększenie od połowy lutego forma- ! świata pracy, przeciwko sile nabywczej 
tu pisma do 4 stron druku. Od 11 mar ■ naszej waluty?
ca 1945 r. pismo nasze przyjęło *wo - Ostatnia fala podwyżki cen godzi w

fia ry P1»™ odbudowy: zdolność 
naoywczą hidzi pracy i w stałość pie­
niądza.

Tak jednak jak demokracja polska u- 
pora się z ••próbami, politycznego zagro­
żenia planu odbudowy.— tak samo u-

cza“. W tymże miesiącu nakład jego 
osiągnął cyfrę 20.900 egzemplarzy. 
Potem nakład rósł szybko. W maju 
mieliśmy 45-000 nakładu, w sierpniu 
60.000, w grudniu 85.000. Dzień I tu 
tego 1946 r. był datą przekroczenia 
pierwszych 100.000 nakładu, 15 czerw 
ca br. nakład osiągnął 200.000, 17
września 250.000, 9 listopada 300.000. 
W chwili obecnej drukujemy 311.000 
egzemplarzy, w tym dwie trzecie dla 
stałych abonentów.

Równomiern e ze wzrostem nakładu 
rozszerza się też zasięg terenowy na 
szego pisma. Początkowo „Trybuna" 
docierała tylko do najbliższych okolic 
Katowic i do Zagłębia Dąbrowskiego. 
Cześć województwa śląskiego, Opol­
szczyzna i Dołny Śląsk były wiedy 
jeszcze terenem »’alk lub najbliższym 
terenem przyfrontowym. W ślad jed - 
nak za posuwającym się na zachód 
frontem szii nasi kolporterzy, docie. - 
raty nasze, jakżeż ubogie i zdewasio 
wane środki komunikacyjne.

W miarę rozrastania się zasięgu na 
szego pisma, pojawia się konieczność 
uwzględidema w szerszej mierze wia 
ckwnoSci dotyczących poszczególnych 
terenów. Zaszła potrzeba wprowadzę 
nia mutacji, tj. wymiennych stron, 
przeznaczonych dla poszczególnych te j 
renów. Pierwszą byia mutacja zagłę - j 
bowska, drugą opolska. Potem szły 
dalej mutacje: dolnośląska, krakow - 
ska, cieszyńska, rybnicka i pszczyń­
ska, mutacja dla województwa kra­
kowskiego i rzeszowskiego, mutacja 
dła miast Bytom — Gliwice — Z a ­
brze, mutacja, częstochowska i k'ele- 
cka. Oznacza to wydawani* 10 — I I  
odmian pisma j zwiększony nakład pra i 
cy redakcji i drukarni'“

lżejszy aniżeli był przed wojną. Ten 
’żejszy podatek musi jednak być w caloś 
ci zapłacony.

Terminowe ściągnięcie scalonego po­
datku gruntowego posiada doniosłe ż.rta 
czen.e dla Skarbu Par;siwa, gdyż ułat­
wia zrównoważenie całej gospo tarki fi­
nansowej Rzeczypospc! tej. Po Rada < uo 
również poważne znaczen e dla poziomu 
cen w kraju. Właśnie jesienią bowiem 
występuje z reguły wzmożony popyt na 
artykuły żywnościowe — ludzie robią 
zapasy na zimę. Ale właśnie wtedy wy­
stępuje i wzmożona podaż — chłopi 
sprzedają produkty, by uzyskać pienią­
dze na różne cele — m. inn. na zapła 
cenie podatków. Jeśli tych podatków nie 
plącą, potrzebują mniej pieniędzy i 
m nej produktów rzucają na rynek. W 
rezultacie — ceny tych produktów ro - 
sną.

Sprawa ściągania podatku gruntowe - 
go powinna być postawiona poważnie 
we wszystkich organizacjach społecz -

. __ M nych wsi polskiej. Chłop polski we, że
pora się ona i z próbami ofensywy go- ! p‘aci  ̂ podatki i chce je płacić.
spodarc2ftj przeciw temu planowi.

Mętna fala spekulacji okaże się w koń 
cû  bezsilna wobec potężnych środków, 
którymi rozporządza nasza polityka go­
spodarcza, będzie bezsilna wobec kon­
sekwencji i uporu, a jakim polski świa: 
pracy będzie realizował plan odbudowy

Plan 3-letm jest bowiem sprawą świa 
ta ptacy i srrawą demokracji polskiej. 
Obóz demokratyczny stworzył plan od­
budowy i wbrew wszystkim oponentom 
zwycięsko zrealizuje go. Art.

Nadszedł czas, kiedy trzeba je wpłacić 
W TERMINIE. I -  rzecz nie na jmnej 
ważna — trzeba przyp Inować, aby by y 
one rozłożone SPRAWIEDLIWIE, aby na 
łożono większe podatki na tych, którzy 
mogą płacić więcej a mniejsze na tych, 
którzy znajdują się w gorszym położe­
niu.

Przepisy o wymiarze podatku dają 
ku temu wszelkie możliwość . Organi 
zacje społeczne wsi polskiej muszą 
przypilnować przestrzegania tych prze­
pisów w życiu.

Schronisko Jzubela“ w Szklarskiej lJvr<¿bie
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Wjeżdżają«! x Kurtaryteadam m u

Bzlutterztr&sse, -widzimy ■ dsdeka < 
wono-blale chorągwie- To grnaćh Pol­
skiej M isji Wojskowej. Duży, ładny 
dom, szereg aut zapewne k łu j*  Niem ­
ców w  oczy, co widać po ponurych 
twarzach przechodniów.

Widzą dwóch kręcących się przed 
Misją tuziemców. Może to właśnie owe 
groźne W ehrwolly iuh inni bandyci. 
Jeden z nich gwałtownym ruchem 
schyla się nagle, prawie rzuca pod sa­
mochód i... podnosi rdedcpsłek papie­
rosa, który z niemiecką systematycz­
nością układa w  przygotowanym pu­
dełku.

Tych dwóch Niemców dyżuruj* sta­
le pod Misją. Zajęcie to przynosi fen 
podobno całkiem niezły dochód, tetoś 
starają się nie dopuścić na teren M isji 
ewentualnych konkurentów.

Przepustka moja na wyjazd, jak “ <S 
okazuje, jeszcze nie gotowa, wobec te­
go kierują eią w  stroną KurfOrsteo- 
dammu, który dla Barku a jest tym, 
czym dla nas Marszałkowska, a raczej 
przedwojenny Nowy Ś w ia t

KurfUratendsmm ucierpiał od asae- 
rykańskich J a je k “, ale dziś w  piękny 
dzień. Iskrzący się od jesiennego słcń- 

c ł . nie widzi się kikutów  sterczących 
kamienie i wypalonych sklepów. P ięk­
na kawiarni®, bogate wystawy, kina, 
sklepy (gdzie kupować bez kartek mo­
gą tylko wtajemniczenij i  mnóstwo 
granatowo -  kruczych i  rudowłosych 
elegantek berlińskich.

Nasłuchawszy się tyła o przysłowio­
wej brzydocie Niemek, myślałam, i *  
Berlin potwierdzi tę opinię, tymcza­
sem napotykane kobiety są na ogół ła ­
dna, eleganckie i  zabójczo umalowane. 
Spacerują po dwie, trzy, czekając na 
niespodziankę, którą im  m o i* ześle ła­
skawy los. Niespodzianką taką może 
być „Am i“ lub „Terał“, który, uwie-

eto czego ja  jednakże przesiałam sy­
piać spokojnie.

A  cóż tymczasem błedne M&rlenki 
1 GretyT Co się dzieje w  ich zbolałych 
sercach, a co gorzej, w  żołądkach? Pe­
rypetie ich sełtohczyły się, jak  w  b a j­
ce, wesołym epilogiem. Zakaz zoetał 
zniesiony, a cc więcaej Anglicy zezwo­
lil i  na ślub ich żołnierzy z Niem k am i. 
(Amerykanie robią więksse trudno­
ści). Łeby Jednak i  formalności stało

pełne zachwytów liety angielskich
ściów.

Te może złośliwe refleksje nasunęły 
m l się podczas przechadzki po ruchli­
wym  K u rt Ora tond&tnmie Muszę j*d  
nak wracać do Misji.

Tuż przed rogiem zastanawia mnie 
szyld. JShtkoła dla młodych gwiazd f i l ­
mowych“. Niemcy juś we wszystkich 
strefach „kręcą“. Największym bra

ści). Łeby Jednak i  formalności stało kl8m j«*t  niewielka ilość „demokrs.iy- 
się zadość, wprowadzono perwae u tru - ! ęznyr3* “ aktorów, ponieważ większość 
dnienia- Otóż młoda, rokująca n a jlep -j j ^ t  skompromitowana współpracą z 
em nadzieje daoaokratha (czytaj B D M ) j Hitlerem. Szereg znanych aktorów u- 
musl udowodnić, ż* nie była nasi, po i t  Berlina do* angielskiej strefy,

tern jest łatw ie j o denazifikację.czym jedtie do swoich teściów na 
tezy ndratące, ponieważ ich opinia jest 
konieczna dla  uzyskania zgody na m a ł­
żeństwo.

Berliński „Telegraf“ reprodukuje 
fotografie pierwszej Niem ki, lis *  
Harms, która wyszła za Anglika. Niżej

Zagadka
być „A m i iuo , i w u  , j Harms> k tó ra  w yszła  za Ang
dziony ich w dziękiem , może “ 9 8 j 20Sta ł zamieszczony w y w iad  z n ią  oraz
hojnym  ofiarodaw cą konserw , tłusz- j ..............
czu i  czekolady. '

Patrzę na spacerujące Niemki, * 
któ rych  prawie każda, mimo wczesnej 
pory. nasi fu tro . Przychodzi m i na 
m yśl głupi koncept: poprosić je wszy; 
stkie o zdjęcie p a lt i  w tedy sprawdzić  
znaki firmowe pod kołnierzem. Przy­
puszczam, że przeczytalibyśmy •<Łr®® 
niejednego polskiego krawca. Chyba te  
został usunięty. Ostrożność nie zawa­
dzi.

O  tym  samym myślę. *1«*®»« w  ee- 
rtau rac ji, gdy patrzą na  m o ją  sąsiad­
ką. Szczupła, wychudzona tw a rz  —  
i  ubrylsm towana ręka, podnosząc® do 
ust łyżką wasserzupki. N iem cy m «  
syci, ale za to zabezpieczeni na “ -.u # *  
la ta  w  to wszystko, z  czego o krada  
Europą.

Spotkałam scenarzystą Niemca, po 
dobro „szczery demokrata“, który mi 
z entuzjazmem opowiadał o nowej pro 
dukcjl. Tematyka film ów  mniej więcej 
się powtarza. Jest to próba przekona­
nia opinii światowej o tym, te  nie na 
ród niemiecki był przeżarty hitleryz 
mam, a tylko zdegenerowame jednost, 
ki. Wniosek jasny: tylko jednostki mo 
gę być odpowiedzialne za spowodowa­
nia ostatniej wojny i  je j strasznych 
konsekwencji.

W  jednym z filmów, będących na 
ukończeniu, występuj* Niemiec, który  
popełnił szereg zbrodni w Polsce 
Świadek jego zbrodni spotyka go nie 
spodziewanie, mnóstwo kom plikacji 1 
naturalnie sprawiedliwości staje się 
zadość. Sens film u  —  to zniszczenie 
zbrodniczej jednostki w  zdrowej gru­
pie społecznej. Tytu ł „Morderca jest 
wśród nas".

Filmowiec ów, opowiedziawszy mi 
treść scenariusza, spojrzał na mnie, o- 
czekując aprobaty. Jak m i się pomysł 
film u  podoba?

Zapytałam  go, czy nie uważałby za
bardziej odpowiadający rzeczywisto­
ści film  p t:  „Który z nas nie jest mor- 

i dercą?“. U m ilk ł.
W . Skulska

BSVIN - e ŁYUNK3

Trudno ml powiedzieć, czy ta wa lizka zawiera moją politykę, czy
twoją7

Wyszło szydło z worka

Jak zareagowały USA
na meżkwsść porozumienia w spraw o Tr ostu

Kiedy wyłonił* rtę możliwość bez-1 W odpowiedzi na represj* »* stro- 
pośredniego porozumienia jugosło. ny władz amerykańskich, w  Gorycji 
wiańsko - włoskiego w sprawi* T r ie -; wybuchł strajk powszechny.
etru, amerykańskie władze wojskowe 
nie omieszkały wyrazić w sposób aż 
nazbyt wymowny swego „niezado­
wolenia“. Zaatakowały one miano­
wicie anty faszystów — Włochów w 
Gorycji, którzy popierają koncepcję 
bezpośredniego porozumienia włosko- 
jugosłowlańskiego.

88 dywizja amerykańaka zarządzi­
ła natychmiastową ewakuację wszyst­
kich placówek antyfaszystowskich or­
ganizacji w Gorycji. Akcje ta podjęta 
została w chwili, gdy marszałek Tlto 
wraz z sekretarzem Komunistycznej 
Partii Włoch kończyli rozmowy, pro­
wadzące do bezpośredniego rozstrzyg­
nięcia problemu Triestu i Gorycji.

Di Btradi przywódca antyfaazyatów 
włoskich oświadczył „W itamy i  ra -  
dością propozycją w  sprawie rozwią­
zania problemu Triestu i Gorycji“ .

Pismo francuskie „Humanitć“ uwa­
ża te propozycje za wezwani* rzu­
cone Wielkiej Brytanii i Ameryce“ .

„Tym  rasem — pisa# „Hnmanftć"— 
Anclosaai moskali aapędaenl w  ko*i 
róg. JeśH «¿¡rzucą tą propozycją, «de­
maskują tym samym aws eele 
i wykażą nieabicie, śe Ich plany 
oddania terytorium Triestu pod kou- 
trolą Zarządu Sojuszniczego byty ma­
skowaniem rzeąmywiateg* dążenia do 
przekształcania Triestu w  bazą stra- 
tegleaną na Morzu Śródziemnym"

„Marina Rawen”
Dlaczego zamiast 1700 Polaków wróciło tylko 800?

Dnia M  b a . opuścił Londyn statek 
„M arina Kawon“, wiozący repatrian­
tów polskich a Angi® de kra ju . M i rac 
ta  na statku było miejsc dla l-SIC osób, 
zabrał on se sobą tylko 880 polskich 
repatriantów, odsaedl więc na w p ił 
pusty, I  to w  efawKi — gdy w  obozach 
repatriacyjnych nagromadzHe się po­

nad 1ŚJ»# Polaków, pragnących powró­
cić do k ra ja  I oeaefenjęcyeh tylko na 
załatwieni* formalności.

Radie brytyjskie podał*, śe w tn* te­
go opóźnienia leży pe stronie polskiej. 
Rząd polski — zdaniem angielskich In­
formatorów — nie przygotował odpo­
wiedniej Iiorby urzędników« Rze-

ezywistoM wygląda aupetni* Inaezej. i «tapada. Ale I tego terminu ni* detrzy-
F je rw rn  cs^U rejestracji repatrian- I mały w tadw  bryty Jakie. F  rae» 

tów  przez władne polskie asíala się roa- ; cięła się dopiero « Hatepada,
począć »• pmśdztaroika, W  przeddaieA 
tego terminu w ładz* brytyjski« zgło­
siły się # przesunięcie go, gdyś nie 
były techniczni« gotowe do rwpoesę- 
oia pracy. TJstałono nowy termin! 4 IJ-

W racając do kobiet niemieokloh, 
trzeba im  przyznać, te  1 one przecho­
dziły ostatnio ciężkie chwile. W ładz* 
alianckie wskutek prawdopodobnie na 
cisku ze strony swoich obywateli —  
a raczej obywatelek —  postanowiły 
fratem izację ukrócić. Amerykańskim  
1 angielskim żołnierzom zakazano od­
wiedzać lokale niemieckie i wozić ży­
czliwe Niemeczki swoimi -wozami. Za­
panowała konsternacja i  żałobo z J*- 
dnej strony, a z drugiej —  cicha ra­
dość. To Angielki i Am erykanki odzy­
skały towarzystwo, którego były dłuż­
szy okres pozbawione.

Naprzeciwko w illi na Zeilendortie, 
w  której mieszkam, znajduje się klub  
amerykański. W  klubie przez ostatni* 
miesiące było martwo, samotne 
„aliantki“ p iły  smętni® whisky and so­
da, ich rodacy zaś zabawiali cię weso­
ło w  Feminie, czy Sawoyu. I  nagle ty ­
cie w  klubie ożywiło się. Gwar, szum, 
okrzyki do późnej nocy. —  To grze­
sznicy nolens volens wrócili na drogę 
cnoty, a osamotnione rodaczki znala­
zły towarzystwo do whisky and soda. 
Pojednanie było hałaśliwe, w  rezulta-

W Anglii brak patrien Aa gazet
ale ia  Andersa się znalazł...
nić pewne dodatkowe okoliosnośri. Oto 
pewneehute wiadomo, ż* sławetny 
„Korpus PrwwIsdleA««/“  romypuje się 
Anglikom w  rękaeh. Zolnioruom n i*  
uśmiech* się służb* w  Korpusie, opro­
wadzająca się do dwóeh l * ł  póldarmo- 
w ej pracy jako robotni«/ nlekwa- 
liflkowwtsi lub półkwaliiikowanl procy, 
po której dopiero n i* ozeka W» bynaj­
mniej żadna jaśniej*»» perspektyw*, i y -  
wiołowa niechęć de andertowców ra- 
łege spełceaedstwa angielskiego — nie­
chęć, któro m ajd a j«  dobitny wyraz 
w  wielu przypadkowych spotkaniach— 
stanowi dodatkowy esynnik odstras»»- 
jąey. Oficerowie — rf są oczywista go­
towi I Chętni, bo wysoki« pensje plus 
„saoBsęaędsonc" poprzednie sumki w y- 
staresają Im na wystawne życie. Sam 
Anders a uciułanych aa osas swego do- 
wódstwa grosików kupił sobie nawet 
folw ark i pałacyk w  Północnej Irlandii. 
Ale przecież Korpus Przesiedleńczy nie 
może się składać s samych tylko ofi­

cerów...
Toteż wzmagają się wysiłki, zmierza­

jące do przekonania żołnierzy Andersa, 
że ich obowiązkiem Jest dalsza służba 
w Korpusie. W tym celu zostało pod­
jęte nawet wydawnictwo nowego dzien­
nika polskiego w Anglii. Wychodzi 
on pod nazwą „Słowo Polskie , a re­
dagowany Jest przez byłego redak­
tora krakowskiego* "Ikaca,, p. Rubla. 
Głównym publicystą andersowsklego 
organu Jest p. Stanisław Stroński, wie­
loletni przywódca endecji.

W pierwszym numerze pisma

u a r d t T S b s a E  *  « - *  - -  . « £ * .
y Obecnie Waliace pragnie — jak o - , iosen. reakcji polskiej. Mówi o „NIE-

świadczył dziennikarzom — kontynu- PBZe W ID TW A N TM  postoju“ w Wlel-
ować piórem walkę o pokój. „Teraz Brytanii. Skarży się, że klęska
dopiero będę mógł otwarcie wystąpić >-'« Kryla ' ,
S o  tym, którzy mają zawszę na obozu „londyńskiego „JEST I  BĘ 
ustach słów? „pokój jest niepodzielny , DZIE N IE ZR O ZU M IA ŁĄ ". Ma ty lko

c!“ "™l7Ae- jedno pocieszenie dla swych zwolen-

trudoośei przy repatriacji stają ck* j«et nioRrornsmiała tylko dla nle- 
drjwnlojsce, kiedy cwzględ- j go samego I dła jego zwolenników.

Bo arię* rzekoma „nlezrozumlalość" 
w ynik* nia ■ niezwykłości zjawiska, 
a z tępoty reakcyjne*« obserwatora, 
lanym i słowy — że cała Jego nadzie­
ja jest fałszywa I złudna.

Mniejsza Jednak o polemiki z P-

W nllnce
redaktorem  pisma

By!y członek gabinetu a m e ry k a ń s k ie  
p o  Henry Waliace został naczelnym re ­
daktorem tygodnika „New Republic .

Pismo to, które gorąco popierało wy­
stąpienie Wal!ace'a przeciw wyścigowi 
zbrojeń, reprezentuje liberalne i antyka- 
pitalistyczne tendencje w USA.

Waliace jest starym, doświadczonym 
dziennikarzem. W młodości pomagał oj- 

właściciełowi wpływowego

bardziej łun* zagadnienie! Jakim ro ­
dem w  Anglii, cierpiącej na brak po­
piera dla własnych angielskich w y­
dawnictw, znajduj« się papier i ł *  
Andersa, jakim  rodem „Modni tuła­
cze", żak wymownie skarżący się *«  
gorzki em lrrocyjttr chich, smftjdują 
woale poważne fundusz*, pieebętn®

W tr *h  warunkach w ładz* pelakle 
•robiły wszystko ro b y ł* w  leh mocy. 
Konsulaty polskie w  Glasgow I w  Łon 
dyni* przeprowadzały rejestrację W> 
repatriantów dziennie. D la nadrobienia 
gtraeeneg« roaro, personel konsulatów  
prarował w  godzinach proabłurow yt* 

a także w  niedzielę.

De t t  bm. praeiissaan* władzom b ry ­
tyjskim dokumenty dla M ł  oeób, a 
U  km. -  dekumonty « U  dalszych 
1.IWŚ ostób. N»srot gdyby uzuaó, ż* te 
ostatnie byty już spóźnione — można 
włe 78* były «ós jeńców wojennych Po­
laków, oe de przyjęcia których władze 
polskie i« *  wyraziły zgodę.

„Marina Rawen" mogła przyjąć pra­
w i* dwa rroy więcej Polaków, aniżeli 
zabrała lob a* robą w  raeeeywisteśe! 
Dlaczego władzom brytyjski“  zależałojuan»«. o połoio?ivi m F- ------- --------*— • <  * J . .

Strońskim. Na« Interesuje e wicie dla uruchomienia codziennego pisma? j n * te“ - * r  odowzt* na wpół pu a

W  ojczyźnie Stalina
Rozkwit radzieckie! Gruzji

a w rzeczywistości starają s:ę_ podzie­
lić świat na dwa wrogie, ; vrojne ooo-

ZyWaliace jest drugim — obok Harol­
da "Tckesa J— członkiem rządu, kt^ r y in ig te  
zamienia gabinet ministerialny na biur j ^
ko łtoódikwwi

nlków: „Co w roaavoju spraw ludz­
kich jest niezrozumiałe — nie Jest 

ostateczne ani trwale“.
Strońcie! zcromłnSj że |e"8

(Koresp. własna „Głosu Ludu“)
Zalane słońcem doliny, w których 

obficie rosną szlachetne rośliny połu­
dniowe. Najwyższe w Europie góry, nie 
tylko strome 1 piękne, iccz bogate w 
cenne wykopałiny. Burzliwe i szybkie 
rzeki, górskie, ujarzmione przez czło­
wieka i oddające mu swe siły. Takie 
bogactwa posiada Gruzja. I obok nich 
jeszcze jedno bogactwo: ludzi.

.Naród gruziński ~  mówił przed laty 
Mołotow — dał wiele nie tylko awemu 
krajowi, lecz również całemu Związko­
wi Radzieckiemu, który zajął godne 
miejsce w dziejach ludzkości. Dość po­
wiedzieć, że Gruzja dała nam Stalina“.

Trzy poprzednie pięciolatki dały temu 
krajowi przemysł, którego dawniej nie 
znał. Dziś rozwój przemysłowy Gruzji 
nabiera większego jeszcze tempa. Rol­
nictwo gruzińskie, mimo że dawniej 
stanowiło podstawę istnienia narodu, — 
faktycznie znajdowało się wówczas w 
powijakach w porównaniu ze stanem 
obecnym.

W r. 1944 podjęto przerwane przez
wojnę prace przy budowie największe­
go przedsiębiorstwa przemysłowego Gru 
zji: Zakładów Metalurgicznych w Ru- 
stawii, które dadzą rocznie 430.000 ton 
surówki, 685.000 ton stali i prawie tyleż 
wyrobów walcowniczych. Trwa budo­
wa pieców martenowskich, na ukończę- 
niu jest dział odlewni. W r. 1947 zo­
staną zbudowane wielkie piece i bate­
rie koksu.

Kruszcu dla Rustawii dostarczy Dak- 
szesańska kopalnia rudy żelaznej, budo­
wana na wysokości 1.600 metrów nad
pCZlSlTiClil HóOrZu, a e v ;w > -w n  o- ‘ J

którą ¡wojny budowę kanałów nawadniających
żelaza które umożliwią zużytkowanie dal-

ROZMÓWKI
m i m  J fM É ir - ' k a
Tfftn razem tpołkuu Ji p Gtmsraé 

»kiego i» kawiarni m  Marszalków 
»klej. Kawiarni* /raf tak mata, i*  
t i i  od progu dostrzegłem wielkie 
wzburzenie mojego znajomego. Ga 
wrońtki w drżących rękach trzy­
mał numer »pozycyjnej gazety.

— Czytał pan? To skandal nłe 
do opisania! — krzyknął, macha- 
ląe gazetą przeciwko mnie.

— Skandal jest do opisania, je­
żeli przeczytał pan to w gazecie —• 
powiedziałem.

— ,W gazecie — potwierdził Ga­
wroński. — Jeszcze jedną taką pro 
szę — krzyknął głośno.

Chłopaczek, proponujący właś­
nie gazety, szybko wetknął Ga­
wrońskiemu żądany numer pisma- 

Ja sądziłem, że p, Gawroński za­
mawiał jeszcze jedną kawę. Kel­
nerka przyniosła na talerzyku gł(b 
szą angielkę. Naturalnie wódki.

To było trafne.
Gawroński wyptł wódkę.
— To jest skandal nie do opisa­

nia — powiedział z uporem.
Czyżby — dziwiłem się — w pi­

jacki upór popadł od jednej tylko 
angielki? \

— Skandal, żebyśmy mieli pła­
cić na odbudowę Ziem Odzyska­
nych. To oni powinni płacić na na­
szą odbudowę. Pocośmy, inaczej, 
ich odzyskali, jeżeli nic z tego nie 
mamy, prócz zgryzot f kłopotów t  
komisją specjalną.

— Alei panie Gawroński! Musi­
my najpierw te ziemie zagospoda­
rować, doprowadzić do kwitnące­
go stanu. Jeżeli chce się mieć do­
chód z jakiegoś interesu, trzeba 
najpierw w ten interes coś wło­
żyć — tłumaczyłem handlowo. —* 
Rozumie pan to przecież?

— Rozumiem. Ale nie rozumiem, 
dlaczego my, kupcy sprawiedliwi, 
mamy za to płacić. To jest rzect 
rządu. Rząd odzyskał. Rząd pładl 
Ale co ja zyskałem na Ziemiach 
Odzyskanych? Ja straciłem! Dwi« 
pary tego, panie tego, ze sobą mia­
łem: jedną parę pod spodniami, a 
drugą w walizce. Celnicy (Pismó 
Awiętego na nich nie ma) wywle­
kli drugą parę z walizy, źadnytt 
zaklęciom nie wierzyli, pierwsze 
spod spodni zdjąć chcieli. To s<i 
Ziemie Odzyskanel To rozbój —' 
taka danina. Jeszcze jedną taki 
proszę! — krzyknął.

Myślałem, że Gawrońskiemu ro­
zum t talu się pomieszał i o nâ 0', 
tente jeszcze jednej daniny rząd 
prosi.

Kelnerka podała wódkę na spo- 
deczku. To było trafne. (H )
------------— ---- — ------ ------ —
Pierwszy radziecki Mm
wykonany pora granicami
ZSRR

Przed kilku dniami na ekranach kio 
moskiewskich rozpoczęto wyświetlać 
wy radziecki film pt. „W górach Jug°' 
sławił“ w reżyserii A. Ruuma. Sc*' 
nariusz do filmu napisał Mdiwani, czet' 
piąć do niego treść z bohaterskiej wal' 
ki narodów Jugosławii o wolność z ni*' 
mieckimi i włoskimi najeźdźcami.

Film zaczyna się od zajęcia prze* f»' 
szystów Belgradu w 1941 r. w ehw» • 
gdy do stolicy Jugosławii nadeszła r*' 
diowa wiadomość o napaści hitlero^, 
skich hord na Związek Radziecki. Pr*8 
oczyma widza przepływają epizody 
życia i wałki jugosłowiańskich parte' 
zantów. Film kończy się oswobodź8' 
niem Belgradu od faszystowskich oktf" 
pantów ! triumfalnym przemarsze1“ 
wojsk radzieckich i jugosłowiańskie" 
przez ulice stolicy Jugosławii. .

W roli marszałka Tito występuje ’•
. « t e  1 .1 -

Gek-Dasz („Błękitny kamień“),
¡kby sama przyroda odlała z .. .T

i miedzi. ¡szych kilkudziesięciu tysięcy ha pod u- ^ ^
Drugim z kolei — eo do wielkości i :prawę cennych roślin. | Bersenjew, a rolę głównego bohat«f,

znaczenia gospodarczego —  przedsię-j Plantacje herbaty w czasach prx i filmu, dowódcy partyzanckiego odd* 8'
• r o r o .  -j m Ł  a - ' — ..............

dają produkcję, umożliwiającą wy
mochodowe w Kutaisi. Zgodnie z pla 
nem 5-letnim, w r. 1950 Zakłady wy­
produkują 15.000 samochodów ciężaro­
wych marki „ZiS-150“ . Plan budowlany 
na 10 mieś. br. wykonany został na 

10,7 proc.
Budowniczowie elektrowni wodnej na 

rzece Chrarni wykonali w ciągu 10 
miesięcy swój roczny plan budowlany. 
ChramGES — to również chluba Gru­
zinów. Rwąc* i burzliwa rzeka zostanie 
zamknięta tutaj przez tamę i utwotzy 
jezioro w kotlinie górskiej o długości 
kilkunastu kilometrów. Poprzez tunel, 
długości 8 kilometrów, przebity w ma­
sywie gór, i dalej przez wielki rurociąg 
pobiegną wody Chram! do turbin elek­
trowni, dając tani prąd miastu i ros­
nącemu przemysłowi Tbilisi, stolicy 
Gruzji.

W r. 1948 zostanie uruchomiona Inna 
jeszcze Suchumska Elektrownia Wodna. 
W r. 1950 produkcja elektroenergii w 
Republice Gruzińskiej osiągnie 1 mi­
liard 300 KWh.

Geologowie znaleźli ostatnio w zie­
mi gruzińskiej naftę. Pierwsze gruziń­
skie szyby naftowe dostarczyć mają w 
r 1950 — 100 tys, ton nafty.

Rozwija się jedwabnictwo oraz pro­
dukcja tkanin, z naturalnego jedwabiu 
W r. i 9.50 fabryki gruzińskie dadzą 
6 830.000 metrów tkanin jedwabnych. 

rvj;:'.c zz ucwo przcryfssj w c-ulc

rzeczenler się importu herbaty chińskiej, 
W br. zebrano i oddano na fabryki 
przetwórcze 23.627.000 kg liści herba­
cianych, co stanowi 118 proc. planu 
rocznego i przewyższa zbiory wszyst­
kich lat ubiegłych.

Winnice gruzińskie zajmują obecnie 
przestrzeń 59.000 ha i do końca pięcio­
latki zostaną powiększone o dalszych 
11.000 ha. Rozszerza się 1 uszlachetnia 
produkcja gruzińskich win wytrawnych, 
które zdobyły już uznanie na rynkach 
międzynarodowych.

O postępach Republiki Gruzińskiej w 
dziedzinie oświaty i kultury, opowiada! 
niedawno na sesji budżetowej Najwyż­
szej Rady ZSRR deputowany G. F. 
Sturua. W 1946 r. w gruzińskich szko­
łach powszechnych i średnich pobiera | 
naukę 654.000 uczniów, w technikach! 
21.560, w wyższych zaś zakładach na­
ukowych ponad 22.000 słuchaczy. W br. 
Gruzja' liczy już 20 wyższych uczelni. 
Posiada 44 teatry państwowe.

W słonecznej Gruzji, w której twór­
cze siły narodu rosną z dnia na dzień, 
rozwój zdolności i talentów jest rze­
czą zupełnie naturalną. Tak samo, jak 
naturalne są tutaj, wśród bogatej przy­
rody gruzińskiej — piękne pieśni i tań­
ce ludowe.

A. Paw,
l \ : ^ z ,  u- napadzie.

tu Sławko Babicza — wykonuje N. 
dwinow. -

W filmie występują również aktor*! 
jugosłowiańscy. Współpracował z ekip! 
radziecką również jugosłowiański re' 
żyser N. Popowicz. Film „W 
Jugosławii“  jest pierwszym radziecki” 
filmem, wykonanym całkowicie oQi° 
granicami Związku Radzieckiego. .

Opracowanie muzyczne wykonał 
Biriukow, wykorzystując ludowe i 
tyzanckie pieśni jugosłowiańskie. Fuj* 
ciesz.y się wielkim powodzeniem i u z!' 
skał uznanie prasy i k iy tyk l fachowte 
Jest on jeszcze jednym dowodem 
tywnej, kulturalnej współpracy narodem 
słowiańskich.

Zyski wofenue
am erykańskich łowarzyslW  
okrętowych

Specjalna Komisja Izby Reprezent« 
tów USA badała niedawno zyski i 
amerykańskich Towarzystw Okręt®' 
wych!

Ze sprawozdania przedstawione!^ 
Kongresowi wynika, że zyski amete' 
kańskich Towarzystw Okrętowych j  
czasie wojny wyrażają się suma ; 
milionów dolarów. Ponieważ kap'“  
tych Towarzystw równał się 23 miJJS 
nom dolarów, zyski wyniosły ca 
procent.
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V litX Ł 'T I M IL l iA R I
» L A  SZTANDARU BOHATERÓW
Uchwalą Prezydium Krajowej Rady 

Narodowej z dnia 4 listopada 1946 r., 
został przyznamy order „V!rtući Miiiita- 
ri V klasy dla' nowoufundcwanego 
Sztandaru Kola Miejscowego Związku 
Zawodowego Pracowników Poczt i Te­
lekomunikacji Gdańsk 1, jako zbiorowe 
pośmiertne od zmaczanie dla bohaterskich 
Obrońców Poczty Polskiej w Gdańsku 
z dnia 1 września 1939 r.
_ Nowy sztandar został ufundowany ze 

»kładek pracowników Poczt i Telekomu­
nikacji w rńejsee Sztandaru przedwo­
jennego, który zaginął w czasie walk na 
Wybrzeżu.

Uroczystość poświęcenia t dekoracji 
sztandaru odbędzie się w n edzielę, dnia 
1 grudnia 1946 r. w Katedrze w Oli-wie 
ki Gdańska,

„KSIĘGA ZŁOTA“ 
POCZTOWCÓW POLSKICH

4 listopada 1928 r. polscy pracownicy 
Poczt, Telegrafów i Telefonów R. P w 
Gdańsku, ufundowali tzw. „Księgę Zio 
tą“ , do której wpisano złotymi Storami 
historię Związku Zawodowego i liczne 
dedykacje z okazji uroczystości poświę­
cen i sztandaru związkowego.

Na specjalne podkreślenie w tej księ­
dze zasługują słowa ob. mgr Dziekana 
Tadeusza, ówczesnego Radcy Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegraafów R. P. w 
Gdańsku, a obecnego Dyrektora Okręgu 
P°czf i Telegrafów w Szczecino:
„OBY TA „KSIĘGA ZŁOTA“ DOŻYŁA 
CZASU, GDY REDZIE TYLKO POCZ­

TA POLSKA W GDAŃSKU!“
Ks'ęga ta w czasie okupacji zaginęła, 

po wojnie odnaleziona w budynku daw- 
t*?j nieimieck'ej plebanii katolickiej w 
Nammbwrgu nad Bobrem na Dolnym 
Śląsku, wróciła do swego prawego właś 
cl cola.

Treść „Księgi Złotej" została obecnie 
uzupełniona przez wpisane do niej hi­
storii Poczity Polskiej w Gdańsku oraz 
je j obrony w dniu 1 września 1939 r.. 
jako też nezwbk : pracowników Poczty 
Polskiej w Gdańsku, ofiar ostatniej 
wojny, którzy pocztę tę nie tylko świet­
nie organizować, lecz krwią własną 
przypieczętowali przywiązanie' swe do 

' O ;czyany........
W dniu 1 sprudnia 1946 r. w związku 

,.z _no.św'ęce,niem i dekoracją orderem 
-"„Vłpt'J*} -MWtólri“  noWoufitndowaittdgo' 

sztandaru Koła miejscowego Związku 
Zawodowego Pracowników Poczt i Te- 
lekomunikocj1, Gdańsk I do „Księgi Zło 
te i“  zostaną wpisane dalsze dedykacje 
rodziców chrzestnych, przedstawicieli 
władz oraz organizacji.

GDAŃSZCZANIE PRZY ODBUDOWIE
SWEGO MIASTA

Odbyło się zebranie organizacyjne ko 
'mitel u Pracy Społecznej dla odbudowy 
i odgruzowania Gdańska. Reprezento­
wane na tym posiedzeniu organizacje 
polityczne, i społeczne, wyłoniły komi­
tet. na czele którego stanęli ob. ob. Choj 
nacki i Przesmycki. Jako doradca tech­
niczny powołany został naczelnik w y­
działu budowlanego Zarządu Miejskie­
go inź. Janczukiewicz.

Zadaniem komitetu jest powołafiie o- 
bywateli m. Gdańska do kilkugodzinnej 
ofarnej pracy nad odgruzowaniem 
rrrejsc pod obiekty mieszkalne oraz 
oczyszczenie arterii wylotowych w kie­
runku kanału i portu w Starym Gdań­
sku. Praca ta będzie się odbywała w 
ten sposób, że na auta ciężarowe, uzy­
skane od instytucji, mieszkańcy Gdań­
ska będą ładowali gruz i złom z za­
wczasu upatrzonych odcinków, mniej 
Więcej w ton sposób, jak to ma miejsce 
w Warszawie.

n czynszów lokatorskie!] w Gdańsku
Uzgodnić komorne z dochodami lokatorów

Ostatnimi czasy wielkie zainte­
resowanie a jednocześnie i rozgo­
ryczenie świata pracy wywołała 
uchwała MRN Gdańska, dotyczą­
ca podwyżki ryczałtów lokator­
skich.

W  sprawie tej uchwały zabrała 
glos OKZZ. Wystąpienie to było 
słuszne i nie zabieraliśmy w tej 
sprawie głosu, gdyby nie zakradła 
się doń niepokojąca nuta, która 
może spowodować niezrozumienie 
całokształtu tej sprawy przez sze­
rokie masy pracujących.

Oczywista — nie można odbu­
dowywać naszych miast i portów 
wyłącznie za czynsze z mieszkań 
robotniczych. Nikt też do tego nie 
dąży. Wiadomo, że odbudowa por­
tów i miast portowych ma swój 
należyty wyraz w budżecie ogól- 
nopańsiwowym Minister wa Od­
budowy, Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego iid.

Komorne odpowiednie
do dochodów

Rzeczą zasadniczą jest kwestia 
wysokości zryczałtowanych czyn­
szów, płaconych przez różne klasy 
społeczne, przez ludzi różnych za­
wodów, jednym słowem — w za­
leżności od źródła dochodów lo­
katora.

Tu zgadzamy się z OKZZ w ca­

łej rozciągłości. Rozpiętość opłat 
i klasyfikacja społeczna, przyjęta 
przez Miejską Radę Narodową m. 
Gdańska, nie jest wystarczająca. 
Wydaje nam się, że ta kwestia nie 
została dostatecznie przemyślana. 
Rozpiętość między obciążeniem 
robotnika przedsiębiorstwa pań­
stwowego z tytułu usług komu­
nalnych i komornego z obciąże­
niem wolnopraktykującego lekarza 
czy adwokata, kupca czy właści­
ciela przedsiębiorstwa prywatne­
go, musi być tak duża, by nowo- 
achwalone stawki nie stanowiły w 
żadnym razie podwyżki dla świata 
pracy, a Zarząd Miejski niechaj

szuka brakującego pokrycia kosz­
tów administracji nieruchomości i 
przedsiębiorstw komunalnych w 
odpowiedniej podwyżce dla sfer 
kupieckich, przemysłowych i lu­
kratywnych wolnych zawodów.

Może to będzie jeszcze jednym 
z samorzutnych sposobów spo­
łecznego przesunięcia lokatorów 
— zrrnany will na bardziej skrom­
ne mieszkania i suteren na wille.

Trzy kategorie płatników
Kategorii płatmków komornego 

pod względem źródeł dochodów 
winno być trzy. Nie pretendując do 
kazuistycznego ich wyliczenia, u-

e i £ # j s ś z a t a s f f ś c ś  - jz w ź s ą  w_ h & w  ż u a w .

l\  zd przewodniczących i sekretarzy
zwiqzków ziwodowycti

W dniu 3 grudnia w sali Woiewódz. I lcretarzy Związków Zawodowych wo­
lnej Rady Narodowej odbędzie się zjazd jewództwa gdańskiego. Zjazd odbędzie 
wszystkich przewodniczących oraz se- I się przy współudziale woj. inż. Zrałka.

M o w y  z a r z ą d  I w .  Z u w .
Pracowników Służby Zdrowia

Ostatnio w  Sopocie odbył się zjazd 
Okręgu Związków Zawodowych pra­
cowników służby zdrowia.

Na zjeździe tym  dokonano wyborów 
Zarządu. Okręgowego Z.Z. pracowników 
służby zdrowia.

Na przewodniczącego zarządu wybra­
no dra Czaplińskiego. Następnie w y­
brano 12 delegatów na ogólny zjazd 
kra jow y prac. służby zdrowia, k tó ry  
odbędzie się w połowie grudnia w W ar­
szawie.

Jędruś, załatw panów!
■— Dzień dobry obywatelce.
— A obywatele do kogo?..,
— Jesteśmy Nadzwyczajną Komisją

Mieszkaniową,
Co? Komisja? Była 5 minut temu—

stalić by je z grubsza należało na- rzuciła z pogardą w 'głosie już niemło- 
stepujaco: 1) pracownicy najemni cla ko^ icta w. uwr.iwsktm kożuszku, 
przedsiębiorstw, Iratytacj' i urzę- “
dów państwowych i spółdziel- — Powinność...? Jaką znów powin- 
czych, 2 ) pracownicy najemni pry- uość?... a  czy obywatele mają zezwo- 
watnych przedsiębiorstw handlo- ,en_f (“?i!ri|s,a?-..
wych przemysłowych i rzemieśl-1 -  Mówię j asno, Czv macie zezwole- 
mczych, 3) właściciele prywatnych nie na odbycie swej powinności w na- 
przeds:ębiOrstw handlowych, prze- S7ym domu wystawione przez prawego

myślowych i rzemieślniczych oraz S S f p o ^ S ^ t a t o i  "h™  ZUPeł" ie 
zawody wyzwolone. | _  Szc,erze m6w;ąCi ^  byliśmy prry

Oto nasze jasno sprecyzowane ?otowan', P° prostu uważaliśmy za zbę- 
sK n n w iskn  a ' zresztT zwyczaje panujące w tym

1 i domu nas nie dotyczą/ — zauważył nie-
. . .  , . , I co zażenowany pierwszy z brzega.

Opłata tylko za faktyczne SW.ad- j _  otóż to, nie myślicie jednak oby.
czenia komunalne U 'ate.,e' ie .Mę s>ę narażać Jędrusiowi.

_ 1*0 jest mieszkanie Jędrusia i on ma
OKZZ ma bezwzględną rację i w w tej materii głos decydujący.

tym jeszcze punkcie, w którym do­
maga się, by „obywatel płacił tyl-

— Jędruś! Jędruś!! Jędruś!!!
Byliśmy przygotowani na wszyst-

CTlfrlinSTIP
IŁA  i R V

SOPOT — Teatr Dramatyczny, ul. Ro 
Kossowskiego 41 — nieczynny.

GDYNIA — Teatr Marynarki Wojen- 
neJ “ • „Wyrok" — ostatnie dni.

K I N A
GDYNIA — Warszawa — „Zapomnia­

na melodia“ ; Atlantic — „Piętnastoletni 
kanitan".

GRABÓWEK -  Fala -  „Zygmu.nl
Kłosowski“ .

CHYLONIA — Promień — „Wielki 
przełom“ .

GDAŃSK — Światowid — „Samotny 
biały żagiel“ .

WRZESZCZ -  Bajka — „Płomień
nie zgasi“ .

OLIWA — Polonia — „A  imię ich mi­
ßen“ .

SOPOT — Bałtyk—„Ukochany"; Po* 
fcnta -  „Honołu’ u“

WEJHEROWO — Świt — „Srebrna 
flota .

~  Polania—„Wolga, Wolga".
TCZŁW -  Wisla -  „Kurhan Mała­

chowski“ ,
LEMBORK — Fregata — „Zwariowa­

ne totnisko
I LCK — Mewa—„Górą dziewczęta“ .

WYSTAWY
GDYNIA — Wystawa Grafiki, — sa­

le Zarządu Miejskiego, od godz. II —16 
cod zimn ie.

SOPOT — „Cyganeria“ , od godz. 12 
“  l7 ’ -.Sport w ZSRR‘1; „Grand-Hotel“ ; 
od godz1. 12 — 17 — „Wielka Brytania 
©übudowuje się“  do dnia 17 włącznie.

GDAŃSK — „Polonia“  — „Moskwa 
Stolica ZSRR“ od godz. 10 — 16.

Ustka —  ośrodek pasażersko-przystankowy
na p o ls k im  W ybrzeżu

ko za te świadczenia komunalne, 0 -i K naJg°rsze — ostatecznie myślę
7 k tó rych  faktur-rn to  bnr-ruoto“  Jest nas razfrn czterech, w razie Z Których taktyczna korzj.sla . czego, jak Jędrek postawi się ostro to
Mozę nie dla wszystoch jest to ZU- obezwładnimy faceta i oddamy w ręce
pełnie jasne. Otóż uchwała MRN miIłcj>-
zryczałtowała opłaty za tzw. uslu-1 --Je szcze  nie dokończyi-m swych
gi komunalne: dostarczanie wody, wn-Mł dn%rm.7°Jh!yły -się d.rzwi' . Jak,oś, . , i '  "Panl oo hohu chlopus o iasnvch olo-
oczyszczanie kommow, wywoź wych włoskach, lat około 8. J  jednym
śmieci, utrzymanie dozorców, o- r?ku lrzyma bacik trzcinowy, drugą
świetlenie klatek schodowych itp .1 komlia pociąga, stanął przed na- 
t - , . J , * mi rezolutnie, obtarł nos i r r  i
Lecz za wywoź śmieci chcemy cii przyjaźnie w naszą stronę 
piacie, jeśli na prawdę będą wy- -  Dzień dobli... 
wiezione, za dozorców doliczajcie, I -  w  pierwszej chwili nie wiedzie- 
ale tylko tam, gdzie oni na praw- !,smy co odpowiedzieć. Kpiny, myślę 
dę są i coś robią, za oczyszczanie . e’ kPifly- Dla formy jednak dygną- 
kominów, mówiąc stylem buchał mówf!,U iak.

Oczy całego, narodu, żywo interesu­
jącego się sprawami morza i  naszej go 

topódarfrl mbrslcłej, zwrócohe są prze­
de wszystkim na trzy najważniejsze 
porty: Gdynia, Gdańsk, Szczecin.

Są one i będą największymi naszy­
m i portam i i głównym i ośrodkami mor 
skiej wym iany handlowej między Pol­
ską a innym i krajam i. A le jeśli p rzy­
gotowujemy się do ro li państwa pra­
wdziwie morskiego, musimy zastano­
wić się nad zagadnieniami specjaliza­
c ji naszych portów.

Już dziś dość silnie zaznacza się róż­
nica między Gdańskiem a Gdynią. 
Gdańsk jest nastawiony bardziej na 
przeładunek węgla i  w  ogóle towarów 
masowych, Gdynia zaś — towarów 
drobnicowych. Na przyszłość wysuwa 
się koncepcja, by zarówno Gdańsk jak 
i Szczecin by ły  ośrodkami, przełado­
w ującym i węgiel z tym, że w  Szczeci­
nie zamieniało by .się polski węgiel 
na szwedzką i norweską rudę. Przez 
Gdańsk eksportowanoby węgiel do 
ZRSR i k ra jów  wschodnio-bałtyckich.

A jednak trzy te porty nie wyczer­
pują wszystkich naszych potrzeb ł mo­
żliwości.

W ielką korzyść przyniosłoby utwo­
rzenie na B ałtyku tzw. „portu  przy­
stankowego“ , k tó ry  mógłby zaopatry­
wać w  węgiel przejeżdżające statki i 
byłby ośrodkiem ruchu pasażerskiego.

Nie nadaje się na ten cel żaden 
z portów leżących w zatokach. Port 
taki powinien się znajdować w miejscu 
jak najbardziej wysuniętym w morze. 
Już dziś dowiadujemy się, że wiele 
statków, które wiozą towary dla portów 
szwedzkich i ostatnio bałtyckich, za­
jeżdżają do Gdańska po bunkier. 
A przecież muszą na to zboczyć z dro­
gi i wjechać do zatoki gdańskiej. Jak

popularnym więc stałby się port polski, 
leżący w zatoce, lecz blisko uczęszcza­
nej trasy. I  kiedy wodzimy wzrokiem

prac niecierpiących zwłoki przy odbu­
dowie portów w Gdyni, Gdańsku i 
Szczecinie, jednak tak, jak w swoim

po poszarpanej lin ii naszych brzegów, j czasie wysiłek nasz stworzył niemal z 
bunkrujący przejeżdżające statki, a nie j niczego Gdynię — tak w  planach, obli-
od razu się zatrzymamy na właściwym 
punkcie.

Ustka — między zniszczonym Koło­
brzegiem a Łabą, której piaszczyste 
wydmowe brzegi są dogodne dla por­
tu, tworzy doskonały punkt dla pasa­
żersko — przystankowego portu Pol­
ski.

Oczywiście, dotychczasowy port w 
Ustce nie jest dostosowany do tak po­
ważnych celów. Pogłębienie i rozsze­
rzenie basenów, by mogły wpływać tam 
i wielkie statki, — połączenie odpo­
w iedn ią siecią kolejową z zapleczem 
i z magistralą Śląsk — Gdynia — to 
najpilniejsze zadania na przyszłość. 
Trudno wprawdzie określić, kiedy nas 
na to stać będzie — tyle mamy jeszcze

czonych na dalszą metę, powinniśmy 
widzieć w  Ustce ośrodek pasażersko — 
przystankowego ruchu na polskim Wy­
brzeżu.

A  jeśli weźmiemy jeszcze rez mapę 
do ręki, to zobaczymy, że byłby to je ­
den z największych pasażerskich por­
tów południowego Bałtyku.

(Del.)

„CHŁOPSKA DROGA”
T Y G O D N IK  PPR 
D L A  W S I

feryjnym —  według rachunku. 
Tak, jak płacimy za gaz, elektrycz­
ność, tak chcemy płacić za wodę, 
w zależności od tego, ile jej uży­
wamy, za wywóz śmieci — od me­
tra kufo. wywiezionych, a nie leżą­
cych na podwórku, za oświetlenie 
klatki »chodowej —  w zależności 
od zużytego prądu elektrycznego.

Należy ustalić należyte taryfy
opłat za te usługi i to z uwzględ­
nieniem tej rozpiętości klas spo­
łecznych, jak podaliśmy wyżej.

Wraz z OKZZ wierzymy, że 
MRN m. Gdańska, stojąc na stra­
ży interesów świata pracy, podej­
mie rewizję swej uchwały o zmia­
nie czynszu lokalowego i zryczał- 

: towaniu opłat za usługi komunalne 
w duchu zasad, przez nas wyłożo­
nych.

'  Zb.

ñkM Bnuku Polskiego
wróciły z Francji do kraju

W 1939 rąbu Bank Polski podczas e- 
wakuacji przed inwazją niemięzką wy - 
wiózł swój portfel wekslowy, papiery 
wartościowe, depozyty oraz archiwa naj 
pierw do Rumunii, a w końcu tegoż 
roku do Francji, gdzie z'ożono je w 
Bank Francji Angers.

W czerwcu 1940 r. ewakuowano teo 
depozyt do Pamfers na granicę hiszpań­
ską i tam był przechowywany w oddzia 
le Banku Francji przez cały czas oku­
pacji niemieckiej.

Działalność Morskiego insi. Rybackiego
3.540.000 zł na osadnictwo ryöacke w październiku

Stocznie rybackie M!R-u, obok odbu­
dowy i remontu samych zakładów pra­
cy, kontynuowały w październiku budo­
wę i remont statków i łodzi rybackich, 
Stocznie rybackie w Gdyni, Gdańsku- 
Siankach, Łebie, Postominie, Derłowie, 
Kołobrzegu, Nowym Warpnie. Świnouj­
ściu i Dziwnej wybudowały w tym mie­
siącu łącznie 9 nowych lodzi rybackich, 
rozpoczęły, względnie kontynuują prace 
nad budową 28 kutrów i 18 lodzi, wy­
konały całkowicie remonty 18 kutrów, 
6 lodzi, 1 jachtu i 1 tramwaju wodne­
go; przeprowadzają remont 12 kutrów, 
1 łodzi i 1 tramwaju wodnego.

Z innych przedsiębiorstw AHR-u tar­
tak w Łebie wyprodukował w paździer­
niku 3.600 skrzynek na ryby; fabryka 
mączki rybnej w Gdyni przyjęła ok. 95 
tyś. kg surowca, wyprodukowała 18.000 
kg mączki rybnej oraz pewną ilość 
tranu rybiego; chłodnia rybna w Gdyni

przyjęła na skład ponad 53.000 kg ryb 
mrożonych, solonych i świeżych oraz 
około 104.000 kg innych towarów; fa­
bryka lodu wyprodukowała ponad 47.000 
kg lodu. W październiku wyasygnowa­
no za pośrednictwem Banku Rybaków 
Morskich 3.540.000 zl na osadnictwo 
rybackie.

Z polecenia Centralnego Instytutu 
Rybactwa Morskiego rozprowadzono 
wśród rybaków ponad 8.000 kg najróż­
norodniejszych towarów, jak przędzy 
bawełnianej i macco, płótna żaglowego, 
sieci rybackich, lin, haczyków, butów 
gumowych, kompletów impregnowa­
nych, pływaków, korka itp. Na najbliż­
szą metę MIR zamierza podjąć prace 
nad rozbudową stoczni rybackich w 
Gdańsku, Gdyni i Postominie. Na rok 
1947 Delegatura Rządu dla Spraw Wy­
brzeża podejmuje inicjatywę urucho­
mienia kredytu na odbudowę Kołobrze­
gu.

Po oswobodzeniu Francji uporządko­
wano i zinwentaryzowano mienie Ban­
ku Polskiego oraz przygotowano je, do 
przewiezienia do kraju. W myśl ustawo 
dawstwa francuskiego, depozyt Banku 
M.skiego podlegał zablokowaniu. Podję 
te w marcu br. Maranki władz Banku o 
zwolnienie depozytu zostały pomyśfaie 
zakończone. W końcu września br. skrzy 
nie z wartościami Banku Polskiego zala 
dowano do dwóch wagonów w Pamiers, 
dostarczono do Paryża i tu przyłączono 
do pociągu repatrakitow, który wyje - 
chał z Franci 29 października br.

Dnia 6 brn. przybyły wagony do War 
szawy, gdzie skrzynie wyładowano i zło 
żono w skarbcu bankowym.

Stepatriasja m&snsew
*  wojew. olsztyńskiego

W dniu 30 października 1946 roku
rozpoczęto repatriację ludności nie­
mieckiej z woj. olaztyńskiego.

Akcja repatriacyjna ma charakter 
stały. Uruchomiony pociąg wahadłowy 
w składzie 80 wagonów, który w od. 
stępach tygodniowych będzie zabierał 
kolejno z poszczególnych powiatów

można najgrzeczniej — dzień dobry.
Panowie pokażą Jędrusiowi do­

kumenty — rzuciła z powagą pani w 
kożuszku. Jędruś, załatw panów!

Przepraszam, zauważyłem ledwo 
hamując wewnętrzne oburzenie.

Czyje to _ jest mieszkanie?
*T . ° ie> mówi Jędruś najspokojniej 

w świecie. 1
— He obywatel ma lat?
— Skończyłem 8.
— Nazwisko?
— Jędruś.
— Czy obywatelka urządzą sobfe z 

nas kpiny, rzuciliśmy zgodnie jak echo.
— Mówię szczerą prawdę, Jędruś u- 

koóczył lat 8, ma zamiar zostać inży­
nierem albo dyrektorem. Ja mieszkam 
w w illi obok. Ponieważ jest to pora 
drugiego śniadania, a więc pora, kiedy 
Jędruś pije mleczko, więc zastaliście 
mnie państwo. Willę tę przydzielił mu 
jego papa, były naczelnik biura kwa­
terunkowego.

— Usiedliśmy.
P° krótkiej naradzie Nadzwyczaj­

na Komisja Mieszkaniowa, pogwałcając 
dotychczas niczym nie zmąconą atmo­
sferę panującą w domu Jędrusia, po­
stanowiła: Do czasu, dopóki Jędruś n!e 
zostanie genialnym inżynierem — do­
kwaterować go do mamy.

Rezydencję Jędrusia składającą się z 
9 pokoi 1 2 kuchni przydzielić w cało­
ści wprawdzie nie przyszłym genialnym 
inżynierom, ale ludziom dzisiejszej pra­
cy.
______________ _______________TDM

l  naszych portów
WĘGIEL DLA FRANCJI 

Z portu gdańskiego wyszły dwa stat-
Niemców, by drogą przez Toruń i Poz- ki norweskie S/P „Selyik“  i S/P „Ncst- 
nań odstawiać ich do stacji granicznej *ur|l< ,z ładunkiem węgla dla Francji, 
w Barści.

Dotychczasowe wyn ik i akcji dadzą 
się ująć w następujące cyfry : pierwszy 
transport w  dniu 30 października za­
bra ł 1.764 Niemców z Bartoszyc, d ru­
gi — w dniu 10 listopada — 1.851 Niem. 
ców z Braniewa, wreszcie

Statki norweskie zafrachtowane zostały 
przez Francję specjalnie dla przewozu 
węgla. Oba statki zabrały łącznie oko­
ło 5 tysięcy ton węgla.

STATKI AMERYKAŃSKIE W PORCIE 
GDAŃSKIM

Po długim okresie przerwy pojawiły 
. w bieżącym miesiącu w porcie
trzecim gdańskim statki amerykańskie. Ostatnio

transportem odjechało w  dniu 13 l i .  , weszły dwa statki „Rex Springs Victo-
stopada 1.750 osób narodowości nie- ! r y “  • „L lnd c r Wood V ictory“  _ oba

j z transportami koni kanadyjskich w ilo. 
I łci około 1409 sztuk.

mieckiej z Lidzbarka Warmińskiego.

Sytuacja w naszych^portach-plany prac zimowych
Kestwene a sprawoitocza w Delegaturze Rządu na Wybrzeżu

W delegaturze dla Spraw Wybrzeża w 
Gdańsku odbyła się konferencja spra­
wozdawcza, na której inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski dokonał przeglądu osią­
gnięć w zakresie odbudowy gospodarczej 
obszarów nadmorskich oraz zapoznał ze­
branych z zamierzeniami na najbliższą 
przyszłość Obroty porlów polskich w 
październiku wyniosły ok. 695 ty.;, ton 
z czego na import przypada 206 tys. ton 
i na eksport — 489 tys. ton.

Omawiając zagadnienie eksploatacji 
naszych portów mówca stwierdził, iż 
z zagadnieniem tym wiąże się problem 
ich konkurencyjności. Dotychczas atrak­
cyjność naszych portów — ze względu 
na 7.byt wysoką relację walutową — by­
ła mniejsza, niż wielu innych portów. Ó- 
becnie

nice w opłatach. Zasadńicze uregulowa 
nie tego zagadnienia będzie uzależnione 
od wyników międzynarodowej konferen 
i j i  walutowej, która rozpocznie swe pra 
ce w grudniu bieżącego roku.

Omawiając wyniki akcji budowlanej, 
inż. Kwiatkowski stwierdził, że jej naj 
większe natężenie zaznaczyło się w paź 
dzierniku.
Z kolei inż. Kwiatkowski przedstawił 
najważniejsze zadania, jakie należy mieć 
na uwadze w związku ze zbliżającym 
s ę okresem zimowym.

Najważmyjsza sprawa — to, znany 
we wszystkich miastach portowych świa 
ta. problem zatrudnienia pracowników

- - portowych i budowlanych w zimie, k e-
lecme zawarcie umów kompensacyjno- dy nastąpi jak zwykłe pewne osłabienie
i c n r . r . g c w , o...z s . ,. orzeru; oars.ue . ; j ............

* y & ' i y w U i  ' ¡ n L l l A i l M l r l i i l  I  A t lg o  funduszu wyrównawczego usuwa ró i i już obronie' V r« < n ro ją  ’ środC

na celu zapewnienie robotnikom pracy w 
zimie. Przewiduje się podjęcie robót za­
stępczych, przede wszystkim robót po­
rządkowych w portach i na terenach
miejskich.

Drugim ważnym zadaniem jest dałsze 
rozpracowanie planów przebudowy i od­
budowy Wybrzeża oraz przygotowanie 
zapasów materiałów budowlanych, aby 
na wiosnę można było rozpocząć prace
od razu w dużych rozmiarach.

Trzecim zadaniem — ciągle jeszcze 
aktualnym na Wybrzeżu — jest dalsze 
przewwdz alanie rozszebfowywamu mie­
nia państwowego. Ma Wybrzeżu znajdu* 
je s»ę jeszcze wic!« urządzeń fabrycz­
nych, taboru kołcjo.wego, baraków itp.,
kloff» •

i s. lnogiyuy przysporzyć znacznych ko-
* r v U*TV OWNO/Nrl *2 rijłitf.n .-1 „  ___mające 'rzyśoi gospodarstwu narodowemu.
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Zaopatrzenie górnika poprawia się
Od pierwszego uderzenia kiło-fem i od 

pierwszej cytry, obliczonej przez mży - 
mera - górnika j wystukanej na ma­
szynie przez urzędniczkę kopa,ni, ou
pierwszego wózka, wydobytego węgla 
i naciśnięcia elektrycznego dźwigu, od 
pierwszego wiecu I zebranie w świec­
cy, aż do rekordu wydobycia w podziem 
nym „chodniku“ , prowadzi jedna i ta 
sama, uciążliwa i pełna przeszkód dro­
ga, po której nasz przemysł węglowy 
nieustannie piął się ku górze... Nie dzi­
wimy się więc zbytnio kiedy tera* krzy 
wa jego rozwoju ułożyła się w triumf a! 
ny luk cyfr, świadczących o ciągłym, u- 
porczywym, solidarnym wysiłku rzeszy 
górniczej Zagłębia Śląsko - Dąbrowskie 
go, idącym w kierunku zwiększenia pro­
dukcji i podwyższenia wydajności.

Coraz więcej! Coraz szybciej! Coraz 
lepej i wydajniej!

Coraz więcej węgla wydajniej wydo­
bytego! Coraz więcej węgła, lepiej i 
szybciej rozwożonego!...

Prześcignęliśmy produkcję przedwo­
jenną! Idziemy ciąg e naprzód!

1938 1945 1946
WÇGTEL

w tys. ton 
KOKS 

w 'tonach 
BRYKIETY 

w tonach

3.174 2.201 3.830

194.016 164.707 278.763

17.446 5.170 43.983
Tylko człowiek całkowicie zakłamany, 

ty'ko człowiek, któremu obce są intere­
sy naszego narodu i kraju, tylko sprze­
dawca własnego honoru dla cudzych in­
teresów będzie twierdził, że są to cyfry , weadam panu! 
su he i wobec tego nic n:e mówią... I nv? G k .b y lu i

Dla nas nic- są to cyfry suche. Dla ką. --tetra rą 
na-- są to cyfry, mokre od górniczego ] czy • 
po: i Zed-iczenśe

I dlatego wystarczają same za sie - 
bie...

G d y b y
Indeks, który za inicjatywą tow. ińż. 

Nawrota, dyrektora Centrali Zaopatrze­
nia Materiałowego Przemysłu Węglo­
wego został niedawno ułożony przez pra 
cownlików Centrali obejmuje około 60 
tysięcy pozycji...

Ile potrzeba wysiłków i trudu, aby na 
grzać robotnicze mieszkania w Łodzi i 
Warszawie, aby dać hutniczym piecom 
kląska pokarm, aby napełnić węgzarki lo 
komotyw, pędzących po całym kraju po 
ciągów, aby gorącą krwią tętnił® nasza 
odradzająca się młoda gospodarka pan 
stwowa, aby jej nerwy funkcjonowały 
sprawnie, bez zaburzeń i przerw, ten tylko 
może wiedzieć, kto zna pracę śląskiego 
górnika, kto ocenia jego sumienność i 
pilność, jego przywiązanie do kopalni, 
kto zna jego troski i bolączki...

Gdybyśmy mieli więcej pasów tran - 
»misyjnych — skarży się jeden z d o ­
świadczonych sztygarów kopalni — mo 
żna by było cudów dokonać, można 
by było w dwójnasób zwiększyć wydaj 
ność... Ale. skąd wziąć pasy?...

Gdybyśmy mieli więcej świdrów e!ek 
trycznych — wzdycha jeden ze starych 
górników — ale skąd je wziąć? Skąd

może nadążyć wszystkim zamówieniom! g)a, 100 milionów złotych przeznaczono

Oto pytanie, towarzy-wiąć świdry? 
s?u...

Gdybyśmy mieli więce 
mocniczych — mów 
nych w pracy lożyn-terów - górników — 
można by było wydajność potroić, po- 

kie skąd wziąć maszy- 
riełi chociaż Jedną wici i

cci maszyn po -
jeden z zapalo-

abrykę .maszyn górni 

śprzętu Górniczego n>e

I oni też nie rnają łatwej pracy...
Skąd wystarać się o materiały wybu­

chowe, smary, oleje i materiały pędne?
Skąd wziąść materiały budowlane, że - 
la-zne, elektrotechniczne, gumowe? To 
wszystko potrzebne do normalnej pra­
cy! A gdzie ręczny sprzęt górniczy, 
gdzie metale, artykuły chemiczne, sko - 
rżane, liny, siatki, druty stalowe, blachy, 
stojaki, rynny, komplety odbudowy że­
laznej, rury, sznury, lampy?:.. — oto py 
tania, oto troski, oto bolączki każdego 
dyrektora kopaim, każdego świadomego 
inżyniera, każdego sztygara i górnika 
doi. owego.
, A wiertła, gwintowniki, świdry, gwoź 

dzie, śruby, ni ty, »tempie, stropnice, liny 
wyciągowe i pochyiniane rynny potrzą­
sane? Bez tego nie można się obejść 
przy pracy —  mówi górnik doic-wy sta 
le pracujący na filarze.

A są jeszcze i inne troski — ubrania 
robocze, buty gumowe, buty skórzane, 
koszule — to wszystko jest potrzebne, 
to wszystko jest nieodzowne! Ale. skąd 
wziąć tyle, aby starczyło dla wszyst­
kich?

A  jednak«.
A jednak, gdy porównamy zaopatrze­

nie górników ’w zeszłym roku z tym, co
teraz otrzymali...

W 'roku 1945 górnicy otrzymali 52.942 
kompletów ubrań górniczych.

W roku bieżącym — 102.459 komple­
tów ubrań górniczych.

W roku ¡945 górnicy otrzyma« 57.000 
par butów skórzanych.

W roku bieżącym — 82.78! par butów

sak "36>

I ia î siûï z zagm icy
Biorąc pod uwagę poważne trudno- I sytuacji na polskim rynku  skórzanym, 

ści, panujące na rynku  skórami i  w ! M inisterstwo Żeglugi i Handlu Za- 
pr. ernyśle garbarskim, po wstałe na j granicznego zapowiada nowy wyjazd
skutek zniszczeń wojennych, czynniki j delegacji handlowej do A rgentyny w  i dostaw materiałów i artykułów pomoc -

. skórzanych.
I W wielkiej ilości zapotrzebowanie po­

krywa nam wytwórczość krajowa, nie 
nadąża ona jednak za zamówieniami, a 
w niektórych działach zaopatrzenia, 
zwłaszcza w dziedzinie aparatów precy­
zyjnych, musimy ciągle opierać się na 
dostawach zagranicznych...

Ciężka i odpowiedzlaińa praca czeka 
CZMPW. W ostatniej uchwale Rady Mi 
ni.strów, dotyczącej udzielenia pomocy 
przemysłowi węglowemu, jednym z naj 
ważniejszych punktów jest zwiększenie

na budownictwo mieszkaniowe dla górni 
ków, którzy przybyli i przybędą jeszcze 
z Pranej,, zachodnich Niemiec i Rumu­
nii. W roku 1947 pójdzie na ten sam ceł 
2 mi.iardy złotych, co pozwoli zapewnić 
mieszkania 20 tysiącom górników. Pra 
cujący na powierzchni ma;ą otrzymać 
po jednej parze obuwia i jednym ub a - 
niu rocznie, robotnicy dołow; — po dwa 
ubrania. 15.000 kg tytonij miesięcznie 
pó.dzie na premiowane bardziej wydaj­
nych pracowników. G,o wycinek z tej 
UChwaiy...

Rząd robi wszystko, aby tym. którzy 
codziennym trudem i znojem przysp« -
rzają krajowi wiecej bogactw, zapewnić

kstałą opiekę i pomoc, podnieść icli stan 
dari życiowy, polepszyć ich byt mate-
riaimy...

Górnik polski, górnik Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowskiego nie zawiódł 'pokładanych 
w niim nadziei. Wie on dobrze, że Rząd, 
w którym zasiadają robotnicy i chłopi, 
z krwi i kości jego bracia i towarzysze, 
nie zawiedzie również i jego zaufania. 
Wie on również dobrze, że wykonanie 
planu wydobycia i jego przewyższenie, 
że zwiększenie wydajności — to gwaran 
cja, to reaina baza, na której można bu 
dować szczęśliwe życie' i przyszłość.

Górnicy bowiem pamiętają dobrze sło 
wa tow. Gomułki, wypowiedziane na 
wiecu w Katowicach.

Wiedzą również, że słowa dotrzymał...
Marian Niewiarowski

Danina Narodowa na Zagospodarowanie Ziem Odzyskanych przyj­
dzie przemysłowi z pomocą w odbudowie tej huty.

„Greźny“  przestał zagrałaś
tó ttf lira! Jarata za kamrata

Od dłuższego czasu mieszkańcy po­
wiatu nowotarskiego niepokojeni byli 
przez groźną bandę, która w samie do­
konała 90 napadów rabunkowych. Ofia­
rami napadów padały miejscowe spół­
dzielnie oraz prywatni gospodarze. Osia 
tnio oddziałowi KBW udało się spotkać 
bandę w i ecie. Rozpoczęła się for­
malna bitwa. W czasie strzelaniny za­
bity został . herszt bandy „Groźny“.

W trakcie dalszej akcji ujęto kilku ban* 
dytów, wśród których — TADEUSZ 
KOŚCIELNIAK — jest bratem jednego 
z przywódców „gora!lenvolku“, (Kipowi* 
dającego obecnie przed sądem karnym 
w Zakopanem.

Odnaleziono również kryjówkę I ma­
gazyny bandy, skąd zabrano więksi* 
ilości broni oraz duże ilości bielizny, u* 
brań itp., pochodzących z rabunków. (Z)

rządowe postanowiły zapobiec temu j celu poczynienia dalszych Zakupów na 
brakow i przez sprowadzenie z zagra- tamtejszych rynkach.
nl.cy większych ilości skór surowych 
i garbników.

Po przeprowadzeniu pertraktacji,

Jasne jest, że p rzyp ływ  tak poważ­
nych ilości skóry i  garbników na ry ­
nek polski, obniży cenę obuwia, które-

zmierzających do nawiązania nowych \ go kupno stanie się dostęjone dla sze-
i  odnowienia przedwojennych kontak­
tów z firm am i zagranicznymi, zostały 
ostatecznie poczynione następujące 
zakupy:

1) W Holandii zakupiliśmy 13 tysię­
cy skór wołowych, wagi 28,1 ton i  75 
ton skór na pasy napędowe.

2) W Belgii nabyliśmy tysiąc skór 
wr.gi 13 ton.

3) W Ameryce Południowej — 37.000 
skiir, wagi 803 tony.

rokich mas pracujących.

twczych, niezbędnych dla normalnej i pla 
nowej pracy naszych kopalń.

2 m iliardy z i
na mieszkania

Plan państwowy przewiduje w »¡oby - 
cie do końca roku 47 milionów ton wę-

le i makrele
À mê$lm f^n/skl•  w paź [zians&si

W październiku czynny tabor rybacki 
powiększy! się o dalsze 10 kutrów.

Polowy osiągnęły wysokość około 
, , 2.323 ton. Kutry w październiku mogły 

Razem 1.172.000 kg skóry o ogólnej j wychodzić tylko w ciągu 20 dni z po- 
wm ieści ponad 800 tys. dolarów ame- wodu silnych wiatrów i sztormów, utru
ry  kańskich.

Ponadto zakupionych zostało: w  A r 
gentynie 5.000 ton ekstraktów garbar­
skich „Quebracho“ , oraz 1.140 ton 
garbników w  Jugosławii w  ramach 
handlu kompensacyjnego.

Wymienione zakupy są o-becnie ła ­
dowane w  portach połudpiowo - ame­
rykańskich na polski statek „N a rv ik  , 
k tó ry  ma je przywieźć do Polski.

Zakupy te zapoczątkowały akcję, 
zmierzającą do znacznego polepszenia

c»gó'na ilość połowów zmalała, wartość 
ich wzrosła o ponad 15 mil. zł. Przyczy­
ną tego by! zwiększony połów ryb war­
tościowych (łososi, śiedzi, troci) oraz 
wzrost cen.

Poiowy dalekomorskie w październi­
ku są większe o ok. 64 tony niż we 
wrześniu. Wartość ich wzrosła dwukro­
tnie dzięki zwiększonemu połowowi śie­
dzi, makrel i innych ryb wysokogatun­
kowych.

Łącznie połowy dalekomorskie i mor­
skie baityckie wyniosły w październiku 

Mimo, iż w porównaniu z wrześniem 2.576 ton,' wartości ponad 83 mil. zł.
—--- ------- 3KSEOTS--------------

Samodział« «»m«***™

dniających wyjazd na morze.
Rozwój połowów daje się zauważyć 

na terenie Urzędu Rybackiego w Szcze­
cinie. W sierpniu rybacy szczecińscy 
osiągnęli 33 tony, a w październiku 
151 ton.

ïæsksiota i¡ ta si m  $u
ciągu ostatnich czterech tygodn.

do Łodzi przybyło 1200 specjalistów z 
Zachodu. Są to Polacy, którzy, nie cze­
kając na ogólną repatriację, przybyli 
na własną rękę i zarejestrowali s:ę w 
Urzędzie Zatrudnienia. Wśród przyby­
łych przeważają włókniarze i metalow­
cy. W ten sposób głóji fachowców, jaki 
dawał się odczuwać w naszym przemy­
śle. przynajmniej na tym odcinku, zo­
stał złagodzony.

Repatrianci twierdzą, że spośród 4;. 
tys. Polaków zarran’'cą, duże ilości, 
nie mogąc doczekać s'ę powrotu zor­
ganizowanego, jadą na własną rękę. 
Można Się więc spodziewać, że wkrótce 
przemysł nasz uzyska nowe kadry w y­
kwalifikowanych, doświadczonych robot­
ników. (kw)

3» ®

zagranicii
Ostatnio odbyło się poświęcenie pierw nie na nasze samodziały zgłosiły pań- 

szego ośrodka produkcji samodziałów, stwa skandynawskie. Pierwsze transpor 
we wsi Ossowo pod Szczecinem. ty samodziałów odeszły już z Gdyni do

We w s i. tej mieszkają repatrianci z j Szczecina, a teraz i Szczecin przygo- 
Rosji, którzy na przywiezionych przez j towuje partię towarów, które zostaną

Sgéinepolska kenfereseja m ta iz ie if  szkól wyższych
Z inicjatywy Rady , Szkół Wyższych 

zwołam została do Warszawy ogólnopol 
ska konferencja młodzieży akademickiej, 
która rozpatruje zagadnienia, związane 
z całokształtem życia akademickiego.

Konferencję zagaił przewodniczący Ra 
dy Szkół Wyższych, ob. Sokorski. Refe­
rat na temat roli Rady Szkól Wyższych 
wygiosił prof. Jaroszyński, członek 
RSW.

Jak wynika ze słów referenta, Rada 
Szkół Wyższych jest organem Rządu, 
powołanym dia zbadania i przepracowa­
nia zagadnień szkolnictwa wyższego. 
Założeniami Rady jest pogłębienie demo 
kratycznego charakteru szkól wyższych 
na piatTórrr.ie Demokracji5 Ludowej.

RSW dąży do przekształcenia 1 
uwspółcześnienia szkolnictwa wyższego 
w ramach ogólno - państwowej gospo­
darki planowej. Następnym zadaniem 
RSW jest organizacja wyższego szkol­
nictwa pod względem planowego roz­
mieszczenia wyższych uczelni zgodnie z 
potrzebami nauki i Państwa.

Wyposażenie materialne wyższych

uczelni i młodzieży akademickiej oraz 
wykładowców jest również jednym z 
podstawowych założeń RSW. RSW dą­
żyć będzie do wykształcenia nowych 
kadr naukowych oraz wprowadzenia 
jak największej ilości młodzieży robotni­
czej i chłopskiej na wyższe uczelnie.

Z kolei przemówił przewodniczący 
RSW tow. Sokorski na temat struktury 
i form organizacyjnych życia akademic­
kiego. Tow. Sokorski podkreślił, że 
struktura życia akademickiego nie może 
być budowana poza ogólnym życiem 
narodu i państwa i dlatego życie akade­
mickie musi .ulec. i ulega zmianom rów­
nolegle do przemian, jakie zachodzą w 
życiu naszego narodu.

Następnie mówca poruszył sprawę jed 
nolitego statutu dla Bratnich Pomocy i
utworzenia ich centrai!, jako organizacji 
samopomocowo - gospodarczej miodzie-
ży akademickiej.

Plany Rządu w sprawie polepszenia 
warunków, bytu młodzieży akademickiej 
omówił Dyr. Departamentu Ministerstwa 
Oświaty prof. Arnold, komunikując ze-

Fakt czy poezja '
F . W ilk  © kasat iś d e  w ilc z y  eipeSyi

b:e kołowrotkach przędą wełnę i len 
a na krosnach tkają materiały. W Szcze 
cinie utworzona została specjalna Spó! 
dzieinia Przemysłu Ludowego, która 
zajmuje się zakupem i pozyskiwaniem 
rynków zbytu.

Spółdzielnia przystąpiła do zorganizo­
wania większej ilości takich ośrodków, 
przede wszystkim w miejscowościach, 
w których mieszkają repatrianci, ele­
ment ten bowiem posiada pewne prze 
szkolenie fachowe. Spółdzielnia organi­
zuje również fachowe kursy pod kie­
rownictwem instruktorki.

Spółdzielnia otrzymała już pierwsze 
zamówienia na towary. Z^potrzeDOwa-

„ kto nm wyp&je...
Od kilku dni zaobserwowano w Łodzi 

brak wódki. Okazało się, że zjawisko to 
ma bezpośredni związek z nową falą
spekulacyjną. Wódka rozchwft; 
est w sklepach monopolu spirytusowe 
jo, przed którymi tworzyć poczęty się 
■żonki
'"Aby stłumić w zarodku wszelkie pró­

by sztucznego podbijania cen wyrobów 
monopolowych, Komisja Specjalna po­
de unie w na ¡bliższych dniach odpowied­
nia interwencję, albowiem nie mc żad­
nych powodów do wzrostu cen. a zapa­
sy wódki są dosiaiecznfe wielkie.

wysiane zagranicę.

Francuscy strażnicy celni, w miejsco­
wości Kelil, zatrzymali obywatela pol­
skiego — niejakiego WILKA, u którego 
podczas rewizji znaleziono w specjal­
nym schowku na dnie walizy większą 
ilość dolarów, złota oraz biżuterii na o- 
góiną wartość ponad 6 milionów fran- 
ków.

Skarb ten miał być rzekomo własnoś­
cią ojca Wilka, kupca z Katowic, który 
przed zbliżaniem się Niemców w 1939 
r., ukrył wszelkie kosztowności, oświad­
czając, że przypadną one temu członko­
wi rodziny, który przetrwa wojnę. Wilk,

wróciwszy do kraju z emigracji, nie za­
stał nikogo z krewnych, udał się więc 
na miejsce, gdzie ojciec jego ukrył 
swój majątek. Okazało się, że cały skarb 
przetrwał w schowku na strychu, wobec 
czego, Wilk zabrał go i postanowił wy­
jechać zagranicę.

Toczące się śledztwo wyjaśni niewąt­
pliwie, czy Wilk dopuścił się jedynie 
przestępstwa wywozu złota i obcej wa­
luty, czy też jest io przemytnik na 
większą skalę i cała historyjka o ojcu 
i spadku nie zawiera ani słowa 
prawdy, (k)

rtlcowf siisi bp Isterf
Fonfeiencfii w ffinistoiiwls Aprowizacji 1 Handiu

ba kartkowego — Ministerstwo Aprowi to szereg innych spraw, jak projekto- 
zacii i Handiu zwołało specjalną konfe wane koncesjonowanie^ młynów, konieęz 
rencję, w której wzięli udział przedsta ność likwidacji piekarń dzikich oraz p e

branym delegatom, że w bieżącym rokU 
akademickim 16 proc. studentów znaj* 
dzie pomieszczenie w Dornach Akade­
mickich, a na cel odbudowy już istnieją­
cych domów akademickich Minister* 
stwo Oświaty przewiduje w bieżącyn1 
roku 100 milionów złotych. Również fu® 
dusz na cele aprowizacji studentów pod­
wyższony zostanie dwukrotnie przy rótf 
noczesnym zwiększeniu stypendium 
tysiąca złotych miesięcznie.

Zakończenie obrad  
ogólnopolskiej konferencP
młodzieży szkół wyższych

Zamknięcia konferencji dokonał prz*’ 
wodniczący Rady Szkó! Wyższych to *  
Sokorski, który oświadczył, że poważni 
poziom konferencji przekonał RSW 0 
słuszności zasięgania opinii studentów *  
sprawach, związanych z wyższymi ucz«' 
niami. Wszystkie wnioski, opracowań* 
na tej Konferencji, Rada Szkół Wyższy*!1 
weźmie pod uwagę w dalszej swej pra* 
cy.

Konferencja uchwaliła następującą r*
zoiucję:

„Młodzież Szkół Wyższych Ośrodk*
Warszawskiego, przywiązując wielki 
wagę do sprawy zagospodarowania 
związania z Macierzą, Ziem Odzysk®' 

*nych, postanawia złożyć na apel Kraj0' 
wej Rady Narodowej i Rządu Jednoś*1 
Narodowej daninę narodową na zagosp0 
darowanie Ziem Odzyskanych w wy»0' 
kości 30 zł od studenta, łącznie oko^ 
pół miliona zł.

Młodzież Szkół Wyższych Ośrodk* 
Warszawskiego wzywa pozostałe ośrod' 
ki akademickie, aby przez złożenie dani' 
ny narodowej przyśpieszyły akcję zag0' 
spodarowania Ziem Odzyskanych.

Pierwsza ogólnopolska konfarencj* 
młodzieży szkól wyższych wzywa wszy' 
stkie ośrodki akademickie, aby p^e* 
złożenie daniny narodowej wzięły beZ' 
pośredni udział w tej doniosłej akcji z*' 
gospodarowania Ziem Odzyskanych“-

k 1
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walka miÜGîant**

D.wig e le k tro w n i w arszaw sk. 
dostarcza węgiel do kotłowni

z  k tm ds j leśną
Silnie uzbrojona banda leśna w siłę 30 
dzi napadła na posterunek MO w Rab- 

osfł"2Cjwu isc *ęfo z broni ai.no/natycz 
•s: < o~ rzuca i be sprana tam i rocznymi. 
Pięciu mfticjsmtów stanowiących zało- 
' dosi ;•»funkii skoczyło z oblegającymi 

kilkugodzinną walkę, zmuszając bandy­
tów do odwrotu oraz raniąc kilku człon 

i ków bandy

Właściwy przemiał i wypiek chleba 
ma szczegóine znaczenie w cafokształ - 
cie naszej gospodarki zbożowej. Istnie­
jący, mimo dość pomyślnych zbiorów, 
poważny deficyt na odcinku podstawo - 
wych zbóż, każe podjąć maksymalną 
walkę z marnotrawstwem w przetwór- 
stwne i konsumeji.
■ W dużym stopniu o jakości i koszcie 

chieba decydują miyny. Państwo ma peł 
ne prawo i obowiązek dbać o usunięcie 
z gospodarki przemiałowej wszeik ch 
niedociągnięć, niedbalstwa i marnoiraw 

rozchwytywana i stwa, ¿dyż chłeb jest podstawowym ar 
;S. i ty kułem w reglamentowanym zaopatrzę 

niu iudiwści i dlatego jakość chieba ma 
tak poważne znaczeń,e.

Państwo dopłaca znaczne sumy na po 
krycie różnicy ceny sztywnej i kosztów 
faktycznych chieba; dopłaca też pieką - 
rzoin na poprawę jakości chieba około 
1 zł od bochenka chieba kartkowego.

Ten duży wysiłek finansowy Państwa 
nie może iść na marne, n.e mo­
że być. tolerowany taki stan rze­
czy, że chieb kartkowy z powodu swej 
niskiej jakości idzie jako-pasza na wieś. 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu l i ­
czy na całkowitą współpracę tych wszy 
oikich czynników, których praca i u- 
dział decyduje o jakości chleba, a więc 
młynarzy i piekarzy w pierwszym rzę­
dzie.

Walka z marnotrawstwem na odcinku 
chleba jest tak ważnym zadańem pań­
stwowym, że uchylenie się od ws kiłpra

wicieie: Izby Rzemieślniczej, Cechu Pi« 
karzy, Związku Samopomocy Chłop­
skiej, Izby Przemysłowo - Handlowej, 
Resortu Zaopatrzenia, Zjednoczenia 

Młyńskiego ttd. Przewodniczył konferen 
cji tow. Czesław Nowiński, zastępca mi 
nistra do spraw przemysłu spożywcze -

Sezon w Zakopanem
pod znakiem zapylania

W związku z mnożącym- się w N o ^

go
W trakcie konferencji ustalono, że ko 

ń.eczne jest podniesienie wiedzy facho­
wej u młynarzy 1 piekarzy. Pozwoli to 
niejednokrotnie z gorszych surowców u- 
zyskać dobry produkt. Mówcy podnosi­
li szereg przyczyn, wywołujących nieza 
dowalającą jakość chieba kartkowego
oraz sposoby ich usunięć.a. Między m 

■d<nymi zdecydowano, że będą wspólnym 
wysiłkiem piekarzy i Ministerstwa Apro 
wizacji i Handlu zorganizowane kursy 
szkolenia zawodowego dia piekarzy.

Także będą ustalane nowe zasady kon 
troli; będzie ona jednocześnie organem 
poradnictwa fachowego.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu, 
które szczególną t-oską otacza sprawę 
jakości chleba przeznaczonego na regla 
mentoWane zaopatrzenie ludności, przy 
rzekło pomoc piekarzom w uzyskaniu 
pewnych brakujących Im pomocy tech - 
nicznych.

Jeżeli chodzi o młynarzy źle wyw aru 
jących się ze swych obowiązków, to 
przyjęto, że najprostszym sposobem u-

cv mus' być uważane za 'sabotaż gospo stałenla odpowiedzialności jest znakową 
darczy i jako taki traktowany. | nie worków wychodzących z młyna.

Dla uregulowania sprawy jakości chle
i t  »* O l 1UZ W J — J   
W trakcie dyskusji poruszono ponad-

tarskim napadami bandyckimi, wojeW^” 
da krakowski zarządził wprowa« z«*^karń nie odpowiadających wymogom

techniki piekarskiej, higieny itd. . , -, ,
Na zakończenie konferencji zabrał w tym powiecie godzmy poucyjncj. 
«. Ar Nowiński zasteoca ministra do Godzina policyjna obowiązywać be •głos dr Nowiński, zastępca ministra do 

spraw przemysłu spożywczego, który 
zreasumował wyniki obrad i oświadczył, 
że ministerstwo uczyni wszystko, co 
jest możhwe, bv gospodarka chlebowa 
oparta była na'zdrowych elementach i 
zapewniała rzeszom konsumentów 
smaczny i zdrowy chieb.

policyjna .
od 20 do 5 i objęte są nią wszystH* 
miejsccwości powiatu z wyjątkiem 
mego Nowego Targu. \V poszeżegd* 
nych wypadkach miejscowy komenda11 
M. O. łub sołtys ma prawo wydawać Z®* 
zwofoti e na przebywanie na ulicy W g? 
dżinach policyjnych. (Z) 

im a a M K H n r ^ a i i,1*.«̂»—-------------------- ------------------------  ^

SOL KIE Z D R O Z E J€!
» S p t t lc i i is «  i s s  a r c s ?  k a ż d s  i l o ś ć

Trzydzieści tysięcy ton soli produkujemy miesięcznie; Jest to ilość car 
kowicie zaspokajająca .potrzeby naszego rynku krajowego.

Sygnalizują nam z kół miarodajnych, że wszelkie pogłoski o zwyżce ce 
są z gruntu fałszywe.

Cena soli nie ulegnie żadnej zmianie. Nabywać sól można w hurtow­
niach spółdzielczych w każdych ilością h, gospodarczo uzasadnionych.^ ^

„Społem“ rozprowadza 20 tysięcy t„n soli miesięcznie, co stanowi 
ogólnej produkcji. ..

W tym celu spółdzielczość do dnia 1 listopada uruchomiła 274 hurtowni 
Tyle właśnie, ile istnieje powiatów w Polsce. Poza tym uruchomiono doda*' 
kowo 100 podhurtowni soli w większych ośrodkach powiatowych, w s* 
dium organizacji znajduje się dalszych 100 podhurtowni.

Do końca bieżącego roku czynnych będzie 500 punktów i „Społem* ® 
zamierza na tym poprzestać, rozprowadzając już dziś po całym kraju 72 W*’ 
gony soli dziennie.

Płonne są więc obawy. „Społem" dostarczy soli w każdej ilości!
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światła i cienie PU
n e m s A f  Bidiatiiesfety nie pokryw* potrzeb
f111;m lfW F i 2 obrad Państwowej Rady WF i PWI

ieftał-
iłstorstwo

Budiot POWF-n, jo t j**y te  
tywnie iatwferd»cmy\>riea ) listera' 
Obrany, wyoost 4Si mOrDiiów rf, 
według opinii dyr. Kuchen ju t  suw« 
niewystarczającą no steioko »mterfoną 
realizację powazechnegp w. f.

Na tym samym stanowisku atanęła 
zgodnie ca!« Rada i po ożywionej dy­
skusji, w której głos zabierali: dyr. Fo­
ryś, prof. Orłowicz, gen. Rudolf, poseł 
Zyglef, delegat Ministerstwa Odbudowy 

Ministerstwa Skarbu — postanowiono 
budżet przyjąć, jednak Me zaniedba/ da! 
szych kroków w Krajowej Radzie Naro­
dowej celem jego powiększenia.

Szkoci zapraszają pięściarzy śląskich
Licząc na 30.608 widzów —  chcą spotkań na powietrzu

Ś1«*M Okręgowy Związek Bokserek! 
otrzymał powtórni* «eprowewde a* przy 
jezd bokserów śląskich m  kSka wystę­
pów do Szkocji. Początkowo by! projekt 
wyjezdu w miesiąc*ck afenowyeb. Obe­
cnie jednak Szkoci proasą o przesunięcie 
terminu na miesiąc* Mnte, * ewagt 1»  
to, że roaindają jedynfe hale. mogące 
pomieścić do 7.000 widzów (gdybyśmy 
my mieli cci podobnego...), a liczą się

v,W0I?a dniamt w Ministerstwie 
Obrwiy Narodowej odbvio się nadzwy- 
ezajpe zebranie Państwowej Rady WF

PW, poświęcone w główniej mierze spra 
wmm budżetowym. Zebranie zagaił prze 
wodniczący Rady płk. dr Gikwlez, na­
stępnie sekretarz Rady Maciukiewicz od 
czytał protokół poprzedniego zebrania, 
który został przyjęty. Sekretarz odczy­
tał również sprawozdanie z dotychczaso 
Wej działalności Prezydium Rady.

Okazało się, że w ciągu 6-tygodoio- 
Wego okresu zrobiono bardzo wie Se i 
pracujące komisje stanęły całkowicie 
na wysokości zadania.

Dyrektor Państwowego Urzędu WF 1 
PW w swoim sprawozdaniu b:idi«to- 
wym zilustrował zwięźle i rzeczowo po­
trzeby, niedomagania i zamierzenia 
PUFW-łu. Brak wykwalifikowanych sił 
instruktorskich i ludzi odpowiednio przy­
gotowanych do pracy w dziedzinie w. f.
Jest przyczyną tego, że zaledwie ok.

proc. przewidzianych etatów , w 
PUFW-ie zostało obsadzonych. Najszyb 
ciej i najsprawniej ruszyło PW, gorzej 
przedstawia się sprawa w. f. Doznaliśmy 
"• poważnych zniszczeń w urzędach i 
obiektach sportowych. Ten brak warszia 
tów pracy dia fachowców w. f. jest 
Wprost katastrofalny, mimo, ie  wkład 
samorządów na w. I. po wojnie wyraża 
»1? sumą 170 milionów zł. Chcąc jednak 
uzyskać stan użytkowy przedwojenny— 
wkład ten musiałby być trzykrotnie 
większy.

Decyzją władz najwyższych Państwo­
wy Urząd ma pełnić równie* funkcję
technicznego komitetu przygotowawcze­
go do Olimpiady, do Lingiady i funkcję 
delegata w rozgrywkach wojsk między- 
alianeklch.

Cli i pwb wljófae )
Szwecja — Szwajcaria, spotkanie w 

hokeju lodowym rozegram* w Sztokhol­
mie zakończyło *tę zwycięstwem Szwe­
cji w atcawnieu 3:2 (2:1. 0:1, 1:1). Jest to 
już trzecia porażka Szwajcarii w ji«zo­
nę bieżącym.

Bruce Woodcock, jedkm z poważniej- . , - - .
szych pretendentów do tytułu mistrza ; * '3<kie ~  Sow'feki (W.), wygrał
świat® w boksie w wadze ciężkiej, poko "  Pu.flkty * S a * * “ 1, »  * * * * *  ko­
nał mistrza Francji, Martina w trzeciej ~ . P r,ikoW8ik' n(H '
rundzie przez k. o. A ftg *  odr ósł swe F™'kty *  Jóźw.ak-em P.). Była to jedna 
zwycięstwo zupełnie łatwo. Najbliższym * *wpoda«iick społkwm; w wadze 
jego' przeciwnikiem będzie teraz Szrn-d, ; P ^sowe -  Aotkwwlcz (W^. wygra 
Taingberg ; w  punkty z Mrozowskim. W traecwi
Mistrz Polski w tenisie stołowym Gaj i Mrozowski był * razy na dw-
(WICS -  „Legia“!, wygrał nie pono- i kac.h i wykazał dużą wytrzymałość; w 

— i wadse lek kije j — Zieliński (W.), pffizegreł
nieznacznie ze słabo walczącym Sowiń-.

Oświadczenia delegata Młizłaterstwa
Odbudowy, odnośnie ofiarowania na cele 
WF 800 tattonów *ł — zabroń przyjęli 
gorącymi oklaskami. Wymieniony bud­
żet nie »tanowi nawet 1 proc. całego bud 
żelu państwowego (jak było przed woj­
ną) 1 w dodatku samorządy na razie nie 
mogą dać tego, co dawały dawniej. Wo­
bec powyższego 1 z uwagi na ogromną 
rolę w f, w życiu Odrodzonej Polaki — 
Rada postanowiła uczynić wszystko, co 
tylko będzie w jej mocy, aby budżet 
został powiększony do wysokości przy­
najmniej 1 miliarda zł.

Akcja ziemniaczana pomyślnie zakończona
StiMwkl fabryczne, szpitale i s to d ic s  zaopatrzona na całą zimą
Wyjaśnienie Komisarza Akcji Ziemniaczanej tow. Gurowskiego

s tym, że popularni pięściarze potecy 
„ściągną“ isa imprezę przeszło 30.000 
widzów.

Szkód pręga« spotkani» z Polakami
sorgaziizować no powietrzu i <Śtói«go 
proszą o przeatMuętóŁ terminu spotkań 
na feto. Śląski O. Z. B. «annterza je­
dnak »«prosić w międzycz*»!* w ztmk 
Ręścłany azkockicłi do Potańd, gnfeae 
rcz-egra’fby kilka spotkań.

Wybrzeże — Pomne 12:4 w boksie
5.006 widzów w hali sopackleS

W Sopocie, w boli dawnej ujeżdżalni, 
zostało rozegrane spotkanie pięściarskie 
dwóch sttnyoh okręgów, które dotych­
czas nie przegrały żadnego spotkanie, 
a mianowicie Pomorza i Wybrzeża. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Wybrzeża 
w stosunku 12:4. Mimo, że Pomorze 
wystąpiło bez dwóch swoich dobrych 
zawodników: Leczkowsk ego i Wikiiń- [ 
skiego, to nawet w razie, gdyby pięś­
ciarze ci wałczyli — Wybrzeże również 
wyszłoby z tej wałki zwycięsko. Gra 
spotkania byk n« dobrym poziomie, za­
wiódł tylko kandydat na reprezentanta 
Polski w wadze lekkiej — Sowiński

Wyniki spotkań były oasłi

Organizacja meczu była bardzo spraw
ma, widpów 5.000,

pujące: w

Turniej otwarci«sząc żadnej porażki
sezonu tenisa stalowego, który odbył . . .  ,
się m  stadionie WP. Stertowało w nim ; , w w(* ‘7f  M o d n ie j
30 zawodników. | Chychłs (W.), wygrał z Bretesem (P.) j

Bełsko KS -  „Pogoń“  w Grodztekn P™ * » P « « « *  się tego ostatniego w 
Mazowieckim, zostało decyzją WydzWu t r ^ i « ! :^ z ,e ; w  wadze śraoniej -  
G er i Dwvnllir>v W O Z P N » -  i Szymankiewicz (W.), wygrał na punk-
rnlmlęte na statek aw ^tur.' jakV mi«- j g. * S ''?

• X  T ' “ '  «  |5r » P o k id L  (P r. w i S K i c ł l Ę  :

ucierpiał samochód zwwodjitków „Spo- ■ *
łem“ , w którym wybito szyby. j

Akademicy warszawscy wygrał! trój- j 
mecz w siatkówce ł koszykówce, roze- i 
gramy w Lodzi przy udziale drużyn A ”5S j

„Kraków“  Warszaw :acy wygrali A2| Państw. Orządii Repatrias^siep
równo w siatkówce jak i w koszykówce, j ■p/ dniu 17 listopada br. zakończył swe 
Nfiiterdzfej zacięła wałka stoczyła się w ohrady w Warszawie 3-dniowy ziazd 

■teWihówce, gdzie w decydującym trze- , , , . . „  , , ,
dm secie l.odrten e prowadzili -  14:10. - » « « " ‘Ww wydziałów osiedleńczych i 
^  rezultacie przegrali jednak — 14:16. j dyrektorów wojewódzkich oddziałów 

Drużynowe mistrzostwa PołsH w j Pcństwowego Urzędu Repatriacyjnego, 
boksie, rozpoczynają się 8 grudnie. j W zjeździ« tym uczestniczyli ponadto

p* wojr dT'kith 7Mtkręgach. Rozgrvwki mistrzowskie po- ¡»emskich i okręgowych urzędów likw i- 
dz-iefono na dwie'grupy: północną i po- jdacyjnych, jak też i szeregu mlnis- 
łudniową. W grupie północnej znajdują j terstw i  urzędów centralnych, zaintere-
Sjf 'mistrzowie ~

Jbk już dognottUśmy w swoim cza- 
si«, Komitat Rkonomlczny Bady M in i­
strów mianował komisarza do akcji 
ziemniaczanej w  osobie dyrektora biu­
ra Funduszu Aprowizacyjnego, tow. 
Gtarowskfego.

K ilka dni temu „Gazeta Ludowa" 
nagle wyskoczyła z informacją, z któ­
rej wynikało, i i  cała akcja ziemniacza 
na spaliła rzekomo na panewce, ponie­
waż komisarz wyznaczył jakoby zbyt 
niską cenę na ziemniaki.

Zwróciliśmy się tedy do tow. dyr. 
Gurowskiego z prośbą o udzielenie 
nam miarodajnych wyjaśnień. Z odpo­
wiedzi jego wywnioskowaliśmy, przede 
wszystkim, że „Gazeta Ludowa“ przy­
jęła swe malkontenckie marzenia za 
rzeczywistość i podała wiadomość zmy 
śloną.

Akcja ziem niaczana  
wykonana w 100  proc.
Bo wbrew temu, co tw ierdzi organ 

p. Mikołajczyka, akcja ziemniaczana 
»ostała przeprowadzona pomyślnie i 
dobiega końca w  całym kraju.

Zapotrzebowanie na ziemniaki ze 
strony przemysłu węglowego (na kar­
ty  aprowizacyjne k a t  X, XB, dod. „C“ 
1 na stołówki zakładowe) zostały na 
dzień 17 bm. wykonane w  107 proc., 
gdyż zamiast potrzebnych na ten cel 
96 tys. ton kartofli, dostarczono już ok. 
102 tys. ton.

Analogiczne zapotrzebowanie prze­
mysłu hutniczego zostało zaspokojone 
w  jeszcze wyższym odsetku: zamiast 
potrzebnych 34 tys. ton ziemniaków, 
dostarczono już 38 tys. ton.

Również zapotrzebowania Innych ga 
łąai przemysłu śląskiego zostały na 
ogół biorąc zaspokojone, a brakujące 
ilości są w  drodze. Pokryje to jedno­
cześnie także zapotrzebowanie szpitali, 
sierocińców i innych analogicznych za­
kładów na terenie woj. śiąsko-dąbrow 
skiego.

U la  przemysłu łódzkiego, łącznie ze
szpitalami itp. na dzień 17 bm. brako­
wało jeszcze ok. 1,5 tys. ton ziemnia­
ków, aie będące w  drodze transporty 
pokryją ten brak z nadwyżką.

Potrzeby przemysłu i  zakładów uży­
teczności publicznej w  Warszawie zo­
stały zaspokojone w  75 proc., a braku­

jąca ilość ziemniaków je«t już w  dro­
dze.

W sumie na potrzebną według p la­
nu dla tych ośrodków ilość 203 tys. 
ton ziemniaków, dostarczono na dzień 
17 bm. 200 tys. tan. Załadowanych i  w  
drodze do punktów przeznaczenia jest 
około 35 tys. ton.

Dostawy ponadplanowe
Akcja Komisarza objęła również do­

starczenie ziemniaków do innych 
miast i ośrodków kraju. Tak więc skie 
rowano dwa tys. ton do Gdańska, ty­
leż do stołówek nieprzemysłowych na 
terenie Śląska, 5 tys. ton dla samorzą­
dowców warszawskich oraz niezbędne 
ilości dla ośrodków przemysłowych i 
większych miast na terenie woj. wro­
cławskiego, szczecińskiego i olsztyń­
skiego.

W ten sposób potrzeby wszystkich 
ośrodków na ziemniaki dk. robotników 
i pracowników przemysłu oraz ich ro­
dzin dla stołówek, a także szpitali i  sie 
rocińców, zaspokojone zostały w  ilości 
wyższej, niż przewidywał plan.

Sprężysta organizacja  
dostaw

W  chwili, gdy komisarz przystąpi! 
do wykonywania swych zadań na ryn 
ku ziemniaczanym panował zamęt. Po 
legał on na tym, -ie  w okręgach, dy­
sponujących nadwyżką ziemniaków, 
rozpoczęło się charakterystyczne pod­
bijanie cen.

Wszystkie instytucje, robiące zaku­
py, rzuciły się na teren Pomorza i Po 
znańskiego. Najbliższe tereny wokół 
■wielkich miast, jak  Warszawa i Łódź, 
nie były wykorzystane. Wprawdzie 
dzięki temu na terenie tych dwóch 
województw pozostały znaczne nad­
w yżki ziemniaków w  kopcach, co na 
wiosnę sprawi, iż podaż będzie tu bar 
dzo duża. A le w  okresie jesiennym z 
tego powodu powstały chwilowe trud­
ności.

O chaosie pa rynku świadczyć może 
taki np. fakt, że stołówki akademickie 
Krakowa zawarły umowę na dostar­
czenie 300 ton ziemniaków aż... ze 
Szczecina.

Pierwsze zarządzenia komisarza do­
tyczyły m. irm. weryfikowania wszyst-

Mowy numer „Kuźnicy"
Nowy . (4(3) numer tygodnika społecz- 

no-literackiego „Kuźnica“  przynosi na 
wstępie artykuł A. Schaffa pt. „Kon­
sekwencje rewolucji październikowej“ .

B. Dudziński w zamieszczonym w 
tymże numerze artykule pt. „Przełom 
i start“  porównuje położenie chłop« za 
czasów sanacji z położeniem obecnym 
zmienionym na skutek reformy. Rów 
nież o chłopach pisze St. Sreniowski w 
artykule będącym historiograficznym ry 
sem chłopskiej grupy społecznej.

Walasiewiczówiui według karyka­
tury w prasie zagranicznej

¡Upad pracowników

r j  . WArsżawy, Pomorza,
Gdańska. Poznania i Wrocławia; w gru* 
P!<? południowej będą mistrzowie Łodzi, 
Lzęstochowy, Rzeszowa, Lublina. S’ąs- , 
k« i Krakowa. Ja^ doład następujące 
zespoły zdobv!y mistrzostwo w swoim 
oKręgu: w Warszawkę KS — „Gro- > 
o.iow; w Gdańsku _  MiPcyiny KS no 

•rmorau K> — ..Zjednoczenie“: w
Poznaniu — prawdopodobnie KS—„War 
m“; we Wzodawj« — i ję<ą _ .W ro­
cław"; w Łodzi—LKS; SJi>slfa_LRKS

„•.Batory“ ; w Krakowie — KS — „W i 
m> :_ \ c 7?* t'i>ch-w i f  — CKS; w Lubił- t
sła

sowanych w akcji osiedleńczej.
Zjazd otworzył Generalny Pełnomoc­

nik do Spraw Repatriacji, wiceminister 
Administracji Publicznej tow. Windy-- 
sław Wolski, który podkreślił w swym. 
przemówieniu doniosłość stabilizacji sto 
sunków własnościowych na naszych 
Ziemiach Odzyskanych. Wiceminister 
Wolski poświęcił tu specjalną uwagę 
odnośnym dekretom, normującym te za­
gadnienia, a w szczególności uchwało- 

w niu 7 listopada dekretowi o. ŁiihliruSm-k«“ ; w Rzeszo , nemu
i,’* . “  Okreor północny jest dużo przekazywaniu przez państwo mienia

jszy od połudu'owego t watki będą
*  mą 171 nK-izwyWe interesujące, 
trw  CZ- i T W!‘ck'1 -Cracovla“ — „F.łek- 

>c«J°?e*« w którym wwdapls wybitni 
r,,1v : ro t .  Koc. Brzo-

że«ran« <"uper?V ’ ■ !irlTd — zos-tenie ro- 
w nadchodząca niedz'e’e w War 

frawie na pływalni '

nierolniczego na obszarze Ziem Odzy­
skanych i b. Wolnego Miasta Gdańska. 
| Część sprawozdawczą zjazdu wypeł­
niło podsumowanie dotychczasowych 
wyników akcji przesiedleńczej. W spra 
wozdaniach zanotowano pozytywne re-

two rybaków morskich, którego po­
myślne przeprowadzenie winno przyczy­
nić się do szybszego i pełniejszego 
wykorzystania zasobów rybnych morza 
Bałtyckiego.

»Szpilkiff
f?

Ukazał się nowy numer „Szpilek“ , 
który zawiera m. in.: wiersz satyrycz­
ny Leona Pasternaka, felietony 1 humo­
reskę K- I. Gałczyńskiego, Stefanii 
Grodzieńskiej, Zdzisława Fedaka, żar­
tobliwe recenzje z książek Janusza M in­
kiewicza, i Hertz-Rojewskiego — pióra 
Włodzimierza Słobodnika oraz utwory 
Wandy Brzeskiej, Jana Śpiewaka, Jo- 
tem, Jana Sztaudyngera, Leopolda Le­
wina, Edwarda Karłowicza i in.

W numerze rysują: Jerzy Zaruba, 
Eryk Lipiński Mieczysław Piotrowski, 
Karol Baraniecki, Stanisław Cieloch i 
Ha-Ga.

I r  75 „Głosu Prac?“
Ukazał się już nr 75 dwutygodnika 

polityczno-gospodarczego „Głos Pracy“ . 
Numer przynosi obszerny artykuł infor­
macyjny Adama Wendia o ordynacji wy 
borczej. Doniosłe zagadnienia Ziem Od­
zyskanych: przyznanie Polsce zachod­
niego brzegu Odry i kulturalne zespo­
lenie ludności autochtonicznej' z napły­
wową — oświetla dr Zygmunt Izdebski.

Mgr Seweryn Zurawicki pisze o „Dro 
gach ruchu robotniczego“  w Europie. 
Szereg artykułów poświęcono jak zwy­
kłe sprawom międzynarodowym. Polity­
kę rządu angielskiego i stanowisko wo­
bec niej Partii Komunistycznej Anglii 
omawia Peter Kerrigan („O co walczy­
my“ ).

Doskonały reportaż IHł Ehrenburga

rysuje atmosferę polityczną współczes­
nej Francji. Duże zainteresowanie obu­
dzi na pewno fragment autobiografii 
Matirice Thoreza pt. „Moje dzieciń­
stwo“ .

Okres okupacji niemieckiej w Polsce 
stanowi tło fragmentu powieściowego 
Władysława Maciejka: „Władko Ruski“  
i wspomnienia Tadeusza Hanuszka o
„Czarnej Fłełce“ .

Ponadto w numerze kolumny: gos­
podarka polska i gospodarka światowa 
oraz życie partii i przegląd prasy.

W dziale literackim prozę reprezentu­
je opowiadanie P. Hertza pt. „Ucieczka 
z krainy Lambertów“, poezję — wiersze 
Julii Hartwig.

O powieści K. Brandysa pt. „Miasto
niepokonane“ piszą E, Korzeniewska f  
St. Żółkiewski.

Dział plastyki przyno»! nam recenzję 
z wystawy prac graficznych 1 karyka­
tur, otwartej w Łodzi.

Numer bieżący zawiera nadto kroni­
kę radziecką, poświęconą sprawom li­
terackim w ZSRR.

Ostatnia strona przynoai szereg cie­
kawych polemik i not.

kich umów zawartych i przecie wszy­
stkim unieważnienia tych, które opie­
w ały na cenę powyżej 300 zł za kw in ­
tal.

Pełnomocnicy komisarza dokonali 
ponownej repartycji dostaw. Każdy o- 
środek dostał kartofle z najbliższego 
terenu.

Każdy transport ziemniaków mógł 
być wysłany na podstawie specjalnego 
typu listów przewozowych, wystawia­
nych przez pełnomocników komisarza.

Dzięki tym zarządzeniom i ich sprę­
żystemu wykonaniu zaopatrzono w  
krótkim  terminie wszystkie ośrodki, 
przy czym przeciętna cena nigdzie nie 
przekroczyła 3 zł za kilogram. Z  tej 
sumy chłop-producent dostawał od 2,30 
do 2,50 zł za kg.

Dopisały wszystkie  
czynniki

Zdaniem komisarza, tow. G urow- 
skiego, dopisały wszystkie czynniki, 
które zdecydowały o powodzeniu ak­
cji

A więc najpierw  kolejnictwo, któ­
re sprawnie zorganizowało załadunek 
i przewóz ziemniaków. Były w praw ­
dzie nieliczne w yjątk i, ale faktem  jest, 
że w  dniach największego nasilenia 
ładowano dziennie do 10 tys. ton zie­
mniaków, a na teren Śląska przyby­
wało dziennie po 500— 706 wagonów.

W ykonali swe zobowiązania dostaw 
cy: PCH, „Społem“ i  kupiectwo pry­
watne.

Dużą pomoc w  przeprowadzeniu ak­
cji okazał czynnik społeczny — stron­
nictwa polityczne, miejscowe władze 
itd.

Przemysł węglowy i hutniczy po­
mógł w  transporcie ziemniaków, do­
starczając w  teren znaczne ilości sa­
mochodów. Ekipy transportowe prze­
mysłu włókienniczego, niestety, nie 
okazały się dość zdyscyplinowane i nie 
stanęły na wysokąści zadania.

Pewną rolę w  sprawnej organizacji 
całej akcji odegrały „premie“ węglo­
we. Komisarz dostał do swej dyspozy­
cji d!a sprzedaży rolnikom, dostarcza­
jącym ziemniaki, przydziały węgla, 
przewidziane w  ramach akcji „Prze­
mysł dla w si“. Za każde dwie tony 
ziemniaków, dostarczonych w  czasie 
akcji, sprzedawano rolnikom 1 tonę 
węgła.

Dzięki pomyślnemu zakończeniu ak­
cji, komisarz tow. Gurowski, ponownie 
zezwolił z dniem 11 bm. na skup zie­
mniaków dia potrzeb przemysłu go­
rzelnianego i ziemniaczanego.

Pełnomocnicy komisarza udzielają 
obecnie bez przeszkód listy przewozo­
we na ziemniaki dla potrzeb wolnego 
rynku. (s)

Świat chrześcijański
a ¿wiał nowożytny

Pod. tym tytułem rozpisał francuski 
miesięcznik katolicki „Ksprit" ankietę 
w  sprawie współczesnego katolicyzmu. 
Udział w  tej ankiecie wzięli najw ybit­
niejsi pisarze i myśliciele zarówno k a ­
toliccy, jak  i komunistyczni, a nawet 
księża.

Najnowszy, 46 numer „Odrodzenia“ 
przynosi sprawozdanie z tej interesu­
jącej i aktualnej ankiety. Oprócz tego 
w  tym samym numerze wiele uwagi 
poświęcono sprawom teatru. Z. Siwic­
ka pisze o sztuce J. Galsworthyego, w  
której chciał grać Jaracz. L. Opatyń- 
ska polemizuje w  sprawie teatru z W. 
Natansonem, a Tadeusz Peiper oma­
w ia w  dalszym ciągu „Fantazego“.. St. 
W. Balicki daje przegląd sztuk, gra­
nych obecnie w  teatrach krakowskich.

Dział sprawozdawczy niezwykle u- 
rozmaicony, zawiera szereg omówień 
najnowszych książek, wystaw plasty­
ków i koncertów.

Numer, bogato ilustrowany, przyno­
si oprócz tego obfitą kronikę ilustro­
waną.

RIA,

YMCA, p->w<«.ni kryte, Polsluej  ̂zuitaty, osiągnięte już przez osadników 
c z e ć h o s ł o w  ACJA — sz\V/\ tCA- w pracy dla dobra naszej gospodarki i 

*esrane°tltap C w !lolici u lodowym, ro- ¡scalenia Ziem Odzyskanych z resztą 
»kocyfrowwtn »»«’ v* * ^ ńc*y,° *'? w5" , naszego kraju.
Słowacji w stos.m/,:, We™ „ Ĉ c.h0^  1 Dyrektor Departamentu Osiedleńcze­

go Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
_ — - memer — Władysław Lachowicz, naszkicował ze

uzyskali '1 Szwajcari i  bramki branym program działania na rok 1947, 
nik p0\vyźszv' śwnHo' podkreślając znaczenie planowej i sko-
choi.fowacia lest «W nu* ordynowanej 'działalności władz, pań-łowia r  J . n e kokc-
nv u  fc:jroote. Z dtuy;'ej jednak stro- **wowych, która winna cechować ten
pi'rws*vejfer?v Mf-aĆ thy i p:nv**nłe tych nadchodzący okres pracy.
gł na to, ż,,W'r> '°-W w . Si7'on*i  * uwa-1 Z referatami wystąpili również przed
iodowisko. m> '?'c s:;tl;cf ne stawiciele Ministerstwa Rolnictwa i Re-11! rł ni w;‘runk? tre- •

™  "  U:),  3:0,1
Nonoasek -  '« st uzyskali g
2 i Troiak _  ■> 3/  Reuter -

ruiłgowp i n-i im -. ' • .  ̂
czo-o m J.w‘ «s™«l zaczęli grać 

n'e m°zna Powiedzie!- „ «n

DRQBHE
OGŁOSZĘ I I I
BIŻUTERIA, brylanty, złoto, srebro, 
zegarki. Kupno — sprzedaż. Nowak 
Nowy Świat 48. 1.712

DIATŁOWICK7EGO TADEUSZA I  
HANKĘ — poszukuje Gelb Adam. 
Redakcja „Giosu Ludu“ , Smolna 12.

UN IEW AŻNIAM  zagubioną leg. PPR
N r 6164 na nazwisko: Szutkiewicz Ma­
ria. ’ 1.1931

UNIEW AŻNIAM  zagubioną leg. PPR
N r 4430 na nazwisko: Bielec Jan.

T-1932

carii.

form Robryci). Odbudowy oraz Żeglugi I 
o Szwaj- ’ 1 Handlu Zagranicznego. Zdecydowano | 

. zwrocie szczególną uwagę na osaduic- J

UCZIHIA 
KAPRAWA- KUPK0-ŚP4ZEDA2 
*  MECHANIKK

B jG R Z ^ a C iiiS K i
WARSŹAAA 2łOIA4ą - ¿YHARDĆ.V-.«MAJAJ)

3 BUCHALTERÓW rev/idesit6w wyjazdowych 
p r z y j m i e  z a r a z  P.K.S. 
na d o b r y c h  wa~unkach

Egzam in  na ś w ia d e c tw o
ukończenia szkoły
powszechnej

Dnia 28 listopada br„ o godz. 1S, w  
lokalu Szkoły Powszechnej N r 192, 
przy ul. Otwockiej 3, rozpocznie się 
egzamin w  zakresie szkoły powsze­
chnej dla kandydatów, którzy są pcza 
wiekiem szkolnym, a świadectwa u- 
kończenia szkoły powszechnej nie po­
siadają.

Kandydaci do egzaminu w inni zło­
żyć przed dniem 27 bm. na ręce In ­
spektora Szkolnego m. st. Warszawy, 
ul. Marszałkowska 6 podanie, do -któ­
rego dołączą: 1) świadectwo urodzenia, 
2) świadectwo szkolne za ostatni o*kre3 
nauki, 3) krótki własnoręcznie napisa­
ny życiorys, 4) fotografię oraz 5) taksę 
egzaminacyjną w  kwocie 500 zł.

P r o d u k c j a
lamp radiowych

Państwowa Wytwórnia Lamp Radło-* 
wych w Dzierżonowle produkuje labora­
toryjnie ok. 30 lamp radiowych dziennie. 
Centrala Handlowa Przemyślu Elektro- 
technicznego otrzymała już 1.000 lamp 
prostowniczych. W próbach jest mode! 
lamp do diatermii.

W początku roku 1947 po wykonaniu
we własnym zakresie nawija rek siatko­
wych, fabryka przystąpi do produkcji 
lamp siatkowych.

J A0 T R E K C

PAŃSTWOWE! KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ
W arszawa, PI. Narutowicza 5, pokój 3 9 9  B.

1-1934

P R Z  E T  A  R G
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza w drodze przetargu 

nieograniczonego oddać do wykonania instalację telefoniczną oraz okablowa­
nie doprowadzeń do urządzeń słaboprądowych, znajdujących się w budynkach 
fabrykacyjnych W ytwórni PMT w Radomiu, ul. M aryw ilska Z.

i i rm y  reflektujące na powyższe roboty, zechcą się zgłosić po podkładki 
ofertowe w Biurze Budowlanym D yrekc ji PMT w Łodzi, ul. Kopernika 55, 
w godzinach biurowych, gdzie również otrzymają informacje, dotyczące w y ­
mienionych robót.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 listopada br. w Biurze Budowlanym j 
w Łodzi. Dyrekcja PMT zastrzega sobie wolny wybór oferenta jako też 
prawo unieważnienia przetargu w części lub całości. |

SZEF D ZIA ŁU  OGÓLNEGO ‘ 
Dr E. Duszczyńsk! j

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz, 15—16 
Sekretarz Redakcji „  „  10—31

T e l e f o n y :
Redaktor Naczelny 86-645 
Sekretarz Redakcji 83.228 
Kier. działów 88-225

A D M I N I S T R A C J A
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227 
Konto P.K.O w Warszawie 1.1090 
B.G.K, Oddz. Gł. w W-wie N r 749 
Bank Gosp, Spól, Oddz. Wo.iew 

w Warszawie N r 103

P R E N U M E R A T A
zł 60.— miesięcznie wraz z prze­

syłką pocztowa

C E N , N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia urzędowe 1 reklamy 

poza tekstem 1 mm x 1 szp. 
25.— zł, w tekście 1 mm x i szp 
40.— zł. opisowe 1 mm x i szp
100.- zł

Adres Redakcji |
Warszawa, ul.

Administracji 
Smolna 12 J
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Jaka ma być nasza ambicja ¡milowa
0 broszurze prof. St. Grabskiego pt. „Ra nowej drodze dziejowej“

Jest ts niewątcttwk jedn* i  ncjcł«-
kawszych publikacji pofttycznycii z ostał

f  f /  &  V
¿¡¡BE* >¿m¡B

Sr 818 (708)

nich czasów. Ciekawa, zarówno z uwagi 
na osobliwość polityczną autora, czło­
wieka azkoiy Romana , Dmowskiego i 
jednego i  wybitnych oaobiatośd politycz 
nych pokolenia »przed pierwszej wojny 
i okresu drugiej niepodległości, jak rów 
nież z uwagi na ciężar gatunkowy za­
gadnień. politycznych, poruszanych w 
broszurze.

Wiele bardzo myśli, sposłrzeień i wnio 
sków wyprowadzonych przez autora a 
analizy naszej przesztołd oważamy za
błędne. Uważamy za głęboko fałszywa 
zdanie autora, fż „naprawdę rozumną, 
bo dała doskonałe skutki, była jedynie 
polityka krakowskich konserwatystów, 
tzw. „stańczyków“ , w końca sześć­
dziesiątych łat oraz w siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych latach ubiegłego wie­
ku, a także Romana Dmowskiego — mię 
dzy 1905 a 1919 rokiem“ . Nie możemy 
również uznać za słuszną ocenę jaką au 
tor daje innym ruchom i wydarzeniom 
politycznym.

Nie podejmujemy jednak dyskusji w 
tej . sprawie. Albowiem celem broszury 
St. Grabskiego nie byto bynajmniej dać 
analizę historyczną naszej przeszłości, 
zwłaszcza przeszłości powstańczej. Za­
daniem jej było wyprowadzenie z tej 
analizy wniosków odnośnie naszej teraz 
niejszości i przyszłości — a tutaj trudno 
znaleźć punkty sporne między tym co 
głosi autor, a tym do czego dąży demo­
kratyczna mysi polityczna w Polsce.

Dla zrozumienia źródeł ‘ ego dziwnego 
przecież zjawiska wyprowadzenia słusz­
nych wniosków z niesłusznej w wielu 
punktach analizy — warto zwrócić uwa 
gę na następujące stwierdzenie autora: 

„Z  porównania stanu umysłów w Pol 
sce sprzed 60 laty z tym, co jest w niej 
dzisiaj, wynika niewątpliwie ta krzepią­
ca nas prawda, że w warstwach ludo­
wymi. obejmujących dziś ster naszej po 
Utyki państwowej, silniejsza i większa 
jest bodaj ambicja narodowa, niż była w 
popowstaniowej generacji naszej inteli­
gencji“ .

Odkrycie tej zasadniczej prawdy — 
odkrycie wielkich źródeł s;ły narodowej 
właśnie w warstwach ludowych, tych, 
które teraz decydują o przyszłości Pol­
ski, pomogio niewątpliwie wielu ludziom 
z obozu nacjonalistycznego zrozumieć 
to, co zrozumieli już sto iat temu pierw 
si demokraci polscy, iż „wielka może 
być Polska tylko przez lud i dla ludu 
rządzona“ .

* •  *
St. Grabski nie wyciąga tak daleko 

idących wniosków tepretycssnycii*;, ale wy 
craga 'takie właśnie wnioski praktyczne, 
fśig wspomtpa smi razu o nowej drodze 
dziejowej, nakreślonej przez lud pofśki 
w Manifeście PKWN, ale czymże innym 
jest to, co on nisze?

„...jaka ma być nasza ambicja na­
rodowa? Czy ma być nią „potęga mo­
carstwowa“ , którą głosił Piłsudski, a 
po nim Rydz i Beck, czy też „Wielka 
Polska“ , która była naczelnym hasłem 
obozu Dmowskiego? Niestety, potęga 
mocarstwowa Polski okazała się za­
kłamanym frazesem, poza którym kry 
ło się lekceważenie najżywotniejszych 
interesów państwa i jego wojska przez 
koterię, dbającą jedynie o utrzymanie 
się przy władzy narzuconej narodowi

zbrojną prssmoeą. A w ladą „Wiel­
kiej Polski“  młodsi Stronnictwa Naro­
dowego raczej myśMI o wszystkim 
Innym, niż o naszej ekspansji ku Bał­
tykowi i Odrze, ku granicom Chrobre 
go, którego mieczykami się dekoro­
wali“ .

tyce zagranicznej uwarunkowały wej­
ście na tę nową drogę dziejową.

W przedmowie zastrzegł się autor, iż,

EMIRITON
instrument naśladujący wszystkie dźwięk
od głosu skrzypiec — do głosu ptaka

A. Iwanow l  A. R im -! nawca włącza w łańcuch generatora f
1 ną część reostatu i tym samym wy*

I ________  _____  _____ __i emiriton luje odpowiednie napięcie na siatce jj
aczkolwiek jest on w te j chwili człon -i dobnie jak na fortepianie i skrzypcach przypomina fisharmonię bez klawiszów, py. Każdemu napięciu odpowiada

Emiriton — to elektryczny instrument ilazcy radzieccy 
muzyczny o skali 6 i pół oktaw. Nie jest ąskij-Korsakow. 
on instrumentem automatycznym. Po- j Z wyglądu zewnętrznego

kłem prezydium KRN i choć broszura 
zjawia się na krótko przed wyborami

trzeba uczyć się na nim grać.
Na emiritonie można osiągnąć naj-

Naszą ambicją narodową — zdaniem pąrtyjną; Możliwe, że w imię tej pozą
nie jest ona publikacją ani urzędową ani różnorodniejsze dźwięki: gios skrzypiec,

autora — powinno być dążenie do pod­
niesienia naszej wagi cywilizacyjnej w 
rodzinie narodów. Naszym dążeniem pó- 
wiryno być utrzymanie i utrwalenie po­
koju. Naszym - zadaniem powinno być 
podniesienie poziomu gospodarczego Pol 
ski, w jej obecnych granicach 1 zabez­
pieczenie jej przed ewentualnością no­
wej agresji niemieckiej.

„MUSIMY UCZYNIĆ WSZYSTKO, 
CO JEST W NASZEJ MOCY, BY NA 
GRANICY NIEMIEC STAŁA GOTO­
WA DO WYSTĄPIENIA W KAŻDEJ 
CHWILI PRZECIWKO ICH ZABOR­
CZOŚCI SIŁA ZBROJNA DOSC PO- 
TĘ.ZNA DLA ZADANIA IM KLĘSKI, 
GDYBY NAWET MIAŁY ONE PO­
PARCIE KTOREGCS Z MOCARSTW 
ZACHODNICH.

Taką Siłą będzie zjednoczony ści­
słym sojuszem wojskowym i politycz­
nym świat słowiański. Sojusz ten, kry 
stalizuje się naokoło Związku Socja­
listycznych Republik... Blok słowiań­
ski, gdy będzie naprawdę zwarty, wy­
starczy sam jeden, nawet bez reszty 
Narodów Zjednoczonych dla zwycię­
skiego odparcia nowej wojennej im­
prezy niemieckie j M.

„...choć bliższa jest nasza kultural­
na łączność z Zachodem, niż ze Wscho 
dem Europy — miejsce Polski będzie 
zawsze przeciwko Niemcom, a więc 
po stronie Związku Radzieckiego“ .

* * *
Autor posuwa się w swych rozważa­

niach znacznie dalej. Uważa, że narody 
słowiańskie, a także naród polski powin­
ny i mają możność prześcignięcia nie­
mieckiej kultury technicznej i zajęcia w 
rodzinie narodów świata miejsce cywi­
lizacyjne utracone przez Niemców w 
wyniku ich wojen zaborczych.

Tego nie możemy oczywiście uzyskać 
droizą akcji dyplomatycznej, czy wojsko 
wej. To musi bvć wynikiem pracy, twór 
crej pracy naszego pokolenia. To powin­
no być iego misją narodową.

„Z NARODU CZYSTO KONTY­
NENTALNEGO — czytamy w lnnvm 
miejscu — PRZEWAŻNIE ROLNI­
CZEGO, MUSIMY SIR PRZEOBRA­
ZIĆ W NARÓD KONTYNENTALNO- 
MORSKI. ROLNICZO - PRZEMY­
SŁOWO - HANDl.OWO-ZEGI.ARSK!, 

NA PODOBIEŃSTWO DANII, NOR­
WEGI! LUB SZWECJI“ ..

drogę
szybkiego postępu gospodarczego od. 
dołu przez podnoszenie się kultury go- 
spodaresej poszczególnych wsi, gmin, 
miasteczek, powiatów, miast — wła­
sną ich przede wszystkim inicjatywą“ .

•  *  •

Aidor, albo nie docenia jeszcze w pe! 
ni, albo też tyiko nie oświetla w broszu­
rze faktu, że po tej właśnie nowej dro­
dze dziejowej kroczył i kroczy obóz de­
mokratyczny Polski. Nie wspomina w 
broszurze o reformach społecznych doko 
nanych w Polsce, a reformach, które łą z 
nie ze zmiana naszej orientacji w poli-

partyjności autor zrezygnował z wypo­
wiedzenia do końca prawd o partiach i 
ruchach, działających w Polsce, prawd 
narzucających się same przez się.

Niemniej pozostanie broszura prof, 
St. Grabskiego, pozostaną myśli w niej 
zawarte, potwierdzeniem słustznośei tej 
ambicji narodowej, którą sformułował 
PKWN i którą realizuje jego obóz.

R. Juryś

wiolonczeli;. klarnetu,!,oboju, saksofonu i 
wielu instrumentów dętych. Go więcej, 
nawet tak specyficzne dźwięki jak ude­
rzenia w bęben, warkot samolotu, śpiew 
ptaków i samogłoski gtosu ludzkiego 
można naśladować przy pomocy emiri- 
tonu.

Można również na nim wykonać 
wszelkie skomplikowane utwory mu­
zyczne.

Instrument, ten skonstruowali wyna-

Z d r o w e  z ę b f
chron ią  przed H eine-M ed ina

Uczonych interesowało od dawna, jaki 
tui drogami zarazki paraliżu dziecięcego 
znanego pod nazwą Heine Medina d-osfa 
ją się do organizmu. Wśród lekarzy den 
tystów panowało od dawna 'przekonań e. 
że usuwanie zębów w okresie epidemii 
paraliżu dziecięcego połączone jest z 
poważnym niebezpieczeństwem. Przy­
puszczenia te potwierdziły się ostatnio. 
Dwaj uczeni amerykańscy Reese i Frisch 
dowiedli niedawno, że zarazki wywołują 
ce Heine Medina przedostają się do or­
ganizmu przez otwartą jamę zębową..

Zarazki paraliżu dziecięcego dostaw­
szy się do miazgi zębowej, przenikają 
przez nerwy, znajdujące się w jamie no 
sowej i ustnej, do mlecza pacfebzowego.

Uczeni doszli do takiego wniosku na 
podstawie szeregu doświadczeń z małpa 
mi. Wszystkie małpy

Frisch‘a potwierdziły badania przeprawa 
dzone podczas epidemii Heine Mediina w 
stanie Nortfi .Garpiina, Zbadano wówczas 
272 or.oby, które na tę chorobę, zapadły 
i tyleż osób zdrowych. Okazało się, że 
chorzy mieli w zębach dwa razy tyle 
jam, co zdrowi.

Na • ich miejscu znajduje się elektryczny częstotliwość wahań, 
g iy l  Jest to długi reostat, na którym | Zmianę barwy dźwięku — timbr?1 
rozciągnięto elastyczną taśmę kontak- osiąga ssę dzięki, specjalnemu uczą“1 
iów 3- ,. niu. które zmienia formę wahań. “

W korpusie - emiritonu mieści się lam­
powy generator, regulator tonu, filtr i 
wzmacniacz. Lampowy generator pracu 
je według schematu, dającego różnego 
rodzaju harmonijne drgania. Naciskając
na gryf w odpowiednim miejscu, wyko-

szediszy przezeń, drgania przechodzi 
filtru elektrycznego. F iltr poniaS* 
podkreślaniu odpowiedniej częstotW 
ści skali muzycznej, to jest w uzysk*1 
tzw. Formantów dźwięku, 

j Wykonawca kieruje tym bistru'1’1 
jtern, posługując się uchwytami i nW 
ką klawiaturą, umieszczoną obok £r*

I Silę dźwięku reguluje się perlak 
j Z elektrycznego filtru drgania , prze*1 
dzą przez wzmacniacz do reprodukuj 

; umieszczonego w dolnej części ¡us 
mentu.

! Bogaty w różnego rodzaju tiffiW 
emiriton może wydawać dźwięki 0 1 
wolnej sile. Jest to wielką jego zalew 
porównaniu ze zwykłymi instrunieU1' 
muzycznymi, których siła dźwięku '

, bardzo ograniczona.

Pani z dobrym! manierami 
u okulisty

R s M n i c z s  ulepszenia techniczne
zastosowsne w pofsSúüí pizsmyśie hutniczym

Główna Komisja Wynalazczości Ro­
botniczej Centr Zarządu Przęm. Hutni­
czego zakwalifikowała ostatnio szereg 
ulepszeń technicznych.

Przyjęto m. inn. ulepszenie sposobu

SANSOWY, JEST TWÓRCĄ GR
w Szopienicach przyznano premię w wy SEK. Było io w 1516 r., kiedy o t r i /
sokości 68.400 zł.

Zakwalifikowano również ulepszenie 
sposobu otrzymywania siarczku żelazowe 
go. Oszczędność roczna dzięki zastoso­
waniu ulepszenia przy produkcji 24 ton 
wynosi 760.800 zi. Autorom pomysłu 
inż. E. Bryjakowi i ob. E. Sekcie przy-

RAFAEL, WIELKI MALARZ R^

if
zamówienie od papieża Leona  ̂
ozdobienie Watykanu. Tworząc wó«*1 
52 malowidła ścienne, oparte . 
motywach ze Starego i Nowego U  
mentu, wprowadził jako elementy ®■

przeróbki ubogich tlenków i granulek 
^któnm""wybobowa ! kadmowych na koncentrat kadmowy.

no otwory w zębach i przeszczepiono do ¡Oszczędność roczna dzięki zastpsowa- . . ,
... . ! nu ulepszenia wynosi 831.240 zł. Twór- . znano premię w wysokości 10.000 zł. nich bakterie Heine Medma, zaraziły «ę y * . , t

ta chorobą ccrł1 ” ,('P9:ter''a mRr- Anarmczce ł tech- I Zakwalifikowano również usprawnie-
Ś?uszność hwś-rdzenia Reeae‘a ł nikowi Drozdowi z Zakładów Hutniczych nie obsługi oczyszczalni wody kotłowej

racyjne fantastyczne wyobrażenia I", 
zwierząt i roślin, wzorując się na 0“ 
tych właśnie wtedy malowidłach s,‘ 
żytnych. Od nazwy tych malowideł 
towych“  powstało nowe słowo ,.Srj 
skowy“ . Mistrzostwo Rafaela pój? 
lo naśladowców i „groteski“  zd° j 
prawo obywatelstwa w malarstwie. 5nuprzeszły również do literatury, oz*11 
jąc fantastyczne zmiany w koniki- 
lub tragicznych formach.

RZECZYWISTOŚĆ PRZEŚCIGA fj 
ROCTWA NA TEMAT PRZYSZŁO,

w hucie..Baildon“ . Dzięki zastosowaniu 
usprawnienia — oszczędność roczna wy 
niosła 373.000 zł. Autorom pomysłu inż.
Zb. Boguckiemu i inż St. Jopowi przy- 

j znano premię w wysokości 30.500 zł.
Poza tym zakwalifikowano wynala- oto w 1846 r. w pewnym teatrzyk 

zek zatytułowany: „Urządzenie do pod- ryskim wystawiano rewię „Dziś i 
noszenia prętów krzywych podczas pro- * •’ ’■'"■''■"‘'•'•u-.’ '.
stowania ich na prostownicy rolkowej“ .
Twórcami wynalazku są: inż. Stefan 
Oldakowskł i inż. Jan Łapuszewski z 
Huty „Bankowej“ .

POMÓŻ BLIŹNIEMU 
Pamiętaj

o Pornosy Zimowe!

lat“ . Przepowiadano wówczas caW 
reg wynalazków i zmian, nad kt< 
współcześni kiwali głowami z uśmid 
politowania. Cóż przepowiadano? 
mienne bruki uliczne będą zastąl 
drewnianą posadzką. Kobiety wye^j- 
puią się do tego stopnia, że będą **'| 
wały stanowiska dostępne przedtei*1 j 
dynie dla mężczyzn. Europa bedz,cJ  
łączona linią kolejową z Chinami i J  
będzie pokrywała wielkie trasy W ; 
godzin. Na ulicach miasta toczyć S|L 
dą „wozy bez koni“ . W powietrzu i  
śmigać maszyny latające. Wrcsżri* 3  
większy paradoks w tamtych 
Francja będzie w przyjaznych ' e

Z A stół służy nam okno, do którego przysuwa i C i !  l - w  ^ n w iń c l r a  
się łóżko, z kolei służy nam ono za krzesia. j u U t lU d iu Y ra  u l i  W l l ic n t t

Jeśli są goście, to najstarszy uroczyście, otrzy­
muje do siadania kulawy stołek, reszta siada na 
łóżku, a gospodarze wprost na podłodze. Nie go­

tujemy na razie, gdyż nie 
ma co. żywimy się su­
chym Chlebem, w skąpej 
zresztą ilości, skrupu­
latnie dzielonej na trzy 
części. Wodę przynosimy 
w menażce z dworu nie­
-kończoną ilość razy 
dziennie i funkcję te peł­
ni oczywiście Olek. Myje­
my się, polewając się wo­
dą z menażki, wprost 

na podłogę, którą następnie zmywamy. W ten 
sposób nie potrzebujemy zamiatać, gdyż nie ma­
my szczotki, podłoga zaś od ciągłego zmywania 
wodą staje się czarna i zaczyna lekko gnić.

Gdy wieczór zapada siedzimy po ciemku, gdyż 
na kupno świecy nie mamy pieniędzy, każdy opo­
wiada. swoje przejścia z przeszłości. Jest nam 
przy tym naprawdę wesoło, wszystko nas pobu­
dza do śmiechu i żartów.

Wreszcie nadszedł umówiony z „Wojtkiem“  
dzień. Idziemy z Olkiem razem na Żolibórz do 
niejakiego „Mariana“ , gdzie mieliśmy powielać. 
W mieszkaniu zastajemy „W ojtka“ , żonę „Maria­
na“  i jeszcze jedną dziewczynę „Marię“ , która 
znała już sztukę powielania i miała nas jej na­
uczyć. „W ojtek“ jeszcze raz instruuje nas, jak się 
mamy zachować, by nie wzbudzić podejrzenia są­
siadów, po czym daje nam trochę pieniędzy na je­
dzenie, gdyż mieliśmy pracować cały dzień i od­
chodzi, obiecując pod wieczór zajrzeć, by zoba­
czyć jak robota się posuwa.

Powielanie jest pracą zupełnie nieskompliko­
waną, dwóch na zmianę odbija wałkiem, jeden od­
biera i rozkłada po podłodze, żeby druk przesechł. 
Potem „Awaria“ odchodzi i pracujemy we dwójkę. 
Żona ..Mariana“  gotuje na przemian i pełni straż

.Barbara“

Wspomitiemsi ofkem Szlaku Olêwueii© A. L
przy oknie, obserwując, czy nie ma nic podejrza-

. nego. ,
Odbijamy jak nam zapowiedział „W ojtek“ 

pierwszy numer „Gwardzisty“ . Na pierwszej stro­
nie Rozkaz Sztabu Głównego do pierwszego od­
działu partyzanckiego, wyruszającego w teren. 
Dumni jesteśmy, że w to wielkie dzieło wnosimy 
1 nasz maleńki wkład, choćby tylko powielaniem 
na razie. Wierzymy głęboko, że nie znajdzie się 
chyba Polak, pragnący szczerze niepodległości, do 
którego nie przemówią tak mocne i trafne słowa 
rozkazu:

„Bezpośrednim, waszym bojowym zadaniem jest 
niszczenie dróg i dezorganizacja dowozów mate­
riałów wojennych i zakładów pracujących dla 
armii,, wybijanie załóg policyjnych i mniejszych 
oddziałów wojskowych, rozpędzanie administra­
cyjnych organów okupanta, niszczenie sieci łącz­
ności, dezorganizowanie aparatu, zaopatrującego 
okupanta w żywność i niszczenie jej składów, 
w ogóle: szkodzenie okupantowi na każdym kro­
ku, zmuszając go do ciągłej czujności i trwogi, do 
zdwajania straży, do odwoływania coraz to no­
wych jednostek z frontu dla ochrony swego bez­
pieczeństwa na tyłach... Działajcie śmiało i bez 
względnie. Mścijcie na wrogu każdą jego podłość 
popełnioną na polskiej ziem i.. Idźcie zgodnie dc 
walki z każdym, kto jej szczerze pragnie... Za 
wami pójdą nowe setki i tysiące Polskie bory., 
wsie... i drogi zaludnią się oddziałami partyzan­
tów, bojowników o wolność“ ...

Staramy się powielać jak najlepiej, jak najczy­
ściej,-martwi nas każda nieczytelna strona. Pod 
wieczór gdy już prawie kończyliśmy, przyszedł 
„W ojtek“  i właściciel mieszkania „Marian“ . Umy­
liśmy ręce i zasiedli do kolacji. W  czasie ko­
lacji „Marian“  opowiadał o fabryce wyrobów czę­
ści samolotowych i łodzi podwodnych w Warsza­
wie „Bruhnwerke“ , gdzie pracuje w wydziale kon­
trolnym. Dowiedziawszy się, że chcemy, tj. ja 
i „Celina“  starać się o zajęcie w fabryce, obiecał 
nam to załatwić.

W pracy konspiracyjnej „W ojtek“  przydzielił 
mnie z „Celiną“  do centralnej techniki i kolpor­
tażu wydawnictw wojskowych, przy czym nasz 
pokój na Nowogrodzkiej miał się stać punktem 
rozdzielczym. „Gwardzisty“  i innych wydawnictw 
na GG i z czasem na tereny przyłączone do Rze­
szy. „W ojtek“  miał nam przysłać naszego szefa 
konspiracyjnego na Nowogrodzką. Olek dostał 
kontakt do właściciela ślusarni ńa Żoliborzu, 
Orłowskiego, gdzie mieli montować drukarnię dla 
Gwardii Ludowej i gdzie miał jednocześnie jako 
ślusarz zarabiać na utrzymanie.

Po kilku dniach biegania do wskazanych nam 
przez „Mariana“  znajomych urzędników w Ar- 
beitsamcie, otrzymałyśmy z „Celiną“ kartę pracy 
„Ausweis“  i przydział do fabryki „Bruhnwerke“ 
do wydziału kontroli. A był. już najwyższy czas, 
gdyż byliśmy w trójkę w najskrajniejszej nędzy.

Do „Stachy“ nie chodziliśmy, miała ostatnio 
„złę passę“ , Niemcy zabrali jej kilka razy pod

rząd towar, wróciła bez grosza . .. 
w najgorszym humorze, co się przykro odM 
na otoczeniu. Podkarmiała nas dozorezjmi, ^  
gdy jej wytłumaczyłam, że w ostatniej podróż)'; 
wieś Niemcy zabrali mi wszystko i -nie mań1, 
razie pieniędzy dla dalszego prowadzenia ! ‘ 
dlu, dawała nam chleb na kredyt (handl‘?v\  
również Chlebem) i przysyłała czasem przez ' 
ka garnczek zupy. i

Czasem, gdy któryś z zasobniejszych zl 
mych dzielił się z nami pieniędzmi, szliśmy d® 
d-iodajni na Nowogrodzką 5, na trzecie 
którą prowadziły siostry zakonne, zdaje się J 
rytki. Obiady były tam stosunkowo tanie, n'0! 
było zresztą zamówić tylko pół porcji zupy 1 
wałek chleba.

Jadłodajnia ta cieszyła się ogromnym p°, 
dzeniem, schodził się tam cały świat podzic*1' 
organizacje różnych odcieni i maści. Gości®3 
schodach, w korytarzu i przy stoiikacli załał''1
szeptem wszelkie sprawy 
niali literaturę itd.

iracyjne,
»1 ;

Olek jak<? t; 1
ko m b in ezo n ^

^Hrîî

nędzniej 0 
ny, w połata ( 

i uf
bo czym i W uj 
kłym b e re c ib ,
dal w kory*3 
przy stolik'1’ 
stawionymi 
cjalnie dla pj 
rodzaju gośOL 
z „Celiną“ ais 

dałyśmy w pokoju, zwykle przy stoliku siostry u 
rii, która często zamiast zamówionej pół P°f: 
zupy, przynosiła pełen talerz, a nieraz j ddr 
kawałek koniny z kartoflami Gdy zwracały^ 
jej uwagę, że się omyliła, obrzucała nas śrfl’e£ 
cym się spojrzeniem i dobrodusznie odpo.wiad3 

—  Ja się nigdy nie mylę,
* . ' . _ €  

apetyt i naszą zasobność finansową. Przy *3̂
I rzeczywiście nie myliła się, gdy szło o ^  

mość finansową. Przy t3ź,j 
odnoszeniu się do gości, stolik jej cieszył się 'l'1
większą frekwencją. (d. c.
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